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Konferencja 6 państw w  Londonie
Ŵ W tofan* nŵ uUnwatcj, *<0‘ 

ccypNnowan«j t ołlern*) pracy rat*® 
fabrycznych p ica  produkcji w Prra- 
«T*1« C u k ruw u teyu i w ykoaaay  ■*- 
■tał v  114 procaeU ch. W kamp»Łii r. 
1947 4* w yprodukow ano 4«« ty * ęcy  
io t  cukru  w obec raplanow anej ilości 
438 tysięcy  ton. N adw yżka wyuoai 
w4ęc 5* ty». ton cukru.

P n ek ro c ren le  planu motKwe było 
w decydującym  stopniu dzięki prze­
prow adzonej akcji oszczędnościowe). 
Sharm onlzowana p raca  zespołów  ro­
botniczych oraz Ich spraw ność tech- 
łttcuDU pozwoliła ograniczyć do mini­
mum straty  produkcyjne. Efektem li­
kw idow ania s tra t jest ilość uzyska­
nych dodatkow o 11 milionów kg cu ­

kru 1 eeucsędeouych &5 cya. Ra* wę­
gla.

N ad napadłaśaarflwiil prawy łasym i ®- 
hradow ało w ostatnich datach ple- 
immu Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego fcpcow uików  Przemysłu 
Cukrow niczego, k tóre podsum owało 
wyniki w spółzaw odnictwa pracy.

W  spraw ach ideologicznych plenum 
powzięło uchw ałę, stw ierdzającą, to  
aw angardą sil dem okracji, w alczą­
cych z agresją  międzynarodow ego ka 
pitalizmu, Jest ścisła w spółpraca par­
ty) robotniczych 1 konsolidacja ruchu 
zawodowego, zjednoczonego w  św ia­
tow ej Federacji Związków Zawodo­
wych. (pa)

nie powzięła konkretnych decyzji
!

Kobiety wspóibudowniczymi kraju

P olsk ie  m orze p om ostem  
w sp ó łp ra cy  p o lsk o-czesk iej

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  u  a m b .  H e j r e t a
W  związku z przypadającą w dniu 

Id m arca pierwszą rocznicą podpisa­
nia układu o p rzy ja in i i w zajem nej 
pomocy między Polską a Czechosło­
w acją odbyła się w  am basadzie cze­
chosłowackiej konferencja prasowa 
na k tórej am basador J. H ejret om ó­
wił roczny bilans współpracy polsko- 
ceechosłowackiej.

Jedną z głównych podstaw  tego 
układu jest stosunek obu państw  do 
zagadnienia niemieckiego. Ambasador 
H ejret podkreślił z naciskiem, że g ra­
nica polsko . niem iecka na Odrze i 
Nysie jest równocześnie granicą Cze­
chosłowacji. Ambasador omówił na­
stępnie realizację szeregu umów go­
spodarczych między obydwoma pań­
stwami. podkreślając specjalną wagę 
dla Czechosłowacji dostaw węgla poi 
skiego, energii elektrycznej, cynku i 
produktów  żywnościowych.

W  poniedziałek, 8 bm. zostanie za­
w arte porozumienie między czecho­
słowackimi a polskimi związkami za­
wodowymi. Przew idziana jest wielka

akcja wymiany wczasów, przy której 
związkowcy czechosłowaccy będą mo 
gii korzystać z miejscowości na pol­
skim wybrzeżu, a polscy z — czecho­
słowackich uzdrowisk o światowej 
sławie, jak rap. Karlov,- Vary i Ma­
riańskie Łaźnie. „Polskie morze — 
oświadczył amb. H ejret — może się 
stać najlepszym pomostem przyjaźni 
czechosłowacko . polskiej" .

Umowa kulturalna między obu pań 
slwami przew iduje utworzenie lekto­
ratów  języków czeskiego, słowackie­
go i polskiego na uniw ersytetach Pol 
ski i Czechosłowacji. Przewiduje się 
również stypendia dla studentów  i 
naukowców obu krajów, współpracę 
prasy, fiilm-u j teatru  z wymianą ze­
społów aktorskich.

Zmiany, jakie ostatn io  zaszły w 
Czechosłowacji, przyczynią się bardzo 
silnie do zacieśnienia współpracy mię 
dzy obu państwam i na wszystkich od­
cinkach, usuw ając te przeszkody i za 
pory, jakie jeszcze dotychczas ist­
niały.

T o u 7 .  O skar L ange o  pracach  
Radg E k on om iczn o-S p o łeczn ej ONZ

jV. JO R K  — To w. ambasador Os­
kar Lange, przewodniczący delega­
cji polskiej na bieżącą sesją Rady  
Ekonomiczno-Społecznej ONZ, przed 
powrotem do kraju udzielił kores­
pondentowi PAP wywiadu, w którym  
zreasumował prace ostatniej sesji 
Rady

Amb. Lange oświadczył, iż Rada ua 
ostatnim swovm posiedzeniu po raz picr 
wezy w dziejach ONZ dokonała «y6tema 
tycznego przeglądu światowej sytuacji 
gospodarczej. N astąpiło to poniekąd z 
snicjatywy Polaki, która na ostatniej 
®e*ii Zgromadzenia Generalnego ONZ 
zgłosiła rezolucję, wzywającą Radę 
Ekonooniczno-Społ. do przedkładania 
rocz-nych przeglądów światowej sy tu­
acji gospodarczej Zgodnie z tą rezo­
lucją, sekretariat ONZ przygotował 
bardzo ciekawe sprawozdanie o go­
spodarce światowej w latach 1945 —

A

D alszy ciąg  obrad  
o d b ęd zie  s ię  in k w ietn iu

Konferencja sześciu państw zachodnich w sprawie 
przyszłość) Niemiec przerwała wczoraj swoje obrady, nie 
powziawszy żadnych konkretnych uchwał. Rozmowy 
Kontynuowane będą w kwietniu.

Jak twierdzą w dobrze poinformowanych kołach lon­
dyńskich, stanowiska USA, W. Brytanii i Francji w spra 
wie Niemiec niewiele zbliżyły się do siebie.

LONDYN (PA P). W sobotę zakoń-'
czyly się obrady przedstawicieli państw  
zachodnich w sprawie Niemiec.

Komunikat, wydany w wyniku obrad, 
stwierdza, że dalsze rozmowy podjęte 
zostaną w  kwietniu. Komunikat doda­
je, że „opracow ano zalecenia w sp ra ­
wie zakresu kontroli międzynarodowej 
nad Zagłębiem Ruhry". Ś jiecenia te 
będą przedstawione rządom Stanów 
Zjednoczonych, Francji, W. Brytanii, 
Belgii, Holandii i Luksemburgu po na­
radach kwietniowych.

Komunikat nie wspomina o u tw o­
rzeniu t. zw. Trizonii,, t.j. przyłączeniu 
strefy francuskiej do scalonej strefy 
brytyjsko-am erykańskiej, a stwierdza 

i jedynie, że „polityka gospodarcza 
W łó k n ia r k a  I r e n a  W a le n c z a k ,  w y r a b ia  r e g u la r n ie  1 5 0 %  n o r - ; trzech stref zachodnich powinna byc

m y  (F o to  S A P )  możliwie najbardziej skoordynowana

Kongres W ęgierskiej Partii 
Socjaldemokratycznej w  Budapeszcie

T o u j .  T a d e u s z  Ć w ik  
p rz e m a w ia  uj im ie n in  PPS

1947, które sta ło  się podstawą oży­
wionej i w yczerpującej dyskusji:

Delegacja polek;1. — powiedział amb. 
Lange — położyła szczególny nacisk 
na zagadnienie odbudowy Europy. De­
legacja podkreśliła błędność polityk; 
zmierzającej do odbudowy Niemiec, 
jako ośrodka gospodarczego Europy i 
wysunęła propozycję współpracy mię 
dzynarodowej bez dyskrym inacji poi’ 
tycznych, opartej na kryteriach  natu ­
ry ściśle gospodarczej.

Innym interesującym  mas zagadnie- 
idem  — ciągną! dalej am b. Lange — 
było sprawozdanie Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej W szyscy członko­
wie Rady wypowiedzieli się za utrzy- 
raaniem tej komisji. Stoi ona na ubo­
czu *cd wszystkich sporów politycz­
nych i może stać się zalążkiem nowe­
go planu odbudowy Europy, planu, 
opartego na kryteriach czysto gospo­
darczych, a nie blokach politycznych

BUDAPESZT (SAP).
W p ią tek  dn ia  5 bm. w  obecności 

p rezyden ta  R epublik i T ildy 'ego od­
było  się w  gm achu  O pery B udapesz- 
tań sk ie j uroczyste  o tw arcie  36 K on­
gresu  W ęgierskiej P a rtii Socjal -  De 
m okratycznej. W przem ów ieniu  po­
w ita lnym  zastępca sek re ta rza  gene- 
ralriego p a rtii tow .1 M arosan zazna­
czył, że K ongres ten  m a historyczne 
znaczenie d la  W ęgier i w ęgiersk iej 
k lasy  robotn iczej, gdyż rozpoczyna 
now y rozdział w alk i o "Wyzwolenie 
m as pracu jących .

N astępnie  zabra ł głos sek re ta rz  ge­
n era ln y  p a rtii tow . Szakasits, k tó ry  
w  im ien iu  k ierow n ic tw a p a rtii o- 
św iadczył, że p rzed  kongresem  stoi 
h istoryczne zadanie  w ytyczenia no ­
w ych dróg dla w alczącego w ęg ier­
skiego ruchu  robotniczego.

W im ieniu  W ęgierskiej P a r tii  K o­

m unistycznej kongres pow itał tow1. 
K adar, w  im ien iu  w ęgiersk ich  zw iąz 
ków  zaw odow ych — tow . Kossa.

Ja k o  p ierw szy z delegatów  za g ra ­
nicznych przem aw iał przew odniczą-

rock  (Belgia), Jo ck ie l (H olandia), 
P e te rfi (Palestyna). ,

Przem ówienie Szakasitsa
W  sobotę ran o  w  gm achu  pa ria  

m en tu  rozpoczęły się ob rady  kongre 
su. S ek re ta rz  gen. W ęgierskiej P a r ­
tii Socjal -  D em okratycznej, tow  
Szakasits. w  trzy  i półgodzinnym

cy delegacji "polskiej, sek re ta rz  CKW j przem ów ieniu  poddał szczegółow ej 
P P S  Iow. T adeusz Ć w ik. gorąco o - | analiz ie  lin ię  po lityczną partii. w. 
k lask iw any  przez kongres. Tow. j S zakasits  oskarży ł p raw icow ych so- 

C w ik zobrazow ał osiągnięcia I 
po lskiej dem okrac ji ludow ej, k tó re  
naród  polski zaw dzięcza s ta le  pogłą 
b ia jące j się jedności dz ia łan ia  obu 
b ra tn ich  p a rtii m arksistow skich , Pod 
k reśliw szy  w spólnotę  celów polsk iej 
i w ęg iersk ie j k lasy  robotn iczej, tow  
Ć w ik życzył kongresow i pom yślny eh 
i ow ocnych obrad .

W im ien iu  innych defegacyj z a g ra ­
nicznych p rzem aw iali ko le jno : B er- 
ta re lli (W łochy), L auszm an (Czecho­
słow acja), Focis (G recja), R adaćean a  
(R um uńska P a r t ia  R obotnicza), L a-

Omćwienie sprawy zabezpieczeni 
przed ewentualnością nowej agresd 
niemieckiej odłożono do narad kwiet­
niowych.

W sprawie pr-yszlego ustroju Nie- 
mieę komunikat głosi, że państw a, * ó- 
re. brały udział w  konferencji londyń­
skiej, doszły do przekonania, iż ustrój 
federalny będzie dla Niem ec najbar­
dziej odpowiedni. Wreszcie komun,kat 
wspomina o tym, że kraje Beneluxu po­
winny brać udział w decyzjach w sp ra­
wie Niemiec i że przedstawicie,®. Nie­
miec powinni uczestniczyć w między­
narodow ej kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry.

Sceptycyzm prasy londyńskiej
LONDYN (PAP). P rasa londyńska 

wypowiada się dosyć sceptycznie o 
wynikach konferencji m ocarstw  zachod­
nich w sprawie Niemiec.

O rgan  Partii Pracy „Daily Herald" 
pisze, że właściwie nie powzięto żad­
nych zasadniczych decyzji, gdyż kon­
ferencja była tylko „naradą ekspertów ".

Tygodnik „Econom ist"1 stw ierdza, 
żc „wydaje się, że, mimo dw utygod­
niowych obrad, stanowiska Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
w spraw ie Niemiec nie wiele zbliżyły 
się do siebie".

Inne dzieniki podkreślają, że uchwa­
lono pewne zalecenia, lecz nie powzię­
to konkretnych decyzji.

Ustępstwa Francji 
w sprawie Zagłębia Ruhry

N. JORK (PAP). K orespondent 
„Chicago Sun" Frederic Kuh donosi zcjalistów  o działalność sprzeczną z t.m cago Sun rreaeric  r-un aonost z 

in teresam i p a rtii i k lasy  ro b o tn ic z e j Londynu, że F rancja pod nac.skem 
po czym scharak te ryzow ał ro lę  ew i. p ai^s jw anglosaskich zmieniła dotych- 
cy socjalistycznej, k tó ra  w  oparciu  C7asowe swe st2nowisko w sprawie 
o m asy robotnicze zw yciężyła w  p a r Z agjębja Ruhry ; poczyniła szereg za­

sadniczych ustępstw .
Kuh podaje dalej, iż wkrótce w B er­

linie odbędzie się konferencja przed­
stawicieli 3 państw zachodnich, na któ­
rej zostanie opracowany projekt fuzji 
strefy francuskiej z Bizonią. Francja 
przyrzekła jeszcze przed zwołaniem tej 
konferencji w ydać w swej strefie od­
powiednie zarządzenia, by ułatwić 
przyszłą fuzję.

S z a n se  u jy b o rc z e  T r u m a n a  
m a le ją  z d n ia  n a  d z ie ń

LONDYN (PAP). Korespondenci 
waszyngtońscy dzienników brytyjskich 
piszą o zarysowującej się zupełnie w y­
raźnie porażce prez. Trumana w w y­
borach prezydenckich.

Zjednoczone, socjalistyczne Niemcy 
czynnikiem stabilizacji europejskiej

S ta n o w isk o  so c ja l is tó w  c z esk ich  
uj sp ra m ie  p rz y sz ło śc i  N iem iec

W ybitny przyw ódca socjalistów  czeskosłow ackich, m inister przemysłu 
F ierlinger, w wywiadzie z organem  niem ieckiej Partii Jedności Socjali­
stycznej stwierdził, że socjaldem okraci czescy pragną utw orzenia zjed­
noczonych. praw dziw ie socjalistycznych Niemiec. Rozbicie N iemiec ni® 
byłoby szczęśliwym rozwiązaniem  aai dla narodu niem ieckiego, ani 
dla Europy.

Pie ru iszy  o b c h ó d  

Suiięta  K o b ie t
lu Warszawie

W sali Rady Zw. Zawodowych od­
syła się w dmu 6 bm uroczysta aka­
demia, zorganizowana przez Zw Zaw. 
Prac. Przemysłu Spożywczego z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Po zagajeniu akademii przez pre- 
reea zarządu Okręgu Zw. Ob. Zawiei- 
skiego, zabrała gło6 oł> Maria Stpiczyń 
ska, wiceprezes W arsz. Okr, Ligi Ko­
biet Mówczyni podkreśliła, że kobie­
ty powinny jak najliczniej stanąć w 
szeretfach przodowników pracy na ró ­
wni z mężczyznami

Zebrani przyjęli, przez aklam ację 
reolucję, wzywającą kobiety zrzeszo­
ne w Związkach Zawodowych do wstę- 
pywania w szeregi Ligi Kobiet i s tw ier­
dzającą solidarność z walczącymi ko­
bietami G recji i Hiszpanii.

PRAGA (7ELEPRESS) — M inister 
rrzem yśłu Z. Fierhmger w wywiadzie 
udzielonym korespondentow i dzienni­
ka „Neues D eutschland" (organ SED) 
ośw iadczył: „My, Czechosłowacy,
pragniem y zjednoczonych i praw dzi­
wie socjalistycznych Niemiec. Uwa- 
arnv że jest to spraw a znacznie waż 

niejsza, niż sprawa granic".
„Rozbicie N iemiec nie będzie szczę 

śliwym rozwiązaniem dla nięmieckie_ 
go ludu. My, socjaliści, nie uznajem y 
pojęcia przestrzeni życiowej. Narody, 
które zjednoczyły się w dążeniu do 
stw orzeń’a' nowego ładu społecznego, 
znajdą zawsze dość przestrzeni życio_ 
wej przez spraw iedliw y społecznie 
podział bogactw  krajow ych. Dobrobyt 
narodów opiera się nie na ekspansji, 
a na pracy ludzkiej’1.

„Im bardziej popraw iać się będzie 
gospodarka niem iecka, tym  żywsza 
będzie nasza w zajem na wymiana han ­
dlowa. Pragniem y stosunków  handlo­
wych ze w szystkim i strefam i N ie­
miec, również z zachodnim:. Jednak 
nasze stosunki z* wschodnimi N iem ­

cami będą praw dopodobnie bliższe, 
ponieważ k raje  o planow ej gospodar­
ce mogą ściślej ze sobą w spółpraco­
w ać11.

Socjaliści czescy odpowiadaj:) 
angielskiej Partii Pracy

PRAGA (PAP) — C zechosłow acka 
partia socjal-dem okratyczna ogłosiła 
odpowiedź na ośw iadczenie angiel­
skiej Labour Party  w spraw ie ostat­
nich w ydarzeń w Czechosłowacji.

Czechosłow acka partia  socjal-demo 
kratyczna stw ierdza, że odrzuca za ‘ 
rzuty sform ułowane przez Labour Par 
ty i podkreśla, że w ydarzenia lutow e 
m iały na celu udarem nienie prób re­
akcji zaham ow ania postępów Cze­
chosłow acji na drodze do socjalizmu. 
R eakcja czechosłow acka, popierana 
przez ośrodki zagraniczne sabotow a­
ła prace rządu spiskow ała przeciwko 
republice i dopuściła się zdrady sta­
nu. Cały naród czechosłowacki i par­
tia socjal-dem okratyczna w ystąpiły 
przeciwko tym zamiarom.

Czechosłowacka- partia so c ja l-d e ­
m ok ra ty czn a  p o d k re ś la  Dastępnie, że 
w czasie w ydarzeń lutowych rząd zo- 
tał utw orzony zgodnie ze zw yczaja­
mi parlam entarnym i i z  poparciem
prezydenta.

PRAGA (PAP). M inister handlu za­
granicznego dr G regor zaprzeczył, ja ­
koby rozw ażana była możliwość dewa­
luacji korony czeskiej.

W edług korespondenta „Manchester 
G uardian" przywódcy partii dem okra­
tycznej uw ażają, że jeżeli prez. T ru ­
man nie ogłosi „dram atycznej zmiany" 
w swej polityce palestyńskiej —- nie bę­
dzie miał żadnych szans wygrania kam ­
panii wyborczej.

Sytuację prezydenta pogarsza fakt 
rewolty przeciwko niemu wszystkich 
niemal stanów południowych. W szere­
gu stanów przygotowano się w ubie­
głym tygodniu do wykreślenia nazw i­
ska prezydenta z list wyborczych.

N. JORK (PA P). B. przewodniczący 
Komitetu Narodowego partii demokra­
tycznej, zwolennik Trumana, James 
Farley oświadczył, iź Wallace może o- 
trzymać w przyszłych w yborach na pre 
zydenta USA około 5 milionów gło­
sów.
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 

donosi, iż gen. F.insenhower, który od­
mówił kandydowania w wyborach na 
stanowisko prezydenta USA z ramienia 
partii republikańskiej, miał się rzekomo 
zgodzić na wysunięcie jego kandydatu­
ry przez partię demokratyczną.

lii. W końcu  sw ego przem ów ienia  
tow . Szakasits przedłoży! kongresow i 
do decyzji dw a w niosk i:

1) O w ykluczenie  z p a r tii e lem en­
tów  praw icow ych

2) O p rzygotow anie do zjednoczenia 
obu p a rtii  robotniczych.

W pierw szym  z tych  w niosków  kon  
g res w zyw a now e k ierow nic tw o  P a r  
tii, aby dzia ła jąc  w  d uchu  rew olucyj 
nym , uw oln iło  p a r tię  od w szystk ich  
pozostałości w pływ ów  praw ego  sk rzy  
ćłia.

D rugi w niosek  utw ierdza, i*  za­
dania, zm ierzające do zjednoczenia 
ru c h u  robotniczego, k tó re  zostały  v- 
k reślone  przez kon sp iracy jn e  kierom 
n ic tw a  obu p a rtii w  1944 r., zosta.i.. 
w  w iększej części w ypełnione. W obe, 
tego kongres upow ażn ia  now e kie 
row nictw o P a r tii  Socjal -  D em okra­
tycznej do niezw łocznego podjęć,', 
rozm ów  z k ie row n ic tw em  W ęgier­
skiej P a r t i i  K om unistycznej celen 
zbudow ania ideologicznych, po lity ­
cznych i o rgan izacy jnych  podstaw  
koniecznych d la  stw orzen ia  jed n o l1 
te j p a rtii robotniczej.

O ba w niosk i zosta  y  p rzy ję te  prze-, 
delegatów  m an ifestacy jn ą  ow acją

W sobotę po po łudn iu  przem aw i . 
na kongresie  p rzyw ódca w ęgiersk ie  
P a rtii K om unistycznej, tow . R ak  
si. P rzem ów ien ie  tow . R akosi‘egc 
zgrom adzeni p rzy ję li ow acyjnie .

BUD A PESZT. (SAP).
W sobotę po po łudn iu  przyby ła  z 

N iem iec n a  36 K ongres W ęgierskiej 
P a rtii Socjal -  D em okratycznej trzy  
osobo-wa delegacja  S ocjalistycznej 
P a r t i i  Jedności (SED) z O+t.o G ro te - 
w ohlem  na  czele.

Julien Benda

ł

P o rz ą d e k  d z ie n n y  
p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  S e jm u

Porządek dzientay ostatniego plenar  ̂ cie ustaw y o upow ażnieniu rządu do 
nego posiedzenia obecnej sesji sej- w ydawania dekretu z  mocą ustawy 
mowej w dniu 9 bm. obejm uje 23 (sprawozdawca pos. Do miński).

W y b i t n y  f r a n c u s k i  p is a r z  J u -  
l i e n  B e n d a ,  p r z y b y ł  d o  W a r ­
s z a w y  n a  z a p r o s z e n ie  M i n i s t e r ­

s t w a  K u l t u r y  i S z t u k i

punkty:
1) Spraw ozdanie Komisji Pianu Go­

spodarczego o rządowym projekcie 
ustaw y o narodow ym  planie gospodar 
czym na rok bieżący (sprawozdawca 
pos. Jędrychow ski).

2) Sprawozdanie Komisji O rganiza­
cyjno - Sam orządowej i Skarbow e - 
Budżetowej o złożonym przez Radę 
Państwa projekcie a ^ a w y  o Saruorzą 
dowyzn Funduszu W yrów nawczym  
(sprawozdawca pos. W ysocki).

3) Spraw ozdanie Komisji Prawniczej
r r ? r \ r n  "iPt/l _

„Avanti“ dz iękuje
, ,Robotnikou)i“

RZYM (PAP). O rgan włoskiej partii 
socjalistycznej „A van ii"1 opubl kował 
na pierwszej stronie wiadomość, iż o- 
trzymał w darze od „Robotnika" trans­
port papieru. Dziennik zamieszcza rów­
nież depeszę, podpisaną przez Nem le­
go i Basco, w której obaj przywódcy

. socjalistów' włoskich dziękują za hej­
że posiedzenie pie- j ny ; z a z n a c z a j ą ,  że więzy przyjaź­

ni między obu narodami — w łiskita i 
polskim — zacieśniają się coraz bar­
dziej we wspólnej walce o ideały so- 

j cjalistyczne.

Posiedzenia Koinisyj _  „
Sejmowych ToU7 n i ,n ° R u s in e k

W  p o n ied z iałek . 8 m arca , o godz. 16 jdćiękuje  za ż y czen ia
gm achu Sejmu odbędzie się posie- j W szystkim  instytucjom , o rgan iza­

cjom i osobom dziękuję serdecznie tą

N ależy sądzić 
narne skończy f,ię w dniu 9 bm.: po 
czym nastąpi przerw a aż do otw arcia 
sesji w iosennej w ostatnich dniach 
kw ietnia.

dzenie Komisji Plenum Gospodarcze 
go, a we wtorek, 9 marca, o godz. 10 : arogą za 
— posiedzenie Komisji Praw niczej i j życzenia.
V  'i/ru n .!  a  m i  i

drogą za złożone mi z okazji ;m ia
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ENERAL Wedenmayer, były specjalny wysłannik prez. Trumana w Chi- 
*-T nach, przemawiając przed komisją spraw zagranicznych Izby Repre­
zentantów zażądał przyznania rządowi Czang-Xat-Szeka pomocy wojsko­
wej, gdyż — jak powiedział — , sama pomoc gospodarcza, która wystarcza­
ła dwa lata temu, dziś już nie może wystarczy".

Chociaż Chiny — oficjalnie — nie zostały objęte Planem Marshalla, to 
jednak na ich przykładzie widać najwyraźniej jakie pian ten posiada zaple­
cze. Gdy nie wystarcza pomoc gospodarcza,'przyznana uległemu petentowi, 
Stany Zjednoczone gotowe są dła ratowania swojej domeny wpływów udzie­
lić bardziej konkretnego wsparcia.

Wedenmayer, omawiając sprawę Chin stwierdził również, że „w wynika 
ostatniej wojny, na politycznej arenie międzynarodowej . powstała niebez­
pieczna próżnia polityczna.*1

„Próżnia sił“, o której mówił Wedenmayer, jest oczywiście wynikiem 
Jdeskl Imperializmów hitlerowskiego i japońskiego. I już dzisiaj Stany Zjed­
noczone chcą w tej „próżni sił“ wygrywać swoje kapitalistyczne atuty prze­
ciw wyzwoleńczym ruchom ludowymi. Ewolucja wsteczna w USA szybka 
postępuje naprzód.

Rok 64

Y rm ęsieei t ie *
jVT IEPOKOJĄCY nieco tytuł niniejszego artykułu zapożyczony został z 
A* dziennika „New York Herald lribune". Takim bowiem nagiówkiem za­
opatrzył ów bardzo konserwatywny i bardzo w doborze słów pow.ściąg.iwy 
dziennik swój artykuł wstępny, omawiający wyniki wyborów w nowojor­
skiej dzielnicy Bronx. (Por. artykuł na ten temat w „Robotniku" Nr 62). Wy­
bory te — jak wiadomo — przyniosły walne zwycięstwo zwolennikowi Hen­
ry Wallace‘a. Sens ich polegał na tym, że stanowiły one pierwszą próbę sił 
pomiędzy obozem Wallace's a dwiema pozostałymi partiami amerykańskimi, 
'la przygrywka do wyborów listopadowych zakończyła się nieoczekiwanie 

Wielką porażką obu tradycyjnych partyj, Republikanów i Demokratów, któ­
rzy łącznie uzyskali mniej głosów, aniżeli kandydat Henry Wal!ace‘a.

Nazajutrz po wyborach w Bronx, prawicowa prasa amerykańska usi­
łowała pomniejszyć ich znaczenie, sugerując, że miaiy one charakter czysto 
lokalny i przypadkowy, a zatem nieistotny dla dalszego rozwoju kampanii 
wyborczej. Odmiennego zdania jest jednak „New York Herald Tribune**. 
Przyznaje otwarcie, że wynik wyborów w Bronx był „trzęsieniem ziemi** 
W amerykańskim życiu politycznym. Argumentacja dziennika jest przy tym 
tak znamienna, że zasługuje na przytoczenie w obszerniejszych cytatach:

„Henry Wallace i lewica — pisze dziennik — pokazali, czego potrafią 
dokonać. Można na wszelki sposób tłumaczyć powody trzęsienia ziemi w 
Bronx, ale jest faktem niezbitym, że kandydat H ciry Wallace's, Leon łsac- 
son, wygrał bez trudu... Wygrał w sposób tak miażdżący, że „trzecia partia** 
Wallace's nabrała nagle wielkiego znaczenia. Wartość propagandowa tego 
sukcesu jest olbrzymia. Od tej chwili Henry Wallace rausj być uważany za 
poważnego przeciwnika**.

K OMU ten przeciwnik zagraża? Dziennik „New York Herald Tribune** 
odpowiada na to pytanie w następujący sposób:
„Wpływy Wallace's odbiją się dotkliwie przede wszystkim na sytuacji 

prezydenta Tiwmana i Partii Demokratycznej. A przecież jest rzeczą jasną, 
Se Hepry Wallace uczynił zaledwie pierwszy krok w swej akcji i zaczął 
dopiero krzyżować szyki swym przeciwnikom. # d y  politycy demokratycz­
ni z drżeniem serc obliczają dalsze moż'iwości Wallace‘a, politycy repu­
blikańscy wpadli w entuzjastyczny nastrój**.

Mamy tu popularną tezę, że Wallace szkodzi Trnmanowi i wobec tego 
ułatwia sytuację Republikanom, czyli jak powiadają niektórzy niezdecydowa­
ni liberałowie amerykańscy, tnm o woli oddaje przysługę „gorszemu złu“. 
Cytowany przez nas dziennik daleki* jest od takiego upraszczania sprawy, 
stwierdzając:

„Radość wśród Republikanów jest stanowczo przedwczesna. Zasta­
nówmy się przecież, co się stało z wpływami republikańskimi w Bronxie. 
Po prostu znikły całkowicie. Popularność Wallace's wyraźnie łamie trady­
cyjne podziały partyjne**,

K OŃCOWE wnioski konserwatywnego dziennika nowojorskiego brzmią 
niezmiernie interesująco:
„Kampania (Wallace's) ma w sobie coś, co przemawia do mas. Roz­

brzmiewały w tej kampanii wiecowe przemówienia, ale uwidoczniło się też 
niewątpliwie politycznie dojrzał? kierownictwo, które porwało wyborców. 
Fakt, że komunistyczny dziennik „Daily Worker** tak gorąco pop.era Walla­
ce's, wcale mu widocznie nie zaszkodził. Opozycja prawicowych działaczy 
robotniczych wobec Wallaee*a też nie odegrała żadnej rob. Stary wódz 
Partii Demokratycznej w Bronxie, Flynn, znany ze swej pogardy dla lewicy, 
doznał największej w swej karierze klęski. Konsekwencje tego wszystkiego 
trudno przewidzieć**.

„Próba sił w Bronx dowodzi, że poprzez życie poiitycr.ne współczesnej 
Ameryki przebijają się potężnym nurtem nowe, nieznane dotąd siły1*.

Te nowe, nieznane dotąd siły, które drążą zaskorupiałe w  tradycyj i re- 
akcjonizmie formy polityczne dzisiejszej Ameryki, stanowią główną na­
dzieję tego krajń j nadzieję obozu postępu i demokracji na całym świeere. 
Dlatego z taką uwagą śledzimy i śledzić będziemy dalsze losy kampanii wy­
borczej w Ameryce, licząc, że przyniesie ona „trzęsienie ziemi** «  znacznie 
szerszym zasięgu aniżeli okręg Bronx w siane New York,

Sere««i#© unoście W e s t c h n ie ń
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Bi Ima o eksport rolniczy
Pomoc spółdzielczości miejskiej

W hierarchii nowych zadań gospo­
darczych na jednym z naczelnych 
miejsc postawić należy wysiłek o zw ę- 
kszenie wydajności rolnictwa. Rezulta­
ty tego wysiłku warunkują powodzenie 
na wszystkich innych odcinkach żyda 
gospodarczego. Nasza siła gospodarcza 
polega nie tylko na należytym wyko­
rzystaniu posiadanych dóbr dla siebie, 
ale również na rozwinięciu eksportu, 
k‘óry z kolei umożliwia import ar­
tykułów potrzebnych nam do życia i 
wzmożenia dobrobytu. Miarą aktyw­
ności gospodarczej kraju jest jego 
udział w międzynarodowej wymianie 
towarowej.

Przed wojfią — w powijakach
Przed wojną nasz handel zagrań cz- 

riy był w powijakach. W r 1938 obro­
ty handlu zagranicznego na 1 miesz­
kańca wynosiły u nas 72 zl podczas 
kiedy np. w Danii - -  975 zł, w Anglii — 
721 zł. Byliśmy zdystansowani przez 
Rumunię; Czechosłowacja trzykrotnie 
przewyższała nas na tym odcinku. 
Udział Polski w światowym handlu za­
granicznym wynosił za'edwie 1% (An­
glia 13.9%, Niemcy 10.1% itd).

Jeżeli chodzi o nasz wywóz, to wy­
glądał on w ten sposób, że przeważał 
w sumie eksport produktów rolnych i 
leśnych, gdyż stanowił 58% całości, w 
czym eksport drzewa — 17%. Waż­
niejsze pozycje wywozu rolniczego w 
1S38 r. były następ.: produkcja zw e-  
rzęca — masło 2 7%, jaja 3,3%, mięso 
i przetwory 12% (w tym b-kony 4%, 
szynki 4,2%), zwierzęta żywe 5% (w 
tym trzoda chlewna 3,4%!, różne 3%; 
razem 26%; produkcja roślinna — 1.1% 
(w tym jęczmień 3,4%, żyto 1,3%); 
produkty przemysłu rolnego — 4%

W porównaniu z tym eksport węgla 
wynosi! 18,4%, żelazo i stal 3% itd. 
Ogółem więc wywóz artykułów rolni­
czych Polski przedwojennej (poza 
drzewem) stanowi! poważną pozycję w 
całości eksportu (ca 40%), lecz asorfy-
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Jtsst X e r k o u / s t t i
ment wymienionych towarów stanowi! 
w Szeregu pozycji niepożądaną formę 
eksportu, gdyż wywoziliśmy surowce 
(żyto, jęczmień, trzoda chlewna itp.). 
Dążeniem każdego państwa powinno 
być wywożenie towarów w formie ar­
tykułu gotowego do koasnmeji, nigdy 
zaś surowców.

O k r e s  p io n ie r s k i
Sytuacja eksportowa po wojnie nie 

mogła oczywiście z uWagl na wielkie 
zniśżezenia ulec poprawie. Jednakże 
tendencja rozwojowa pozwaia na pe­
wien optymizm. XT r 1945 n.e jest wa­
łowany eksport rolniczy; jest to zu­
pełnie zrozumiale w warunkach, gdzie 
uą wyżywienie własnej ludności mu­
sieliśmy sprowadzać wszystkie praw e  
produkty i korzystaliśmy z pomocy 
UNRRA. Ale w r. 1946 już rozpoczy­
namy, a w 1947 coraz bardzwj rozsze­
rzamy nasz wywóz rolniczy. Najtrud­
niejsza, bo pio: ska praca została już
w wielkim stopn u pokonana. Szybka 
organizacja eksportu (np. jaj) pozwoli­
ła na uzyskanie pierwszeństwa w u- 
chwycenm rynków eksportowych, ; ła­
twiejszym wyżłobieniu drog. które pizy 
dadzą się nam w przyszłości, W cza­
sie większej już ciasnoty Sa rynkach 
światowych.

Największą pozycją naszego eks­
portu przed wojną był węgiel. Obec­
nie pozycja węgla jest przytłaczająca 
i dystansująca inne towary. W miarę 
normalizacji stosunków gospodarczych 
na świecie pozycja eksportowa nasze­
go węgla zmaleje. Następne miejsce 
powinny zająć artykuły produkcji rol­
niczej, dla których już teraz na’eży 
szukać najdogodniejszych miejsc eks­
portowych

Skoro o tym mówimy, to powinniśmy 
ty ć  św.adomi, że wciąż jeszcze itnpor-

Na przestrzeni ostatnich paru ty- kształtowaniu się opinii publicznej. Dla- sji nikt nie poczuwa się do obowiązku 
godni mieliśmy okazję obserwować na tego konieczne jest, jak sądzę, takie poinformowania swoich czytelników, o 
łamach tłzęści prasy codziennej oraz prowadzenie polemiki, które pozwoli co właściwie chódżi. Jeżeli w tych Wa- 
Itiektórych tygodników literackich kil- czytelnikom przede wszystkim zoriefi- runkach zaczynamy używać zamiast 
ka gorętszych utarczek polemicznych, tować się, o co chodzi, i które pozwoli metody przekonywania metodę rzuca- 
Z rozmaitych stron padły mocne Sło- im następnie na wyrobienie sobie po- nia inwektyw, spraWa robi się zrozu-

glądu, kto ma rację. miała dla niezwykle wąskiego grona
To, że pismo reprezentuje określony a“ ‘? rów * lch. rodz'n ° raz Pa™ C27iel- 

kierunek polityczny, że autor konkret- nikow* ^ d u ją cy ch  równocześnie sze-

Wś i ostro sformułowane zarzuty. Nie 
zamierzam ich cytować. Ogólnie mó­
wiąc, odniosłem wrażenie, że poziom 
niektórych zwłaszcza spośród tych po­
lemik daleko odbiegał od życzeń czy­
telników i od pewnych zasadniczych 
wymogów i to skłoniło mnie do zabra­
nia głosu.

Nie zamierzam również dyskutować 
a» temat merytorycznych racji tych 
czy innych wypowiedzi. Sprecyzowanie 
własnego stanowiska w każdym po-

nej wypowiedzi jest wyznawcą tego £tS dzienników i tygodników, 
kierunku, że czytelnicy pisma należą Jaki jest na to sposób? Myślę, i t  
do określonej grupy, czy środowiska warto by tu zastosować zasadę druko-

wlaśnie na lamach tego pisma, które 
rozpoczęło atak,

W polemikach prasowych, które spro­
wokowały mnie do napisania powyż­
szych uwag, użyto parę razy obrażli- 
wych sformułowań, nie tylko W sto 
stmku do poszczególnych autorów, aie 
również w stosunku do grona autorów, 
a nawet w stosunku do całych pism. 
Wydaje mi się to mocno niewłaściwe 
i W paru wypadkach usprawledliwa 
niemal równoważną odpóWiedź. Pow

PRASA- - - -
m m m

społecznego — nie zwalnia nikogo od wanla na łamach poszczególnych pism staje w rezultacie pytanie: czy zajmu
używania argumentów dla udowodnię- odpowiedzi nadesłanych z zewnątrz. ‘ —
nia swego stanowiska. Nie wystarcza I to nawet, jeżeli redakcja nie zgadza
zasłaniać się tu iirmą pisma i z tego **« ^  stanowiskiem autora, który
tytułu ograniczać się do epitetów i wy- pragnie dyskutować z poprzednio za­

mieszczonym artykułem. Redakcja tnaw.asnego stanowiska w K ażdym po- zw isk  p ost?p u jgC tak, m jalibyśmy Się mieszczonym artykułem. Redakcja ma 
szczególnym wypadku zajęłoby duzo t  celem kmiki ; zapomindiJ0 fakcie, przecież prawo i możliwość wydruko-

mc on o r»nłn Y irm run A (a  iii rP-i . .   *. . i .. • • tr _miejsca, a poza tym nie o to w tej 
chwiji chodzi. Nie oznacza to, rzecz 
prosta, abym uważał, że n.kt z dy­
skutantów nie miał racji i abym nie 
spostrzegał taktu, że pierwsze ost/e

że prasa jest dla czytelnika, a nie czy­
telnik dla prasy.

Z powyższym łączy się Irina nwaga, 
która nasunęła mi się na marginesie

wanla równocześnie swojej repl.ki. Ta­
ka metoda nie zawsze oczyw ście jest 
możliwa i potrzebna. Szczególne trud­
ności mogą wyniknąć przy polemikach 
politycznych. Wówczas Organy praso-

wystąpienie narzuca mimo woli ostry ostatnich dyskusji prasowych. Panuje we, reprezentujące określone kerunki, 
. j  t " *  - — u nas obyczaj, że w jakiejś spraw ę za- pragną wyrażać sWOje poglądy na

biera głos pismo ,.A“. Z zajętym przez własnych łamach. Ale wówczas temat
charakter odpowiedzi. Jednakże mam 
poważne wątpliwości, czy polem ki. 
któreśmy Ostatnio czytali, były właści­
we, pożyteczne i celowe.

Polemika na łamach prasy ma, jak 
mi się wydaje, na celu nie tylko po­
gnębienie przeciwnika i udowodnienie

to pismo stanowiskiem nie godzi s ę 
pismo „B“ i drukuje u siebie replikę 
Natychmiast do dyskusji włączają się 
pisma „C“ i „D“, „E“ i „F“, ' przy
czym niektóre opowiadają s ę  za 

mu, że jest w błędzie, ale przede wszy- jedną ze stron, a inne reprezentują cał-
stkim zmobilizowanie wokół własnego kiem odrębne poglądy. Pisma „A** ’i
poglądu szerokiego grona czytelników. „B“ zaczynają wzajemnie sobe odpo-
Pismo w naszym ustroju nie jest pry- wiadać, a równocześnie polemizują z
watnytn podwórkiem pana „X" lub autorami w innych pismach. Należy do- zdrowsze i słuszniejsze byłoby zamie-
pans „Y*‘, lec* trybuną, która służy dać, S* już w drugiej randzie dysku- szczaniu odpowiadał zaatakowanych

z reguły jest powszechnie znany i czy­
telnik wie, o  co chodzi. Także w in­
nych przypadkach dyskusji na tematy 
ogólniejsze może być pożądana wymia­
na zdań między kilku pismami. Nato­
miast w konkretnych wypadkach zaata­
kowania poszczególnych osób, ich po­
glądów lub dzieł (odnosi się to do więk­
szości ostatnich polem'k), — o  wiele

jemy się mobilizowaniem opinii pu 
blicznej — czy też dostarczamy pra 
cy sądom koleżeńskim? i jak Sie pre 
zentujemy nawzajem w oczach czytel­
ników — jaką opinię wydajemy sami 
o sobie?

Co innego, gdy znajdzie się aa la­
mach jakiegokolwiek pisma wypowie ź, 
godząca w interesy ogółu, sprzeczna 
z koncepcją ustrojową Polski Ludowej 
lub i  zasadniczą linią poi tyczną całe­
go obozu polskiej demokracji. Wów­
czas nie szczędziłbym ostrych słów i 
mocnych określeń dla tego rodzaju wy­
stąpień. Ale to będą rzadkie wyjątki od 
ogólnej zasady, unikania drastycznych 
określeń.

Napisałem artykuł wta^c'wie nie o 
konkretnych dyskusjach, a raczej na 
ich marginesie. Nadpisałem tym śmielej, 
że \sami nie jesteśmy bez w.ny. Napi­
sałem ten artykuł w przekonaniu, że 
tematu nie zdołam wyczerpać, ale że 
Srseba go było poruszyć.

to jemy do Polski artykuły żywnościo­
we, jak zboże i tłuszcze. Obecna war­
tość eksportu nie może być nawet po 
równywana z tak poważną wartością, 
jcką jeszcze stanowi import artykułów 
rołniczo-spożywczych i hodowlanych. 
Naszym najpilniejszym i najważniej 
szym zadaniem powinno być intensyw­
ne wzmożenie produkcji rolniczej 
kraju, by w ten sposób uzyskać moż­
ność zrezygnowali.a z  importu rolni­
czego do Polski i przestawić się stop­
niowo na eksport. Gttybyśmy uzyskali 
wydajność z hektara zbóż większą o 
jeden quintal, zagadnienie zbędności im 
portu zbóż byłoby rozwiązane, a spra­
wa eksportu rolniczego pchnięta zasad­
niczo naprzód.

W y d a jn o ś ć  z h e k ta r a
Areał obsiewu S#)wiem stałe i syste­

matycznie wzrasta i w r. 1948 dla nie­
których ziemiopłodów przekroczy stan 
przedwojenny. Najgorzej jednak przed 
stawia się zagadnienie wydajności ~i 
hektara Jest to obecne najważniejsze 
zadanie naszego rolnictwa. Wypełnie­
nie tego zadania — to z jednej strony 
[•odniesienie wydajności uprawy żbóż 
głównych, z drug ej upraw specjalnych 
oraz hodowli, warunkującej zresztą 
rozwój wymienionych upraw, dalej po­
bocznej produkcji rolniczej (zielarstwo, 
wikliniarstwo, runo leśne, pas eczni- 
ctwo, torfiarsfwo itd), wreszcie orga­
nizacja przetwórstwa rolnego.

Zagadnienie podniesienia wydajności 
rolnej wiąże się w dużym stopn u z 
kwestią mechanizacji rolnictwa, nale­
żytego zaopatrzenia go  w maszyny, rol­
nicze, material siew iy , nawozy sztucz­
ne i inne inwestycje.

Tu pragnę zwrócić uwagę na waż­
ny moment, jakim jest przewrót w na­
szej strukturze agrarnej, dokonany w 
rezultacie reformy rolnej. Parcelacja 
wielkiej własności zmusza do zastoso­
wania nowych metod i nakłada na 
chłopski warsztat rolny nowe zadania, 
wynikające i  wyeliminowania wielkiej 
własności rolnej. Kon eczna z punktu 
widzenia sprawiedliwości społecznej 
reforma, polegająca na rozdziale ziemi 
obszarnieżej gło rąk drobnych rolni­
ków, musalaby sprowadzić niepożą­
dane dła sytuacji gospodarczej kraju 
skutki, o ile by w ślad za nią n'e po­
szła należyta organizacja drobnego 
rolnictwa. Organizacja ta potrzebna 
jest zarówno dia wymiany towarowej 
pomiędzy wsią i miastem, zaopstrze- 
nia wsi w potrzebne jej artykuły prze­
mysłowe, m.in. narzędzia i nawozy 
sztuczne, oraz skupu i przystosowania 
handlowego produkcji, jak i dla me­
chanizacji drobnego rolnictwa, (kolek­
tywne uźyde maszyn), płariowańd 
upraw, inicjowania i kontraktowania 
upraw specjalnych, oświaty i instruk- 
toriatu, inwestowania zakładów prze­
twórczych itd.

Rola spółdzielczości
Podstawową formą orgaitizacyjną, 

zdolną do podjęcia tego zadania i 
wprzęgnięcia najpoważniejszej części 
sektora prywatnego, jaką stanowi dreb 
ne rolnictwo, do rydwanu gospodarki 
pianowej — jest niewątpliwie spół­
dzielczość. Racjonalnie i s lń e  zbudo­
wany aparat spółdzielczy, stanowiący 
organiczną całość, związaną z życiem 
rolnictwa, będzie misi decydujący 
wpływ na rozwój gospoda  czy wsi, a 
co za tym idzie — na jej wydaj: ość 
produkcyjną. Wpływ ten będzie tym 
silniejszy, im spółdzielczość będze 
bardziej zespolona ze sprawami wsi 
Można zaryzykować twierdzen’e, iż ża­
den aparat państwowy (np. centrale 
handlowe) nie jest w stanie zdobyć so­
bie takiego wpływu na bieg spraw rol­
niczych, jak spółdzielnie. Każda pla-

(Dokończenle obok)

SOCJALIŚCI WŁOSCY 
O KONFERENCJI 

TRZECH PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH

C en tra ln y  organ so c ja lis ty c zn e j 
p a rtii w ło sk ie j „A V  A N T  I" zam ie-  
s z c za  o b sze rn y  a r tyk u ł znanego  pu - 
b lic y s ty  A n to n io  Bor gon i, p o św ię ­
c o n y  p ra sk ie j k o n feren c ji m in i­
s tró w  spraw  za g ra n iczn ych  P o lsk i„ 
Ju gosław ii i  C zech o sło w a c ji. Z a­
zn a c zy ć  n a le iy , i i  prasa  w łoska , a  
zw ła s zc za  prasa  p ra w ico w a , k o n fe ­
ren cji te j m ało  p o św ięc iła  uw agi, 
B orgoni s tw ie rd za , iż:

„wspólne wystąpienie trzech państw 
słowiańskich w kwestii niemieck ej 
w chwili, gdy znalazła się ona na po­
rządku dziennym konferencji londyń­
skiej, było słuszne i konieczne. Poli­
tyka państw anglosaskich wobec Nie­
miec, zmierzająca do przywrócenia 
im dawnej potęgi militarnej, musi 
budzić w tych krajach, które najbar­
dziej ucierpiały na skutek agresji nie­
mieckiej, poważne zaniepbkojenie. 
Polityka państw anglosaskich wobec 
Niemiec nie daje Polsce, Jugosławii 
i Czechosłowacji żadnych gwarancji 
przed odrodzeniem się niebezpieczeń­
stwa niemieckiego.

B orgoni w y p o w ia d a  słę  zd e c y d o ­
w an ie p rze c iw k o  u tw o rzen iu  o d ­
rębn ego  p a ń stw a  za ch ó d  n io-n ie-
m ieck iego:

„Niemcy, które pozostawałyby pod 
protektoratem ekonomicznym i woj­
skowym Ameryki, Niemcy, zatrute 
propagandą antydemokratyczną oraz 
ideologią nazistowską, siłą rzeczy 
zagrażałyby terenom w ssłrd d m , 
czyli ziemiom Polski, Jugosl;,wa i 
Czechosłowacji. Zajęcie przez te trzy 
narody słowiańskie wspólnego sta­
nowiska defensywnego, należy u_nat 
za krok całkowicie słuszny.**

HISZPAŃSKIE KŁOPOTY
DEPARTAMENTU STANU

A n g ie lsk i tyg o d n ik  so c ja lis ty c zn y  
„N E W S  S T A T E S M A N  A N D  N A ­
T IO N " , o m aw ia jąc  s to su n k i am e- 
tyk a ń sk o -h iszp a ń sk ie  s tw ie rd za , i t  
D ep a rta m en t S tanu  m a obecn ie  
c ię żk i o rzech  d o  zg ryz ien ia :  w jak i 
sposób  w łą c zy ć  H iszpan ię  z  je j po r­
tam i i lo tn iskam i, d o  s fe ry  w p ły ­
w ów  am erykań sk ich , n ie d o sta rc za ­
ją c  jed n o cześn ie  d o skon a łych  argu­
m en tó w  p r z e d w y b o rc zy c h  Walla* 
ce'ow i:

„Departament Stann zdaje sobłe 
sprawę z tego, że przyznanie Hisz­
panii przez prywatne banki amery­
kańskie dużej pożyczki, na którą u- 
dzielił swej zgody rząd Trumańa, nie 
spotka się ze zbytnią aprobafą spo­
łeczeństwa. Wiadomość o pOmccy 
amerykańskiej dła Franco byłaby ła­
twiej „strawna** dla opinii pu‘ Tez- 
nej w USA, gdyby w Hiszpan) pow­
stała monarchia, za którą Franco 
mógłby się ukryć.

Dlatego to z błogosławieństwa De­
partamentu Stanu nowy sekretarz 
hiszpańskiego ruchu mcnarciiistycz- 
nego Jose Maria Oriel ma pośredni­
czyć między Franco a pretendentem 
do tronu hiszpańskiego Don Juanem 
w sprawie restytucji monarchii w  
tym kraju. Przyjęcie przez Hiszpan‘ę 
ustroju monarchicznego miałoby dla 
Departamentu Stanu również 1 tę 
dodatnią stronę, że stworzyłoby po* 
zory, które ułatwiłyby włączenie 
jej do bloku Zachodniego.

T ygodn ik  an g ie lsk i s tw ie rd za  w  
kon k lu zji, ż e  p o lity k a  U SA  w obec  
H iszpan ii św ia d c zy  n a jw ym o w n ie j 
o  tym , iż  plan  M arshala  m a b yć  je ­
d yn ie  śro d k iem  rea liza c ji d o k try n y  
T rum ana w E u rop ie  zach odn ie j.

cówka prywatna czy też państwowa 
będzie zawsze uważana przez ronika 
za firmę handlową, podczas gdy spół­
dzielnię traktuje on jak swoją własność 
i odczuwa możność wyw.eranla osobi­
stego wpływu aa jej rozwój i kierun*k 
dz.ałania.

Tymczasowy stan organizacji spół­
dzielczości wiejskiej nie jest zad wa- 
tający, gdyż na teren« jer’nrgo po­
wiatu spółdzielń e należące do rożnych 
typów prowadzą walkę kokurencyjną. 
Reforma tego stanu rzeczy, jako re'ul- 
tat doświadczeń i wynikłych stąd u- 
chwał naczelnych organów spółdtel- 
czych, jest już w pełnym toku Pol-ga 
ona na stworzeniu jednolitego typu 
spółdzielni wiejsi: ch, planowym ich 
rozmieszczeniu, poft: ązańu w zw ąz- 
ki i podziale p.onowym na centrale 
branżowe Plan uwestycyjny spółdziel­
czości przewiduje bardzo poważny u- 
dział wsi przede wszystkim w za’-r-sie 
budowy składnic zb orezych, magazy­
nów, budynków gosp< darczych za­
kładów przetwórczych, służących dc 
uszlachetnienia i podn esienia protok- 
ej chłopskiego warsztatu rolnego.
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PRZEGLĄD
LpMST—

JANKESI, PREHISTORIA 
I WIZY

Bardzo dowcipną notatkę 
znajdujemy w dzienniku Czer­
wonej Armii „Wolność*4:

„Juz tti kilku m iesięcy wędruje
po riem i egipskiej karawano w iel­
błądów. Na w ielbłądach siedzą! 
Amerykanie. W szystko razem — | 
w ielbiący i załadowani na nieb 
Jankesi, łopaty, aparatura — na­
zyw a się dumnie „ekspedycja nau­
kow a dla poazuiUwań pozostałości 
cz'wwieka pierwotnego*'* Od czasu 
do czasu Amerykanie zsiadają % 
w ielbłądów  i zaczynała kopać, mie 
rzyć I obliczać. Otarłszy krople po­
tu z czoła i wetknąwszy łopatę w  
piasek Jeden uczony podchodzi do 
drugiego i staje na baczność":

— M elduje posłusznie profeso­
rze:

—  Spocznij doktorze. Słucham  
w as.

—  Chciałem  napytać porucz... 
profesorze. Jak s ię  pisze te  dwa 
głowa: „Człowiek pierwotny"?

—  Hm, sierf._ doktorze, n ie wiem  
dok*adnie.
— Przepraszam sir —  i czyniąc w 
tył zwrot ściśle według regulam i­
nu  am erykańskiego „doktór nauk 
historycznych" powraca de sw ej 
łopaty.

P® godzinie „archeolodzy" do­
chodzą do w niosku, że założenie w 
tym miejscu betonowych lądowisk  
ciężkich bombowców „B-29" jest 
zupe‘n ie  m ożliw e Wówczas kara­
w ana posuwa się  dalej.

T a  m isty fik ac ja  nikogo n ie  oszu­
ku je . G azeta  eg’p ska  „Al-Kutia*' 
p isa ła , • że „celem  ekspedycji są 
czysto  w ojskow e poszukiw ania 
s tra teg iczne".

W edług stów ,,A l-K utia" „ar­
cheolodzy" przez dw a miesiące 
prowadzili badania w  prowincji 
El Fajum i obecnie kontynuują  
poszukiwań’* na wybrzeżu Morza 
Czerwonego. Można n ie  wątpić, ' * 
„uczonych" interesują tu bynaj­
m n ie j nie koczowiska człowieka 
pierwotnego, lecz m iejsca dla po­
s to ju  d la  marynarki wojennej 
USA. N atom iast człow iek prehi­
storyczny nie może ich intereso­
w ać chociażby dlatego, że, jak  
w iadom o naw et Amerykanom, 
żył on w  czasacc komunizmu pier­
wotnego. Wobec tego, jeśli nawet 
„ekspedycja" cudem natknie się 
na szk ielet człow ieka pierwotnego, 
D epartam ent Stanu i tak nie w y­
da w izy na przywóz, tych kości do 
Ameryki...

Amerykańskie koncerny naftowe 
nie chcą podziału Palestyny

Oficfalne stanowisko USA 
wyrazem interesów  Wali Street

Londyński „Daily Worker*4 donosi, Łe zmiana stano­
wiska Departamentu Stanu USA w sprawie Palestyny 
nastapiła w wyniku nacisku ze strony kilku polityków, 
poważnie zaangażowanych finansowo w interesy wielkie­
go przedsiębiorstwa naftowego, eksploatującego złoża ro­
py naftowej na Bliskim Wschodzie. Politycy ci obawiają 
się, że poparcie planu podziału Palestyny naraziłoby ńa 
szwank interesy tego przedsiębiorstwa, a co za tym id z ie  
i  ich własne.

LONDYN (PAP) ,—  „D aily W or­
ker" odsłania kuMsy nieoczekiw anej 
zmiany stanow iska USA w sprawie 
plami podziału Palestyny. Zdaniem 
dziennika, zmiana ta nastąpiła pod na 
oi&kiem czołowych am erykańskich mę 
żów stanu, m. in. m inistra obrony 
Fottostała, głównego doradcy prezy- 
denit/i, adm irała Leaby m inistra han­
dlu H arrim ane 1 pa.ru innych. Polity­
cy ci są  poważnie zaangażowani w 
eksploatacji złóż ropy naftowej na 
B itskin  W schodzie i ściśle związani

z bankami W all Street, k tóra finan­
sują arabsko _ am erykańskie tow a­
rzystwo naftowe „Aramoo".

Towarzystwo to zapewniło niedaw­
no króla Arabii Ibn Sauda. że w y­
w rze presję  na rząd St. Zjednoczo­
nych w kierunku storpedow ania p ia ­
na podziału Palestyny.

Dziennik podkreśla, że o zw ycię­
stwie naftewydh polityków  am erykań 
skich świadczy niedw uznacznie fakt, 
że obecnie już iad en  j> czołowych

ministrów USA de facto aie w ystę­
puje w obronie podziału Palestyny
M arshall szuka jedynie sposobów
zniweczenia decyzji ONZ w sprawie 
podziału Palestyny, przy zachowaniu 
pozorów je j popierani*.

W Radzie Bezpieczeństwu
N. JORK (PAP) — Rada B«spie- 

czaftstwe # głosami pury 3 w strzymu­
jących się (Argentyna. Anglia i Sy­
ria) przyjęła rezolucję am erykańską, 
w zywającą WreJką Piątkę do rozpa­
trzenia sytuacji w Palestynie i złoże­
nia sprawozdania w ciągu 10 dni 
Pierwsze posiedzenie W ielkiej P.ątks 
w spraw ie Palestyny odbędzie się w 
poniedziałek. W. Brytania, zgodnie z
zapowiedzią, w posiedzeniu tym nie 
weźmie udziału.

Dowódca Arabów wkroczył 
do Palestyny

LONDYN (PAP) — Jak  donoszą z 
Damaszku, naczelny dowódca oddzia.

łów  arabskich Fawzć el K aw kji prze­
kroczył na czele wojsk granicę sy ­
ryjsko palestyńską. Podczas gdy 
oddziały pod jego dowództwem prze­
kraczały granicę, irrna oddziały arab ­
ski* dokonały dyw ersyjnego ataku na 
oddziały żydow skie i wojsk® bry ty j­
skie, anejdując* się  w  tym  obszarze-

KAIR (SAP) — Tygodnafc „Akhbai 
H Yom" przynęci wiadomość s  W a­
szyngtonu, że k raje  Środkowego 
W schodu „w net będą mogły korzy­
stać z dobrodziejstw a planu, podob­
nego do planu M arshalla d la Eu­
ropy".

H a ła s  i  S ta ff
nagrodzeni za przekładg

Peoclub Polaki, wracając d o . przed­
wojennej tradycji, wznowił przyzna­
w an ie  nagród za n a jc e n n ie js z e  prze­
kłady.

Zarząd Główny Peoołufem, występu­
jąc jako jury w składzie: prezes — 
Jan  Parandoweki,, wiceprezesi — Ma* 
ria Dąbrowska, Jarosław  Iwaszkie­
wicz, Jerzy Zawieiekt, A leksander 
Wat, Rudnicka i sekretarz generalny 
— Michał Rusinek, przyznał na ostat­
nim posiedzeniu nagrodę w wysoko­
ści 100.000 zł Leopoldowi Staffowi za. 
całokształt twórczości przekładowej.

Za przekłady zagraniczna * język*, 
polskiego odznaczono pisarza czeskie­
go Franciszka H ałasa, wielkiego pr^T" 
jaciela Polski.

Nagroda ta, w formie medalu, bę­
dzie co rok przyznawana jednemu z 
pisarzy obcych za przekłady książek 
polskich.

Polsko-rumuński układ kulturalny 
ma m ocne oparcie iu masach isS

BUKARESZT (PA.P) — Ńftnifiter io-J ic,kich mas ludowych. U stroje, która 
formacji Łh-ezeanu, jedou x sygaata- zaw ierały  te  układy padły  jednak w

■ .  a t .  T W ‘. r . m l  i i b - J a d t r  - s - u ' '  a T R *

„Szczecin — naturalnym  portem  
dla czechosłowackiego zaplecza44
Touj. min. Rapacki o gospodarczych  
następstiuach umoujp z CSU
— Z perspek tyw y  rocznego o k re ­

su dzia łan ia  um ow y —* w jak im  k ie ­
ru n k u  idzie I ja k  będzie rozw ijać 
się nada l polsko - czechosłow acka 
w spółpraca w  zakresie  w ykorzysta­
nia portów  polskich, a  tv szczegól­
ności Szczecina?

— P ostaw iliśm y sobie za zadan 'e  
p row adzenie polityki przyw rócenia 
czechosłow ackiem u zapleczu — n a ­
tu ralnego  po rtu  Szczecina.

W spólne in teresy  są  k ręgosłupem  
naszej polityki w  porcie szczeciń­
skim. T aka po lityka  je s t jednocze­
śnie po lityką pokoju, polityką, p rzy ­
śpieszającą rozw ój te j części Europy, 
k tó rą  im perialistyczne N iem cy od 
B ism arcka do H itlera , zgodnie z w y­
m aganiam i polityki w o jny  i zabo­
rów  — u trzym ać chciały w  niżu go­
spodarczym .

— Czy te  w łaśnie w zględy ham o­
wały daw niej wykorzystanie portu 
szczecińskiego przez naszych po łu ­
dn iow ych sąsiadów ?

— Im peria lis tyczna  po lityka  n ie­
m iecka o sta tn ich  70 la t rozum iała 
korzystny  c h a ra k te r  stosunku  m ię­
dzy Szczecinein i jego czechosłow ac­
kim  zapleczem  i d latego  św iadom ie

Z  okazji przypadającej w dnia 
10 b m. pierwszej rocznicy pod­
pisania paktu polsko-czechosło­
wackiego, minister Żeglugi tow. 
A dam 'R apacki udzielił redakto­
rowi gospodarczemu Polskiej 
A gencji Prasowej F A P  w yw  odu 
na temat niektórych gospodar­

czych następstw umowy

zryw ała w ięź m iędzy Szczecinem  a 
C zechosłow acją i basenem  d u n a j- 
sklm. S ku tk i te j po lityk i były szko­
dliw e d la  C zechosłow acji i k a ta s tro ­
falne d la  Szczecina, k tó ry  w ysychał 
i sprow adzał Się stopniow o do roli 
d rugorzędnego lokalnego  p o rtu  aa 
usługach B erlina.

— Ja k ie  znaczenie nut p o rt w  
Szczecinie d la  gospodark i czechosło­
w ackiej?

— P o rty  polskie są  n a tu ra ln y m i 
portam i d ia  C zechosłow acji G łów ­
nym  portem  n a tu ra ln y m  dla Czecho­
słow acji jes t Szczecin. W przyszło­
ści, p rzedłużona kanałem  aż do D u­
n a ju  — O dra, m usi być na jtań szą  
drogą potężnego obrotu  handlow ego 
C zechosłow acji * Północą i Północ­
nym  Z achodem . O dra prow adzi do 
Szczecina. Do Szczecina prow adzą 
poza tym  najk ró tsze  połączenia ko­
lejow e m iędzy przem ysłem  czeskim  
i m orzem . S tosunek  między portem  
a jego n a tu ra ln y m  zapleczem  jest 
korzystny  i d la  po rtu  i dla zaplecza, 
szczególniej, jeśli to  je s t zaplecze, 
jak  C zechosłow acja, z żyw ą i ciągle 
rozw ija jącą  się gospodarką narodo­
wą, z potężnym  przem ysłem  i sze­
rok im i stosunkam i gospodarczym i z 
■a granicą.

riuszy ufcładu kulturalnego polsko-ru 
muńskiego, zamieścił na  łam ach cza­
sopisma „Gtraiul N o u ’ artykuł, w któ
rym om aw ia doniosłe znaczenie tego 
układu.

Min. Liveseanu podkreśla zasadni­
czą i g łęboką różnicą, jaka istnieje 
między układam i polsko - rum uński­
mi, zaw ieranym i przed drugą w ojną 
św iatową, a obecnie. Dawniej ukła­
dy te posiadały  w artość czysto for­
malną, gdyż nie w ynikały z dążeń szs

cbu krajach. Dzisiaj układy, zaw iera­
ne między Polską 1 Rumunią, w któ­
rych pow stały ustro je  dem okracji bo-
wego typu, posiadają szeroką bazą 
lodową

M inister Livezeanu w yr a is  prze­
konanie, że realizacja  postanow ień 
konw encji kultu ralnej przyczyni etą 
do wzajem nego pom anla obu naro­
dów i doprowadzi w konsekw encji Jo 
szczerej braterskiej w spółpracy w* 
w szystkich dziedzinach.

Nowa- konstutucia określa 
osiroj Republiki Rumuńskiej

BUKARESZT (PAP) — Prasa rumuń 
ska opublikow ała pełny tekst p ro jek . 
tu now ej konsty tucji, k tó ra  ustala 
struk turę  polityczną, gospodarczą, 
społeczną i praw ną Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

K onstytucja uznaje I gw aran tu je  
w łasność pryw atną i prawo spadko­
we. Handel zagran.czny i krajow y 
‘est reglam entow any i kontrolow any 
przez rząd. Spoczywa on w ręku 
przedsiębiorstw  handlow ych — pań­
stwowych. pryw atnych  i spółdziel­
czych.

P rojekt konsty tucji głosi, że obywa 
ele ,,są równi wobec praw a bez 

względu na rase., narodow ość, płeć, 
stop'eA rozwoju kulturalnego i sytua-

Uchirałg Komitetu Wjjkonatuczego 
Międzjjnar. Organizacji Dziennikarzy

BRUKSELA (SAP) — Posiedzenie 
K omitetu W ykonawczego M iędzyna­
rodow ej O rganizacji Dziennikarzy, ja ­
kie odbyło się niedaw no w Brukżeli, 
powzięto szereg ważnych uchwał.

N a wniosek polskiej delegacji — 
w posiedzeniu uczestniczyli z ram ie­
nia Związku Dziennikarzy R. P w ice­
prezesi Związku, red. red J. Kowal­
czyk i R. Praga — Komitet W yko­
naw czy postanow ił załączyć uchwalę 
konferencji dziennikarzy słow iań­
skich, potępiającą podżegaczy w ojen­
nych, jako aneks do w łasnej uchwały.

Komitet W ykonaw czy rozpatrzył 
sprawę przystąpienia M iędzynarodo­
wej O rganizacji D z'ennikarzy d° 
M iędzynarodowej Federacji Zw. Za­
wodowych. Po dłuższej dyskusji przy 
jęto w tej sprawie jednom yślnie 
wniosek zalecający organizacjom , 
które dotychczas nde są członkami 
M iędzynarodowej Federacji, aby roz­
patrzyły, w jakiej formie należy to 
uczynić.

Poza tym Komitet W ykonaw czy po­
wziął uchw ałę o ustaleniu „Między­
narodowego Dnia Prasy".

W zrost produkcji i w ydajności 
w p lan ie  gospodarczym  1948 roku

cję m aterialną". Zagwarantowali* z»„ 
staje wolność sum ienia 1 w iary ora* 
prawo do pracy podobnie, jak wol­
ność prasy, słow a, zebrań i zrzesza­
nia się.

W ładzę w ykonawczą spraw uje Wie!
kie Zgromadzenie, w ybierane na o- 
kres 4-letnł. Zgromadzenie pow ołuj* 
rząd, zmienia konstytucję, w ypowia­
da w ojnę i zaw iera pokój. W ybiera  
ono Prezydium, k tóre zw ołuje Zgro­
madzenie oraz w ydaje dekrety  Pre­
zydium przysługuje praw o łaski ora* 
prawo anulow ania decyzji Rady Mi­
nistrów , sprzecznych z konstytucją.

Referat posła  Jędrgchoiuskiego  
na Komisji Sejmoiuej

W  projekcie ustaw y o narodow ym  planie gospodarczym , duży 
nacisk położony został na zagadnienie w ydajności pracy, J k o  n a  Je­
den t  podstaw ow ych w arunków  dalszego w zrostu p ro d u k e jt Zrefero­
w any na komisji sejm ow ej Planu G ospodarczego przez tow. p o iła  Ję- 
drychow sklego projekt, ukazuje poza tyra pew ne cyfry, w skazujące na  
dążenie pezem yslu polskiego do podniesienia p rrdukc ji Syefa w yro > 
k tórych brak cćbfja się szczególnie ujem nie na gospodarce krajow ej. 
Będą to tak środki produkcji jak  i artykuły  bezpośredniego spożycia, 
szczególnie p rsznklw ane na  rynku, jąk  sltóra, tkaniny, mebla, żar w , 
w yreby tytoniow e ftp.

WIEŚCI Z KRAJU
!000 ŁAWEK DLA DZIECI 

GDA NISKICH
W Gdańsku odbyła się uroczystość 

wręczenia dziatwie szkolnej 1.000 ła­
wek ufundowanych przez Prezydenta 
R. P. B. Bieruta, oraz 200 ławek będą­
cych darem rzem iosła gdańskiego.

W czasie uroczystości prezydent m. 
G dańska Nowicki odczytał list Prezy­
denta R. P. wyrażający serdeczne po­
dziękowanie Związkowi Cechów Rze­
mieślniczych, w szczególności cechowi 
stolarzy, za wspaniałomyś.ną ofiarę w 
postaci wykonania ławek szkolnych dla 
uczącej się dziatwy polskiej.

ILOSC MIESZKAŃCÓW 
PO ZN A N IA  1 BYDGOSZCZY

W chwili obecnej, według urzędo­
wych danych w Poznaniu zamieszkuje 
257 tysięcy 500 osób. Ze względu na 
znaczny przyrost naturalny Poznań w 
niedługim czasie liczyć będzie 300 ty­
sięcy mieszkańców. Liczba m eszkań- 
ców m. Bydgoszczy — stolicy woje­
wództwa pomorskiego, przekroczyła w 
dniu 1 m arca 1948 roku 150 tysięcy 
osób.

BADANIA JASKIŃ TATRZAŃSKICH

Dzięki uzyskaniu poważnych sub­
wencji z Wydziału Turystyki Min. Ko­
munikacji, Zarząd Główny Polskiego 
Tow arzystw a Tatrzańskiego postano­
wił wykonać w tym roku wstępne p ra ­
ce badawcze w systemie jaskiniowym 
w Tatrach. Akcję będą prowadzić b ra­
cia Zwolińscy, którzy odkryli system 
g io t w rejonie Czerwonych Wierchów 
J Giewontu, przy czym w pracach gór-

Iniczych korzystać będą z pomocy fa- 
chowca-sztygara.

Na skutek długotrwałej odwilży ja ­
skinie zostały zaląne wodą, co opóźni 

rozpoczęcie prac badawczych. W p erw- 
szej fazie będą one prowadzone w 2 
miejscach: na Kalatówkach na zboczu 
Giewontu oraz w K opć Magóry, a je­
śli fundusze pozwolą, to również i w 
grupie Czerwonych Wierchów.

KRZYŻE ZASŁUGI 
OTRZYMAŁY MATKI

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gnieźnie udekorował w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 9 
matek z powiatu gnieźnieńskiego — 
Krzyżaifii Zasiugi. Spoś ód udekoro­
wanych Złote Krzyże Zasługi otrzym a­
ły ob. Macioszkowa — matka 18 dzie- 
c' oraz A. Becowa — matka 14 dzie­
ci. Pozostałe otrzymały Srebrne K rzy­
że Zasługi.

R.T.P.D. W ŁODZI

Robotnicze Tow arzystw o Przyjaciół 
Dzieci prow adzące w Łodzi szereg pla 
cówek kulturalnych i oświatowych po­
stanowiło w ciągu roku bieżącego po­
większyć liczbę przedszkoli i świetlic 1 
w tym celu organizować je w lokalach 
partyjnych w godzinach, podczas któ­
rych nie są one wykorzystywane.

Poza tym w tym roku powstanie w 
Łodzi druga szkoła „Dziecka" w gm a­
chu przy ul. Limanowskiego 24 D rugą 
szkołę RTPD zakłada się na żądanie 
licznych' rad zakładowych łódzkich fa­
bryk. (SO)

Sejmowa Komisja Planu G o s p o d a r ­
czego, pod przewodnictwem posła 
C ieślaka (SL), w ysłuchała na posie­
dzeniu w dniu 5 bm. sprawozdania 
p e s ła  Jędrychow skiego (PPR) o Pro ' 
ekcie ustaw y o Narodowvm  P la n ie  

Gospodarczym na rok 1948.
U staw a o planie gospodarczym  sta 

nowi — zdaniem referenta — krek 
naprzód w dziedzinie w ypracowania 
metod planow ania. Na podkreśleń.e 
zasługuje, że coraz częściej już w 
trakcie w ykonania pląa odbudowy 
przechodzi w plan rozwo-ju i przebu­
dowy gospodarczej.

Przechodząc do konkretnego om ó­
wienia planu gospodarczego na rok 
1948, poseł Jędrychow ski podaje, iż 
w artość produkcji przem ysłu pań­
stwowego została ustalona na U.5 
m iliarda zł w cocach z 1937 r. O zna­
cza to wzrost w stosunku do roku ub 
o 23 proc. W ykonanie planu p ro d u k ­
cji przem ysłow ej w roku 1947 w yko­
siło 8 miliardów zł. przedw ojennych, 
co stanow i 103,4 proc. planu.

PoSeł Jęrtrychcw skt cytuje dalej 
cyfry procentowego wzrostu produk­
cji poszczególnych artykułów  przemy 
iłow ych w roku 1948. Najw iększy 
wzrost dc tyczy środkó w produkcji. 
k tó re  stanow ią „w ąskie gardła" w 
naszej gospodarce narodowo) (ciągn.- 
kd, sprzęt elektrotechniczny nawozy 
sutucyne, obrabiarki, surów ka żelaz­
na) 1 artykułów  bezpośredniego spo­
życia (skóry, obuwie, tkaniny, meble. 
ż a rówki papierosy itd.).

Produkcja zapałek i produkcja ro­
werów. w zrasta 2,5-krotnie. Produkcja 
energii elektrycznej oraz m aszyn i 
narzędzi rolniczych wzrasta cd 80 Jo 
90 proc. Produkcja węgla kam ienne­
go i brykietów , akum ulatorów, azot- 
nlaku w zrasta od 70 do 80 proc. Pro­
dukcja żarów ek, sed y  kałcynow ej, 
przędzy lnianej, papierosów  wzra­
sta od 30 — 40 proc. Produkcja s ta ­
li surow ej, kabli barw ników , tkanin 
-edwabnych. epórytu-su surow ego 
w zrasta od 20 do 30 proc.

W  1948 r. rozpocznie « ę  produkcja 
w ażnych -wytworów przem ysłowych, 
dotychczas niew ytw arzanych, a m. m- 
oarowozów pośpiesznych, wagonów 
tram w ajow ych, sam ochodów ciężaro­
wych, zguZebla-rek do baw ełny no­
wych typów  obrabiarek , liczników 
trójfazow ych, radioodbiorników  po- 
oulam ych ltd.

W  rolnictwie p ian przew iduje 
wzrost pow ierzchni zbiorów do 13.9 
miłn. ha, czyli o 8 proc. W zrost po­
wierzchni upraw nej m a za podstawę 
likw idację odłogów — 800.000 ha w 
gospodarstw ach chłopskich i 200 000 
ha — przez m ajątk i państwowe. Przy 
sprzyjających w arunkach klim atycz­
nych w artość produkcji zbóż chlebo­
wych ma w zrosnąć o 25 proc Jeżeli 
chodzi o hodow lę to plan 1943 r. o- 
kreślą stan trzody chlew nej na 5,6 
miłn., koni na 2.2 miln., bydła -— 5,2 
miłn. i ow iec — 1 milion sztuk.

Plan zaw iera wytyczne, dotyczące 
stabilizacji cen. Brana jest pod uw a­
gą eto-pndowa likw idacja aprowizacji 
reglam entow anej w miarę nasycemra 
rynku i stabilizacji stosunków  gospo­
darczych. Przew idziany jest wzrost 
zarobków -— przede wszystkim dzięki 
wzrostowi w ydajności p racy i zwyżce 
płac ty  eh grup pracow niczych, k tó­
rych niskie w ynagrodzenie jest w 
dysproporcji z  ogólnym  poziomem 
płac.

Plan trzyletn i staw ia sobie za Je­
dno z głów nych zadań, w zrost p ro­
dukcji i wzrost wydajności. — kończy 
sprawozdawca.

Kuomintang 
zagrożony utratą 
M andżurii

NANKIN (SAP). Zdaniem obserwa­
tora amerykańskiego, który powrócił s 
M andżurii do Nankiau, dowódca na­
czelny Czank Kai Szeka w północnych 
Chinach gen. Li-Tsung-Jen mial ośWLad , 
czyć, że jeżeli St. Zjednoczone nie 
przyjdą z natychmiastową pomocą 
wojskow ą, rząd Kuomintangu utraci 
całą M andżurię.

W śród dowódców chińskich panuje 
powszechna opinia, że doradcy w oj­
skowi Stanów Zjednoczonych przysta­
ni do Chin w ciągu dwóch ostatnich 
lat zupełnie nie zrozumieli sytuacji. 
Wielokrotnie doradzał: on: wycofanie 
się z M andżurii. General Li wyraził 
przekonanie, że jeżeli M andżuria upad­
nie, w rok później to samo czeka ca­
fe północne Chiny, a w ciągu następ­
nych dwóch lat wojska demokratyczne 
zajm ą cały kraj.

Tglko 16 głosów  ocaliło  
rząd Schumana od upadku

w iększością zale-

Na stronie
Pomoc braterska

Szw y trzeszczą, Brytyjskiego  
Imperium opończy.

Więc ja wyrepsrow ać
Wuj Sarn pragnie szczerze —  

jednak w cichej nadziei, 
że gdy pracę skończy, 

jako słuszną nagrodę,
płaszcz sobie zabierze.

B E N E D Y K T  HERTZ.

PA RY Ż (SAP). Z grom adzenie N a­
rodow e debatow ało  w  p ią tek  nad  
po lityką zagraniczną F rancji.

Posłow ie kom unistyczni w  sw ych 
p rzem ów ieniach po tęp ia li politykę 
coraz ściślejszej zależności od S ta ­
nów  Z jednoczonych. Poseł P a tin au d  
potępił serw iiizm  rządu  fran cu sk ie ­
go w obec żądań  am erykańsk ich  w 
sp raw ie  G recji. W ówczas m in. B i- 
d au lt zażądał od m ów cy cofnięcia 
słow a „serw iiizm ", a  n ie  uzyskaw szy 
odw ołania, opuścił w  tow arzystw ie 
k ilku  posłów  salę obrad .

D ebata  po tym  incydencie, w obec 
nieobecności m in is tra  sp raw  zagra­
nicznych została  odroczona.

Dyskusja nad planem Mayera
PA RY Ż (SAP). D yskusja nad  p ro ­

jek tem  ustaw y  o d an in :e nadzw y­
czajnej trw a ła  w  nocy z p ią tk u  na 
sobotę, aż  do godziny 4 rano.

Przew odniczący g ru p y  p a rlam en ­
ta rn e j p a r t ii  kom unistycznej, D u- 
clos, ośw iadczył w  toku  dyskusji, że 
p lan  te n  n ie je s t p ro jek tem  odbu­
dow y gospodarstw a narodow ego, 
lecz p lanem , k tó ry  zaham uje  p ro ­
dukcję  i doprow adzi p rzedsięb io r­
s tw a  do ru iny . D uelos tw ierdzi, że 
dziś m ożna ju ż  m ów ić o ścisłym  
zw iązku  in teresów  robotn ików , ro l­
n ików  i rzem ieśln ików , k tó rzy  o rga­
n izu ją  się w spóln ie  d la  obrony p rzed  
p lan em  M ayera.

D uclos postaw ił w niosek  o zn ie­
sienie postanow ień  o poda tkach  nad  
zw yczajnych. W niosek D uclosa zo­
sta ł odrzucony 301 głosam i przeciw  
285.

Większość rządowa topnieje
PA RY Ż (SAP). W kołach politycz­

nych zw racają  uw agę, że Z grom a­
dzenie N arodow e odrzuciło p o p ra ­

w kę kom unistów  
dw ie 16 głosów.

W iększość rządow a topn ie je  w 
sposób bardzo  w idoczny, ju ż  w trzy  
m iesiące po objęciu  w ładzy przez 
p rem iera  Schum ana.

Schum an  nie staw iał kw estii zau­
fan ia  p rzy  tym  głosow aniu, lecz o- 
św ladczył, że ustąpi, jeżeli w niosek 
kom unistów  zostanie przyjęty .

Z ięć Prezydenta  
R ooseveira  
przybył do Polski

W p ią tek  przybył z N owego Jor* 
k u  do W arszaw y m r. Jo h n  B oettigei 
— w ydaw ca i red ak to r naczelny 
„A risona Tim es".

Mr. Jo h n  B oettigei odbyw a obec­
n ie  3-m iesięczną podróż po k ra jach  
Ś rodkow ej i W schodniej Europy. 
P oby t jego w  Polsce p o trw a  około 2 
tygodni. Zw iedzi on Z iem ie Z achod­
nie, W ybrzeże oraz w iększe ośrodki 
przem ysłow e.

Mr. Jo h n  B oettigei jes t zięciem i* 
p rezyden ta  A m eryki, Roosevelta.

Gdczjit literacki 
Jultena Rendg

Przybyły do W arszawy wybitny pi­
sarz  i esseyista francuski Juheo  Beads 
złożył w sobotą rano wizyty w Min. 
Oświaty tow. wicenucUstrowi H J a ­
błońskiemu oraz Ministrowi K ultury i 
Sztuki S. Dybowskiemu.

Staraniem  PEN-Clułm Palsk 'egc Ju ­
lian Benda wygłosi dnia 9 bm. o godz. 
16 w sali Teatru Klasycznego odczyt 

p  t. „La crise de la U ttcrature coo- 
temporaine et la )eure6se‘‘ (Kryzys li­
teratury współczesnej a młodzież)* 
W stęp bezpłatny.

/
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Kobiety wałcze? o wolność i pokój
W K openhadze  la te m  1910 r . o- 

b ra d o w a ła  m ięd zy n aro d o w a k o n fe ­
re n c ja  ko b ie t . so c ja lis tek . N a  po 
rz ą d k u  o b rad  um ieszczono sp raw ę  
o rg an izo w an ia  co roku , 8 m arca , 
w  rocznicę rew olucji, M iędzynaro- 
A oweap „D nia  K o b ie t“ pod a k tu ­
a ln y m i w  ow ym  czasie  h a s ła m i:

u znany , podobn ie  ja k  1 M a ja  uroczy  
s to śc ią  p a r ty jn ą , z odpow iedzia lno ­
ścią ca łego  k ie ro w n ic tw a  p a rtii , a  
n ie  w y łączn ie  kob iet. Z ro k u  na  
rok , do p ie rw sze j w o jny  św ia tow ej 
obchodzono 8 m a rc a  b a rd zo  uroczy 
ś d e  w ca łe j E u ró p ie  pod czołow ym  
h asłem  so lidarności ca łe j k la sy

a

ró w n o u p ra w n ien i*  p o lityczn e , p raw  
ne, róuyna p łaca za  ró w n ą  pracę, 
u s ta w o d a w s tw o  ochronne  d la  k o ­
b ie t p racu jący ch , o ch ro n a  m łodoeia  
nych, so lidarność  m ięd zyn a ro d o w a  
i  pokó j.

Po ra z  p ierw szy , pod cze rw o n y ­
m i so c ja lis ty czn y m i sz ta n d a ra m i, 
k o b ie ty  w y su n ę ły  k o n k re tn e  ż ą d a ­
n ia , p o p a r te  p rzez  po tężn e  ju ż  
w ów czas p a r t ie  so c ja lis tyczne . Z 
m a ły m i w y ją tk a m i by ły  to  k o b ie ty  
m łode, pe łn e  za p a łu , z  n iez łom ną  
w o lą  prze łam ain ia  spo rów  n ie  ty lko  
w śró d  m ężczyzn, a le  p rzed e  w szy­
s tk im  w śród  kob ie t, k tó re  w  tym  
o k re s ie  m ia ły  n iew ie lk ą  jeszcze 
„z a p ra w ę "  w  życiu  po litycznym  i 
spo łecznym .

M iędzynarodow y  „D zień K ob ie t"  
m ia ł za  z ad an ie  w yprow adzić  k o ­
b ie ty  n a  w ie lk ie  zg ro m ad zen ia , aby  
u czestn iczy ły  w  nich obok n a jw y b it 
n ie jszy ch  p rzyw ódców  poszczegól­
n y ch  p a rtii . W ca łe j E u ro p ie , z w y ją t 

k iern  R osji c a rsk ie j 8 m a rca  1911 
r . zap e łn iły  się sa le  ty s iącam i k o ­
b ie t;  w  sto licach  np. w  W iedniu, 
w  B erlin ie , K o p en h ad ze  by ły  to  po 
tę ż n e  d e m o n s tra c je  n a  p lacach  pu ­
b licznych . N a  z iem iach  po lsk ich , 
w  zab o rze  a u s tr ia c k im , k o b ie ty  n a ­
le ż a ły  do PPS. C e n tra ln y  W ydział 
K ob iecy  ro zw ija ł ju ż  pow ażną  dzia 
ła ln o ść  n a  Ś lą sk u  C ieszyńsk im , w  
zag łę b iu  K a lw iń sk o  - O s traw sk im , 
w  K rakow ie , L w pw ie, P rzem y ślu , 
gdzie  d z ia ła ły  w ydzia ły  kobiece, a 
„G łos K o b ie t"  by ł p ism em  łą c z ą ­
cym  ca łą  o rg an izac ję .

W b rew  p rzepow iedn iom , że 
„D zień K ob ie t"  n ie  dopisze, w szy ­
s tk ie  zg ro m ad zen ia  odby ły  się p rzy  
m aso w y m  u d z ia le  kob iet. P rzyby li 
m ężczyźni da li w y ra z  zdum ien iu , 
że  „b ab y " ta k  ene rg iczn ie  z a b ra ­
ły  się do p racy .

B y ł to b ezsp rzeczn ie  p rze ło m o w y  
m o m e n t w  d zia ła lności p a r tii so­
c ja lis ty c zn y c h  w  E urop ie , w  s to su n  
k u  do za g a d n ien ia  u d zia łu  ko b ie t 
w  org a n iza c ja ch  m a s o w y c h .:

P rzy ję to  fo rm ę  W ydziałów  K obie 
cych  w ra m a c h  p a rtii , z udzia łem  
k o b ie t n a  w szystk ich  szczeb lach  
p a r ty jn y c h . „D zień K o b ie t"  zo s ta ł

Kobieta 
w  przemyśle
metalowym

p ra c u ją c e j w  w alce  o pokój św ia ­
ta . M im o w szelk ich  w ysiłków , 
N iem cy  n a rzu c iły  je d n a k  św ia tu  
w o jnę , k tó r a  p rzez  cz te ry  la ta  s ia ­
ła  zn iszczenie  1 śm ierć .

A le już  1919 r.,vW k ilk a  m iesięcy  
po zakończen iu  d z ia łań  w ojennych , 
o rg a n iz a c je  so c ja lis ty czn e  i k o m u ­

n is tyczne  rozpoczęły  sw o ją  d z ia ła l­
ność. W Z SR R  8 m a rc a  odby ły  się 
po ra z  p ierw szy  po tężne  d e m o n s tra  
c je  k o b ie t  ‘P odobn ie  s ta ło  się w  
in n y ch  k ra ja c h , k tó re  ju ż  m ia ły  
tr a d y c je  „D nia  K obiet" . W P olsce 
p o d ję to  p race  w śród  ko b ie t przez 
C en tr. W ydział PPS , a organdzow a 
nie „D nia  K ob ie t"  było  n ak azem  
p a rty jn y m .

K ob ie ty  w  ty m  o k res ie , dzięki 
w pływ om  so c ja lis tó w  u zy sk a ły  
ró w n o u p raw n ien ie  po lityczne  i s ta ły  
się pe łn o w arto śc io w y m i obyw atel- 

! k a m i Polsk i. Aż do  n a ja z d u  łritie- 
! row sk iego  1939 r . p rzez  la t  dw a- 
i dzi-eścia o rg an izo w an o  rokrocz- 
i nie a k c ję  a g ita c y jn ą  w śró d  kob iet,
• kończącą  się „D niem  K obiet" , na  
j s tęp n ie  „T ygodn iem ", a  w  o s ta tn im  
! ok resie  n a w e t „M iesiącem " kob iet, 

j  T erm in  8 m a rc a  n ie  obow iązyw ał, 
i p rzew ażn ie  w czesna  je s ień  by ła  
| p rzeznaczona n a  tę  akcję .

We w szy stk ich  innych  p ań stw ach  
łączn ie  ze Z w iązk iem  R adzieck im  
8 m a rc a  b y ł n ad a l „D niem  K obiet".

D ziś o rg a n iz u je m y  w  -'Polsce, w  
zm ien ionych  w a ru n k a c h  „D zień 
K ob ie t" pod s ta ry m  h as łem  so lid a r 
noóci, rea lizo w an e j d z iś ' w  jed n o li­
ty m  fro n c ie  k la s y  robo tn icze j.

M iędzynarodow a o rg a n iz a c ja  ko 
b ieca jednoczy  S0 m ilio n ó w  kobiet, 
s to jący ch  w o b ro n ie  poko ju , p rz e ­
c iw ko zam ach o m  re a k c ji n a  w o l­
ność i n iepod leg ło ść  narodów .

K ob ie ty  m u szą  być n iep rze jed ­
n an y m i p rzeciw niczkam i w ojen, 
k tó re  b u rz ą  o g n isk a  dom ow e, n iosą

Prezydium konferencji Ligi Kobiet

k a lec tw o  i śm ie rć  m ilionom  ludzi, 
m ężczyznom , kob ie tom  i dzieciom .

K o b ie ty  zdo lne  są  do najw znio- j  
śle jszych  o fia r, jeże li k r a j  o jczysty  
zn a jd z ie  się w  n iebezpieczeństw ie, 
jeże li in te re sy  ludu  p racu jąceg o  są  
zag rożone. N a jazd  h itle ro w sk i n a  
E u ro p ę  po tw ierdził w ażność  udzia  j  
łu  k ob ie t w  o b ro n ie  w olności n a ! 
p rze s trzen i d ług ich  la t  zbrodn iczej j 
dzia ła lnośc i ludobójców .

K iedy z a św ita ła  ju trz e n k a  w ol 
ności, k ied y  z łow rog ie  siły  re a k c ji 
z o s ta ły  p o konane , ko b ie ty  w y su w a­
ją  saę n a  p ierw szy  plam a k c ji za 
p o ko jem  św ia tow ym , p rzeciw ko 
w ojnom . 8 m arca  b. r .  z  ty sięcz­
nych  try b u n  p a d n ą  s ło w a zach ę ty  
do da lsze j w a lk i o  pokó j i w olność.

VI o b ro n ie  poko ju  św ia ta  s ta n ie  
św ia t p ra c y  ze sw oim i po tężnym i 
zw iązkam i zaw odow ym i, a  o rg a n i­
z ac je  ko b ie t z a jm ą  n a leżn e  im  m ie j 
see  w  okresie , k iedy  w ażą  się losy  
ludzkości.

8 m a rca  k o b ie ty  p o lsk ie  dadzą  
w y raz  sw o je j d o jrza ło śc i i św iad o ­
m ości, o  ja k  w ie lk ą  sp raw ę  toczy 
się w a lk a . P o lsk a  w  o k res ie  odbu ­
dow y i p rzebudow y, po zniszcze­
n iach  w ojennych , po po tw o rn y ch  
rząd ach  k rw aw eg o  o k u p a n ta  dąży  
do sp o k o jn e j p ra c y  w  o p arc iu  o 
p a ń s tw a , k tó re  w y p isa ły  n a  sw o­
ich sz ta n d a ra c h  słow o; P okój. J e s t  
to  zasadn icze  zag ad n ien ie , z ag ad  
n ien ie  życia  lub  śm ierc i d la  se tek  
m ilionów . A w iem y, k to  p ra g n ie  
w oiny , gdzie je s t  w róg .

W róg je s t  ty lk o  n a  p raw icy .

Wisła D s  afeł* a  -  M o r w  **'<& 9* a

W szystk ie  PPS-ówki w  Lidze Kobiet!
Dziś odbędą się z okazji M iędzyna- statecznie doceniłyśmy znaczenie sek- ich praw , ale który chce pomóc w ich

rodowego Dnia Kobiet uroczystości ma 
nifestacyjne na całym' świecie; są one 
V yrazem  międzynarodowej solidarno­
ści kobiet zrzeszonych w SDFK. —
I Światowa Demokratyczna Federacja 
Kobiet) Kobiety na całej kuli ziemskiej 
pragną tego samego uzyskania pełni 
praw, panowania trwałego pokoju i — 
co się z tym niepodzielnie wiąże — 
demokracji. SDFK liczy obecnie prze­
szło 80 milionów członkiń i przy dal­
szym stałym naplyw 'e staje się potęż­
ną organizacją, nie tylko walczącą o 
prawa kobiet, lecz stanowiącą ważki 
czynnik w obozie pokoju.

Chciałabym zarówno z okazji dzisiej­
szego święta, jak i naszego zjazdu 
kobiet — socjalistek. który odbędzie 
się za kilka dni — zastanowić się, czy 

.my- — socjaliśtku jżko Yiajbardzk i św ia 
domy aktyw ' kobiecy. Obok tow arzy­
szek z Polskiej Partii Robotniczej, do-

cji polskiej SDFK — t.zn. Ligi Kobiet. 
Zdaję sobie sprawę, że udział nasz w 
pracach Ligi nie jest mały. To jednak 
nie wystarczy, powinnyśmy w planie 
pracy na rok 48 na czołowym miejscu 
postawić hasło — „Wszystkie PPS- 
ówki — członkiniami Ligi Kobiet". Ale 
nie wolno nam tego traktow ać tylko 
deklaratywnie; musimy to zadanie kon­
sekwentnie zrealizować. Obecnie licz­
ba kobiet w Lidze sięga 750 tysięcy, w 
tym 1/3 obejmuje t.zw. gospodynie do­
mu, czyli kobiety na ogół nigdzie nie- 
zrzeszone i nie objęte przez Związki 
Zawodowe, w dużej części o  niskim 
stopniu uświadomienia politycznego. 
Niemałego sztabu kobiecego trzeba, 
aby rzesze te zorganizować w wielką 
armię do walki o postęp. Czy może nas 
'tam braknąć? N ie !  Kobiety garną 
sfę do L.K., bo dobrze czują gdzie jest 
ich sojusznik, który, nie tylko broni

Kobieta w  ZSRR 
i... na drugie! półkuli

L

Falką o średnicy dwóch palców
W iele  p a ń s tw  k a p ita lis ty c zn y c h  

n ie  zn a  ró w n o u p ra w n ien ia  kob ie t. 
W  S ta n a ch  Z jed n o czo n ych  A m e r y k i  
np. p ra w a  w iększo śc i k o b ie t są  w  
te n  lub  in n y  sposób  ogran iczone. 
W 41 s ta n a c h  spośród  48 ko b ie ta  
m a o b o w ią zek  s ta łeg o  za m ie szka n ia  
p rzy  m ężu . N a ru szen ie  tego  obouńą  
z k u  pociąga za  sobą u tr a tę  p raw  
c y w iln y c h , m. in. p ra w  w yb o r­
czych . W S ta n ie  M a ssa ch u sse ts  k o ­
b ie ty  za m ę żn e  n ie m ogą  się sa jm o- 
w ać n a u cza n iem , a  w ie le  spośród  
te ch n ic zn ych  za k ła d ó w  n a u ko w ych  
nie w y d a je  k o b ie to m  d yp lo m ó w . 
W  sta n ie  A r izo n a  praw o  na k ła d a  
na żo n ę  o b o w ią zek  oddaw ania  m ężo  
wi ca łego  sw eg o  za ro b ku . P raw o­
d a w stw o  s ta n n  A la b a m a  upow ażn ia  
m ęża  do k a ra n ia  uńrm ej w  jego  
pojęciu żo n y  „pałką o śred n icy  nie  
g ru b sze j od dw óch  pa lców 1'.
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W liczbie c z ło n kó w  R a d y  N a j- 
oyżs2e j  Z S R R  s p o ty k a m y  277 ro­

botnic, ch ło p ek  i przed sta u ń c ie lek  
in te lig en c ji rad zieck ie j. W a n g ie l­
sk im  n a to m ia s t p a rla m en cie  za s ia ­
d a ją  za led w ie  24 k o b ie ty , a  w  K o n ­
gres ie  S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  .4. P. 
je s t ich  ty lk o  s ied em  — i to  w y ­
łącznie p rzed sta u ń c ie lek  k la s  posia  
d a jących .

Turecka gościnność
N ie u n ik n io n y m  to w a rzy sze m  w  

s tro ju  k a p ita lis ty c zn e g o  je s t zja- 
uńsko  p ro s ty tu c ji. W  b ardzie j lub  
m n ie j u k r y te j  fo r m ie  je s t ona  sze ­
roko  ro zp o w szech n io n a  w e  w s z y s t­
k ich  k ra ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h , a 
gdzien iegdzie  n a w e t zalegcdizoiva- 
na.

W s to lic y  w sp ó łczesn e j T u rc ji

A n k a rze  is tn ie je  18 d o m ó w  pu  
b licznych . W  S ta m b u le  ca ła  u lica  
za ję ta  je s t  p rzez podobne in s ty tu ­
c je  o fic ja ln ie  fig u ru ją c e  w  p rze ­
w o d n iku  m ie js k im . P rasa  tu recka  
podateała, że  w  czas ie  „ w izy ty  
g rzecznośc iow ej” a m e ry k a ń sk ie g o  
o k rę tu  lin iow ego  „M issouri“ w  
S ta m b u le , a m e r y k a ń s k im  żo łn ie ­
rzo m  i o ficero m  zaproponow ano  w  
ram ach  ich  „obsługi k u ltu ra ln e j“ 
zw ied za n ie  s ta m b u lsk ic h  d o m ó w  pu  
b licznych , p rzyc zem  w s z y s tk ie  w y  
d a tk i w z ią ł ' na  sieb ie  Z a rzą d  m ia ­
sta

Kobieta nie może sądzić
W 16 spośród  48 S ta n ó w  w  USA  

k o b ie ty  n ie  są  dopuszczone do p e ł­
n ien ia  fu n k c y j  sęd z ió w  p rzy s ię ­
g łych .. C a łkow icie  b y ły  w yk lu czo n e  
od d zia ła lności są d o w n icze j ko b ie ­
ty  w  R osji p rzed rew o lu cy jn e j.

O becnie  85 p ro cen t ra dzieck ich  
sędziów  lu d o w ych  p rzyp a d a  n a  ko ­
b ie ty . D zie s ią tk i ko b ie t za jm u je  sta  
n o w isk a  p rzew o d n iczą cych  są d ó w  
k ra jo w y c h  < obw odo tcych . 14 b y ­
ły c h  robo tn ic , g o sp o d yń  w ie jsk ich , 
pracow nic  za w o d ó w  in te lig en ck ich , 
je s t  c z ło n k a m i Są d u  N a jw y ższe g o  
Z S R R

Przestępstwa nie było...
I lia  E re n b u rg  w  su te j k s ią żce  o 

w ra żen ia ch  z  p o b y tu  w  A m e ry c e  
p isze  m . m .:

„ B ia ły  m o że  zg w a łc ić  M u rzy n k ę  
i n ie  pon iesie  za  to  ża d n e j ka ry . 
Za to  je ś li M u rzyn  ż y je  z  b ia łą  ko ­
b ie tą , o ska rża ją  go o zg w a łcen ie  i 
sa dza ją  na fo te lu  e le k try c zn y m ...  
N ied a w n o  w  A lb evM l 6 b ia łych  
zgw a łc iło  m u rzy ń sk ą  d ziew czyn kę . 
S ąd  „nie zn a la z ł cech  przestęp- 
stuxs".

codziennych kłopotach i troskach Np. 
szeroko zakrojona akcja przeszkolenia 
i doszkolenia zawodowego kobiet jest 
bardzo ważna, zwłaszcza teraz, gdy 
tyle kobiet pozbawionych swoich ży­
wicieli podczas wojny, musiało wziąć 
na siebie trud utrzym ania i wychowa­
nia dzieci. Podobnie skuteczna inicja­
tywa L.K. w zakresie zakładania żłob­
ków, przedszkoli itp. — bardzo ułatw ia 
kobietom możność spokojnej pracy i 
nauki. Trudno by teraz wyliczyć w szel­
kie prace wykonywane przez tę o rg a ­
nizację — jest ich bardzo dużo i b a r­
dzo różnorodnych z jednym zasadni­
czym celem — niesienia pomocy ko­
biecie.

W arto przy okazji wspomnieć, ie  
na terenie Rad Narodowych 265 dele­
gatek L.K. (dane sprzed i/2  rokuj b ro­
ni naszych interesów — ale właściwie 
każda radczyni powinna reprezento­
wać sprawy wszystkich kobiet. W K ra­
kowie zanotowano ostatnio znaczny 
przypływ do L.K. kobiet z wyższym 
wykształceniem, z kilkoma profesorka­
mi na czele. Fakt ten świadczy o coraz 
większym znaczeniu naszej organiza­
cji i jej sile atrakcyjnej.

Im bardziej L.K. rozszerzy swoją
bazę działania i umocni swoją pozycję 
wśród kobiet polskich, tym większe 
będzie znaczenie SDFK na arenie św ia­
towej — a na tym nam bardzo zależy. 
Niech więc nie zabraknie ani jednej to­
warzyszki w szeregach L.K. —• organi­
zacji o wielkich osiągnięciach i wiel­
kiej przyszłości.

„  . ' -•

Od, lewej s ie d z ą  ttow.: Kowalska, Sztachelska, Orłowska, Osób­
ka - Morawska (Foto Film Polski)

E cB ouartSo D r ło iw m k a

Jednolity front kobiet 
przeciw reakcji i wojnie

D obrze jest; że m am y nasz dzień
— D zień K obiet, gdy m ożna odsap­
nąć  od naw ału  w ielk ich  i m ałych co 
dziennych zadań  i p rac  — by ogar­
nąć okiem  p rzeby tą  d rogę i skupić 
uw agę na n ierozw iązanych  jeszcze 
p roblem ach  ru ch u  kobiecego.

Przychodzim y do naszego Św ięta
— 8 m arca  — z pow ażnym  dorob­
kiem . M iędzynarodow y dem okratycz 
ny ruch  kobiecy jeszcze nigdy nie 
był tak  mocny i zw arty  jak  dziś.

Pom im o w szelkich prób m iędzyna­
rodow ej reak c ji rozbicia i zastrasze­
nia — rośn ie  w  siły  Św iatow a De­
m okratyczna F ed erac ja  K obiet (S. D. 
F. K), skup ia jąca  przeszło 80 m ilio­
nów  członkiń  z 48 k ra jów . P rzy  jed ­
nym  sto le — złączone w spólnym  ce­
lem  w alk i o u trw a len ie  pokoju , de­
m okracji i szczęścia ognisk rodzin ­
nych zasiadają  kob iety  białe, czarne, 
żółte, kobiety  całego św iata. W spól­
ny język znalazły  kob iety  b ezp a rty j­
ne, kom unistk i, soćjalistk i, członki­
n ie o rganizacji ludow ych i ka to licz­
ki.

W Polsce ubiegły  ro k  przyn iósł po 
w ażny w zrost św iadom ości politycz­
nej kobiet. W zrosła ak tyw ność ko­
b iet w  zebran iach  m asow ych. W ak ­
cji przygotow aw czej i sp raw ozdaw ­
czej z Sesji K om itetu  W ykonaw cze­
go SD FK  w  Sztokholm ie, p rzep row a­
dzonej przez Ligę K obiet, w zięło u- 
dział 653 tysiące kobiet na przeszło 
2 tysiącach zebrań  i w ieców.

Zm ieniło  Się zasadniczo oblicze ze­
b rań . Obok robotn ic  w idzim y coraz 
szersze m asy gospodyń dom u, spół- 
dzielczyń, dozorczyń, p racow nic do­
mow ych, p racow nię gastronom icz­
nych.

Jeś li zw ażym y, że akc ja  ta  p rze­
chodziła pod w yb itn ie  politycznym i 
hasłam i m obilizacji kobiet do w alki 
przeciw ko podżegaczom  w ojennym , o 
trw ały  pokój — to m asow ość odby­
tych zebrań  nab ierze szczególnej wy 
mowy.

W zrosło zain teresow an ie  zagadnie­
n iam i politycznym i w śród in te ligen­
cji. K on ferencja  in te lek tu a lis tek  zwo 
lana  we w rześn iu  1947 r. przez Ligę 
K obiet ogłosiła list o tw arty  do ko­
b iet in te lek tu a lis tek  św iata , w zyw a­
jąc je  do w alk i przeciw ko reak c ji o 
dem okrację  i spraw ied liw y pokój. 
Pod ty m  listem  w idn ie ją  podpisy po 
staci te j m iary  co Zofia N ałkow ska, 
I ren a  K rzyw icka, p ro feso r G ąsio- 
row ska i in. Coraz częściej zgłaszają

D wa światy

2 Francji, w Puteax istnieje 
kład szkolenia k-obiet w  prze- 
yśle metalurgicznym . Na 
zdjęciach nauka spawania.

JA N IN A  BRO N IEW SK A

„C człowieku, któr? s ię  kulom nie k!aislał“
PO W IEŚĆ O GEN ERA LE ŚW IERCZEW SKIM  

S tron  140. 16 w kładek  w klęsłodrukow ych. C ena zł 150.—
Ilu s tra c je  M ariana  W alentynow icza

O g e n e r a le  K arolu Ś w ierczew sk im
M ateria ły  do obchodów  rocznicow ych.
S tro n  32 C ena zł 40.—

Do nabycia  w e w szystk ich  księgarn iach .
Z am ów ienia zbiorow e w ykonyw ane w  k o l e j n o ś c i  z g ł o s z e ń  

W a r s z a w a .  K ró lew ska 2, PK O  1-8000 
W YDAW NICTW O „PRASA  W OJSKOW A*

w

Profesor Podwysockaja (druga z lewej) bada podczas godzin 
przyjęć chorą na oddziale skórnym  insty tu tu  medycznego

w Leningradzie

m
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Chinki, kobiety do dziś pozbawione jakichkolwiek praw spo­
łecznych i politycznych

się nauczycielki, p raw niczk i i leksas- 
ki do w spółpracy  z Ligą K obiet. ,

W zrosło poczucie so lidarności m łę 
dzynarodew ej. W drug im  półroczu 
1947 r. zebrano  w śród kobiet 827.695 
zł na pomoc h iszpańsk im  w ięźn ia r­
kom  politycznym , n ad  k tó rym i L iga 
K obiet objęła p a tro n a t N a pomoc 
rodzinom  s tra jk u jący ch  w e F ran c ji o r 

ganizacje L igi K obiet zeb ra ły  200 ty ­
sięcy zł.

E n tuzjastyczn ie  podejm ow ały  ko­
b iety  polskie D olores Ib a r ru r i — 
P ass ionarię  i delega tk i A n ty fa szy ­
stow skiego F ro n tu  K obiet R adziec­
kich.

Z ogrom nym  zainteresowania**, 
słuchały  kobiety  sp raw ozdań  dele­
ga tek  L igi K obiet z pobytu  w M osk­
w ie i L eningradzie, na  uroczysto­
ściach 3 0 -led a  R ew olucji oraz z p o ­
by tu  na  K ongresach w e W łoszech i 
w  Jugosław ii.

H asło w spółzaw odnictw a p racy , 
rzucone la tem  ub. r. przez górni­
ków  — odbiło się szerokim  echem  
w śród  kob ie t p racu jących . N a 44 
tysięcy w łókniarzy , w spółzaw odni­
czących w  Łodzi w  czw artym  k w a r­
ta le  ub. r. — 75 proc. stanow iły  ko­
biety. 75 proc. p ierw szych nagród  
za lepsze w yn ik i w spółzaw odnictw a 
o trzym ały  kobiety . 83 proc. uczest­
n ików  ru ch u  w ielow arsztatow ego  
w  p rzem yśle  baw ełn ianym  — to  ko­
biety . T kaczki na jw iększej fab ry k i 
w łókienniczej w  Łodzi PZ PB  N r. I 
w ystąp iły  z in ic ja tyw ą w sp ó zaw o d - 
n ic tw a im ienia 8 m arca. T en apel 
znalazł szeroki oddźw ięk. Z dn ia  
ną  dzień  nap ły w ają  w iadom ości o 
w łączan iu  się dó w spółzaw odnictw a 
coraz to now ych zak ładów  pracy . 
P rzy s tęp u ją  do w spółzaw odnictw a 
nie ty lko robotnice p roduku jące . O - 
dezwa-iy się nauczycielk i z Łomży. 
U rzędniczki G dańska  zobow iązały 
się podnieść dyscyplinę p racy , grze­
cznie i sum ienn ie  za ła tw iać in te re ­
santów . P raw n icy  Łodzi podejm ują  
się w ygłaszan ia  na zak ładach  p racy  
odczytów  z dziedziny popu laryzacji 
p raw a. K obiety w ie jsk ie  Bydgoszczy 
zadek larow ały  48 tysięcy godzin do­
brow olnej p racy  w  w alce z ch w asta ­
m i przy drogach  publicznych. P rzy­
k ład y  tak ie  m ożna by m nożyć.

Te pow ażne zdobycze ru ch u  ko­
biecego nie byłyby m ożliw e bez jed ­
ności dz ia łan ia  n a  tym  odcinku  P P R  
i P P S . W ro k u  ub ieg łym  zacieśniły  
się w ięzy w spółpracy m iędzy w y­
działam i kobiecym i P P S  i PP R . 
W spólne posiedzenia, uzgadnian ie  
akcji, w spólne w yjazdy w  te ren , 
w ydatn ie  przyczyniły  się do usu­
nięcia n ieporozum ień  i sk u p ie ń *  
uw agi na  podstaw ow ych zagadnie­
niach ruchu  kobiecego. W ydziały ko­
biece P P R  i P P S  b ra ły  czynny u- 
dział w pracy Ligi K obiet.

Z  sa ty sfakc ją  należy stw ierdzić , ż* 
dzięki zgodnym  w ysiłkom  ak tyw u  
kobiecego obu p a rtii robotniczych, 
SL, SD, SP  ja k  i bezparty jnych , 
uczciw ych szczerych p a tr io tek  w L i­
dze K obiet rea lizu je  się jedno lity  
fro n t kob ie t polskich.

Z am iast k ilkudziesięciu  p rzedw o­
jennych , zw alczających się n aw za­
jem  organ izacji kobiecych, m am y w 
Polsce jed n ą  silną o rganizację  — Li­
gę K obiet, sk u p ia jącą  obecnie w 
sw ych szeregach przeszło 700 tysięcy 
członkiń  w  270 pow iatach  i 4.160 k o ­
lach przy  zak ładach  pracy , te reno ­
w ych i w iejsk ich .

R ok ubiegły  przyniósł rów nież po­
w ażny przypływ  kob ie t do obu p a r­
tii robotniczych. Liczym y w szere­
gach P P R  i P P S  przeszło ćw ierć  m i­
liona k o b ie t

Te n iew ątp liw e osiągnięcia są  je ­
d n ak  jeszcze n iew ystarczające. J e s t 
stanow czo za m ało kob ie t w  naszych 
p a rtiach . N iedostatecznie zajm ujem y 
się podniesieniem  poziom u ideologi­
cznego członkiń partii. W średn ich  
i dołow ych ogniw ach ak ty w u  p a r ty j­
nego nie m a jeszcze dostatecznego 
zrozum ienia d la  p racy  kob.ecej. Za 
m ało  p racu jem y  nad  w ysuw aniem  ak  
tyw u kobiecego na  odpow iedzialne 
stanow iska. Zle p rzedstaw ia  się sp ra ­
w a w alk i z alkoholizm em . N iedosta­
tecznie pom agam y w um asow  en u  
Ligi K obiet, w szystk ie kobiety  P P R - 
ów ki i P P S -ów k i pow inny należeć da 
L igi K obiet. C zeka n as ogrom  p ra ­
cy. Z ew rzyjm y m ocniej szeregi do 
w alk i o rea lizac ję  sto jących  p rzed  
nam i doniosłych zadań .
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Linia kolejowa przez
(Śladami radzieckiej „pięciolatki"

K R A J ZakaepijfiJti jeei oddzielomy 
od morw. Aralskiego m artw ą 

przestrzenią pustynną, której k rajo­
braz urozm aicają tylko ruchome wyd­
my piaszczyste. Cisza togo pustkowia 
została po raz pierwszy naruszona )*- 
slenią ubiegłego roku, kiedy to przy­
stąpiono do budowy bnij kolej owej, 
mającej połączyć zalcaspijskj szlak ko­
lejowy z morzem Aralskim. Nowa li­
nia projektow ana w ram ach planu p1?- 
cioletniego, będzie odpow iadać żywot- 
eiym interesom dwóoh sąsiadujących ze 
eobą republik radzieckich: Uzbekista­
nu i Armenii.

Skarby drzemiące w  ziemi
r p  ERENY, które zostaną przecięte 

projektow aną arterią komunika­
cyjną, obfitują w bogate złoża rudy że­
laznej, kolorowych metali, wapna ftp, 
Cenne skarby, drzemiące od wieków

1%/apisał M I C H / t l  łŁJłłW

Poniżej drukujem y kolejny reportaż z serii, jaką skreślił znakom ity pi­
sarz i publicysto radziecki, M. lljirt dla czytelników  „Robotnika“ .

bezużytecznie w ziem*, czekają ręki 
ludzkiej, która potrafi zużytkować oko 
liczne bogactwa przyrody Do tego 
jest jednak potrzebna linia kolejowa, 
po której pomkną wagony, wiozące ma 
szyny, surowce, m ateriały i ludz' W y­
budowanie planowanej magistrali p rzy ­
czyni się ponadto do wydatnego roz­
woju hodowli bawełny.

N* linii, k tórą zwiedzałem, pracuje 
obecnie 70 tysięcy wieśniaków uzbec­
kich i turkmeńskich. Ta potężna armia 
robotnicza została skoncentrowana nad 
brzegami rzeki Amur — Daria, odcima-

Zły rozdział chleba w Ząbkach
N a terenie osiedla Ząbki pod W ar- 

ret ?.w a. ludność, o trzym ująca chleb 
kartkow y, zmuszona jest pobierać ca 
hwmesięczny przydział tego chleba w 
paru  partiach . gdyż chleb  jest dowo- 
io n y  z odległych M arek lub Zielonki. 
W  ten sposób pracow nik zmuszony 
jest odebrać jednorazowo kilkanaście 
kilogram ów  chleba, którego nie je*1 
w stan ie  spożyć naw et w ciągu ty ­
godnia. Przy tym system ie r o z d z i a ł u ,  
chleb  ten częściowo się m arnuje.

R eferat aprow izacji Starostw a Po­
w iatow ego W arszaw skiego nie chce 
uw zględnić słusznych żądań pracow ­
ników  1 przydzielić wypiek chleba 
kontyngentow ego jednej z  dwu is t­
niejących  piekarń  w Ząbkach. Złożo- 
M  w ten sposób podanie m ieszkań­

ców Ząbek — Starostw o pozostawiło 
bez uwzględnienia.

Przewóz chleba w prym ityw nych 
w arunkach w iejskich budzi też pew­
ne zastrzeżenia co do higieny (chleb 
jest często pognieciony, głęboko po­
pękany, w ybrudzony).

W ydaje  się, że in tencją W ładz A-
prow izacyjnych przydzielających
chleb na kartk i p racu jącej ludności, 
jest to, aby ludność ta  m ogła o trzy­
mywać chleb stopniowo.

D odajem y, iż mimo upływ u lutego, 
nie otrzym aliśm y dotąd chleba kart­
kowego za miesiąc. R ejestrację 
kart na chleb polecono nam przepro­
wadzić w M arkach Ł j. w piekarni 
oddalonej o 4 k ilom etry od Ząbek.

« podpisów-

Piękny czyn Zw, Zaw. 
Rob. i Prac. Budowlanych

jącęj dwśe wielkie średnioarjatyckie
pustynie: Kara-Kum i Kyrił-fCtun
(„czarne piaski'' i „czerwone piaski"). 
N apłynęły tu również z wielu miast 
obu republik rzesze robotników wsze­
lakich zawodów i kwalifikacji. Sama 
obsługa lekarska Uczy 1200 pracow ni­
ków medycznych, dysponujących 20 
punktam i lekarskim i i 45 punktam i feł 
czerskimi.

Na lewym brzegu Amur — D ani wy 
rosły już prowizoryczne miasteczka i 
osiedla robotnicze; lekkie domk; miesz 
kalne ciągną się długim sznurem, ota­
czającym  tereny pracy na przestrzeni 
Setka kilometrów. Czas wolny od p ra ­
cy spędzają robotnicy w salach biblio­
tecznych i rozrywkowych, słuchając od 
czytów i koncertów organizowanych 
prze® własne zespoły sceniczne. K ie­
rownictwo robót zorganizowało rów ­
nież dwa kina objazdowe.

Ośrodkiem tej gigantycznej imprezy- 
jes t turkmeńsikie miasto Czardżou, w 
którym urzęduje adm inistracyjny i 
techniczny zespół kierowniczy. Tutaj 
napływ ają m ateriały  t surowce z  wielu 
miast i obwodów kraju , tu taj ściągają 
tysiące mieszkańców kołchozów, k tó­
rzy postanowili przyczynić się własną 
pracą do ukończenia wielkiego dz»eła. 
Z Czardżou w yjeżdżają codziennie na 
trasę kolumny aut ciężarowych, stąd 
w ylatują samoloty, stąd  wychodzą d y ­
spozycje i zarządzenia. Tutaj również 
wzięła początek linia kolejowa, której 
trasa  wybiega w żółtawe piachy pu­
styni. Dzisiaj przypomina om* jeszcze 
nieznaczne rozgałęzienie boczne, wkrćt 
ce jednak — przebiegłszy 600 k i­
lometrów — dosięgnie morza Arabskie­
go i zatętnj ożywionym ruchem i łosko 
tern rozpędzonych kół.
Sady zakwitają w  pustyni

T EMPO pracy na Iiroij Zakaukazie 
—— morz« A ralskie jest dopraw-

pustynią
powojennej)

dy  imponujące. W spółzawodnictwu so­
cjalistyczne święci triumfy na każdym 
kroku, wielu robotników wykonywa od 
trzech do czterech norm dziennie. W 
ostatnich dwu miesiącach wydobyto 
ponad pięć milionów metrów sześcien­
nych ziemi. O postępach w pracy de­
cyduje nie siła muskułów, lecz przed­
siębiorczość, spryt i pomysłowość.

W idziałem robotnika, który doszedł 
do takiej wprawy przy zakładaniu pro 
gów kolejowych, że wykonywał jed­
nym poruszeniem ręki pracę, obliczoną 
normalnie ca  kilka ruchów; iuny pod­
cinał tak  umiejętnie ziemię, te  grunt 
osypywał się sam pod łopatą. Trzeci 
znowu skonstruow ał 6obie narzędzie, 
ułatw iające trzykrotnie pracę. Pewna 
grupa robotników w padła na bardzo 
wygodny pomysł wykorzystania siły 
wiejących tu ciągle wichrów, celem 
przenoczenia ziemi z miejsca na m iej­
sce. Kopacze, w yrzucając ziemę z ro ­
wów, kierowalj łopaty pod wiatr, k tó ­
ry  unosił grunt ; piasek w pożądanym 
kierunku.

Publiczna Szkoła PowsraetAma nr 
90 na W oli przy ul. D worskiej U3, 
nie jes t zw ykłą szkołą. Skupia ona 
90 najbiedniejszych dzieci Woli. k tó­
r e  w dużym procencie m ieszkają w 
piw nicach, ruinach w czymś, oo na­
zyw a ffię szumnie mieszkaniem. Dzie- 
ei to przew ażnie półsieroty lub sie­
roty. Trzecia część dzieci przez cały 
dzień przebyty* w gm achu szkolnym  
bo... w domu zimno, ciemno, głodno, 
■ przy uł. Dworskiej 1 /3 jest św ietli­
ca RTPD. Szkoła p racu je  od m arca, a 
św ietlica od kw ietnia 1945 r.
. N ie tylko brak pomocy naukow ych, 

mebli, zamków czy szyb utrudniał 
p racę  — to byty  zm artw ienia w s z y s t ­
kich podobnych placówek. M iejski 
gmach szkolny przy ulicy Dworskiej 
118 „cudem" ocalały z zaw ieruchy 
w ojennej, był przeraźliw ie b ru d n y - 
W ybudow any w roku 1935, dotąd nie 
był odnaw iany. A przecież przez ca­
ły  czas mieszkali w ni«n Niemcy, pod­
czas pow stania mieli tu szpital.

N ie trudno w yobrazić sobie wanun. 
k i higieniczne w jakich pracow ała 
Publiczna Szkoła Powszechna nr. 90 
(700 dzieci). Św ietlica RTPD w . 3

(240 dziecł). Publiczna średnia szkoła 
nr. 9 Odzieżowa (300 dziewcząt). Pu­
bliczna Szkoła Specjalna nr. 147 (70 
dzieci) i Przedszkole M iejskie (40 
dzieci).

Różne Komisje oglądały  gmach,
stw ierdzały konieczność natychm ia­
stowego rem ontu, ale n iestety  brak 
pieniędzy stał aa  przeszkodzie reali­
zacji planów  i młodzież nadal uczyła 
się w w arunkach, urągających  naj- 
elem eotam iejszym  wymogom higieny 
Aż tu we w rześniu r. ub. przyszła 
wiadomość: znalazł się k toś kto chce 
oddowić budynek. Kto? Związek Z a­
wodowy Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego s eh. Kurze- 
lą ne czele.

Dziś 1400 młodych obyw ateli p ra ­
cuje w jasnych. czystych salach. Ml o 
dzież w tak banteo zm ienionych w a­
runkach czuje się doskonale i bar­
dzo dobrze rozstanie i ocenia wysoce 
obyw atelskie e tan o w i* o  i czyn Zwią 
zku Zawodowego Robotników t Pra­
cowników Przem ysłu Budowlanego.

My starsi też to nwwmiemy.
M. S.

Jubileuszowe wydanie  
Manifestu Komunistycznego

Prace w pustyni jest bardzo znojna 
i uciążliwa; ujarzmienie puetkowi* wy 
maga wielu zapału i entuzjazmu, letóry 
ni* cofa się przed niczym, byleby ty l­
ko zamienić martwe przestrzenie w ży­
zną ziemię, uległą rozkazom człow ie­
ka Sypkie piaski ustępują przed wolą 
i uporem radzieckich inżynierów j ro ­
botników. W niebywale krótkim  term i­
nie, bo wszystkiego w przeciągu sze­
ściu tygodni dokonano wstępnych prac, 
koniecznych do wytyczenia trasy ko le­
jowej na przestrzeni czterystu kilome­
trów Zaraz potem rozpoczęto budowę 
kilkunastu mostów, równanie trasy, 
wkładanie progów kolejowych i mon­
towanie szyn. Linia rośnse codziennie 
o kiłika kilometrów.

„.Przyjdzie czas i budowniczy posm  
cą te strony. Tam, gdzie obecnie roe- 
eiadły się prowizoryczne domki, z ja­
wią się w arsztaty kolejowe, dworce i 
towarowe stacje. W  ślad za mmi wy­
rosną fabryki, miasta, woda popłynie 
po nadwadnia jącyoh arteriach, z*z»«Ie- 
nią się pola, zakwitną sady.

i ZUS wyjaśnia 
sprawę Anny Stąporek

W  Nr. 40 „Robotnika’' z dnia 10 b, 
m. w dziale „Czytelnicy m a j ą  gło6". 
ukazał się list o b . Stąporek Anny pt. 
„ZUS w Łodzi c z y  US w  Tomaszo­
w ie " .

Zakład Ubezpieczeń S p o łe c z n y c h  
w yjaśnia, że spraw a ob. Stąporek zo­
stała pozytyw nie załatw iona decyzją 
z  d n ia  12.1 br„ k tórą  przyznano z a i n ­
teresow anej rentę pow ypadkow ą w d o  
w ią ,  oraz jej dwojgu d z ie c io m  r e n ty  
s i e r o c e  za czas o d  dnia 12X1.46. Ł ą c z

Pory roku

N iedawno (patrz „Robotnik" nr. 52) 
zamieściliśmy obszerny artykuł o ak­
tualności Manifestu Komunistycznego 
M arxa i Engelsa w dniu dzisiejszym 
Nie chcemy więc w tej krótkiej no­
tatce wracać do tego tematu Chcemy 
jedynie zwrócić uwagę czytelników na 
nowe jubileuszowe wydanie Manifestu, 
które ukazało się nakładem Spółdzielni 
wydawniczej „Książka" z okazji stule­
cia pierwszego wydania Manifestu Ko­
munistycznego z roku 1848.

„K siążka" już dwukrotnie po w oj­
nie (w latach 1945 i 1946) wydała M a­
nifest. uprzystępniając to epokowe dzie 
lo myśli socjalistycznej licznym rze­
szom czytelników. Obecne jubileuszo­
we wydanie różni się korzystnie od 
poprzednich.

Przede wszystkim zawiera ono ob­
szerne „słowo wstępne", napisane 
przez to w. Pawła Hoffmana, z okazji 
stulecia Manifestu. A utor wstępu 
wprowadza czytelnika w epokę przed 
„Wiosną Ludów", w epokę pow staną 
Manifestu, aby następnie wykazać ak­
tualność Manifestu, który jest „żywym, 
wszechstronnie zapładniającym pro ­
gramem św iatow ego obozu wolności i 
postępu".

Tekst Manifestu jest poprzedzony 
znanymi przedmowami M a n s  i En­
gelsa do wydań niemieckich z lat 1872, 
1883 i 1890, do wydania angielskiego 
z 1888 roku i do wydania włoskiego z 
1893 roku. Na szczególną uwagę pol­
skiego czytelnika zasługuje przedmowa 
Engelsa do polskiego wydania Manife­
stu z 1892 roku, w której znajdują się 
historyczne słowa Engelsa: „Odrodze­
nie niepodległej silnej Polski jenf

spraw ą, która obchodzi n e  tylko Pola­
ków, lecz i nas wszystkich".

Sam tekst Manifestu Komunistyczne 
go jest w jubileuszowym wydaniu w y­
drukowany przejrzystą czcionką, na 
dobrym papierze, w estetycznym w y­
konaniu graficznym. Ozdobą wydania 
są portrety Marxa i Engelsa oraz fo­
tografie okładek Manifestu w kilkudzie­
sięciu językach całego świata (od wło­
skiego do chińskiego, i od no rześkie­
go do bengalskiego).

Wreszcie wydanie jest uzupełnione 
spisem najważniejszych nazwisk, w y­
mienionych w tekście Manifestu, i no­
tatką bibliograficzną o polskich wy­
daniach Manifestu Jak się okazuje, 
obecne jubileuszowe wydanie jest już 
piętnastym wydaniem Manifestu w jf- 
zyku polskim. Pierwszego wydania, e 
którym wspominają Marx i Engels, nie 
udało się odnaleźć. Znane jest tylko 
drugie wydanie z 1883 roku

Wspomniane już powyżej estetycz­
ne wykonanie jubileuszowego wyda­
nia zachęca nas do wymienienia kie­
rownik* artystycznego wydawnictwa 
— Władysława Daszewskiego i autor* 
opracowani* graficznego — Stefan* 
Bernacińskiego.

Wielki nakład (17 000 egzem plarzy) I 
stosunkowo niska cena (200 zł, bito — 
w artystycznej oprawie — 480 zł) 
dalszymi pozycjami, które możemy *»- 
pisać na dobro spółdzielni wyda* 
czej „Książka": Jubileuszowe 
Manifestu jest rzeczywiście 
uczczeniem stulecia tego „wspólnego 
programu, uznanego prze* milionowe 
rzesze robotników od Syberii do KaB-

U  K.
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Niedawno jeszcze dzieci ślizgały się na lodzie...

no suma zaległych rent wra* * 
mogą pośm iertną w yw osła 38.950 *ł 
i została przekazaną ob. Stąporek 
Renta miesięczna wdowy i siero t w y­
nosi obecnie zł. 3 050.
Spraiwa nie m ogła być załatw iona 
wcześniej bez k a rły  sapitalnej ko ­
niecznej dła stw ierdzenia przyczyn 
zgonu męża petentki, k artę  tę ZUS 
otrzym ał w dniu 27 .XII.47.

D yrektor Działu (—) P. Łukaniewicz

<wm

KUB 3*

...a dziś, pierwsze promienie wiosennego słońca, zwabiły je do 
parku (Foto SAP)

ZŁE  O D Ż Y W IA N IE  W ATEK
POW O D U JE  

ŚM IERĆ NOW OROD KÓW

OD IZ przeszłe lat lekarze słyem t
go szpitala filadelfijskiego „Prnu- 

syhoanie H ospitalH pracowali nad usta­
leniem zależności, jaka istnieje m iędzy  
zdrowiem przyszłego potomstwa  a od­
żywianiem matek w  okresie d ą ży . Ba­
dania te uwieńczone zostały sukcesem. 
Lekarze am erykańscy doszli do sensa­
cyjnych rezultatów. Badania ich do- 
prowadzRy da stwierdzenia, że olbrzy­
mio większość przedwczesnych poro­
dów, w ypadków  śmierci wśród n>emo- 
izdąt, złego stanu zdroaela m atek i sła­
bej konstrukcji fizycznej dzieci, uryn*- 
ka ssłaśnie ze złego, a  raczej Me od po 
włednłego, odżywiania kobieł w okre­
sie d ą ży .

Również z te j sam ej przyczyny po­
chodzi większość dolegliurości, na k tó­
re cierpią kobiety podczas cięży, jak: 
mdłości, otyłość, pachnijcie nóg, nad­
mierne ciśnienie krwi, złe funkcjono- 
wonie nerek śtp.

Lekarze am erykańscy opracowali no­
wy program d ie ty  dla kobiet ciężar­
nych, różniący się w  w ielu punktach  
od dotychczas zalecanego system u od­
żywianiu. Przed la ty  lekarze doradzali 
pacjentkom : .proszę jeść jak najmniej 
mięsa, soków zaś owocowych i płynów  
do wolt*. Otóż uczeni am erykańscy u 
stałtłi. te  kobiety ciężarne spożywają  
na ogół ze wiele płynów  i węglowoda­
nów, za mało zaś białku i witamin, 
szczególnie w itam iny C l B.

Z ciekawszych pozycji nowego jadło-, 
spisa wymienić należy przede w szyst­
kim:

Nie eeięcef, n*ż jedna szklanka soku  
owocowego dziennie.

Nie więcej, niż dwie łłflżank{ goto­
wanych jarzyn i jedna filiżanka sałaty  
z surourych jarzyn.

Nie więcej, niż trzy krom ki pełno­
wartościowego chleba (w  żadnym razie 
niewskazane jest białe pszenne pieczy­
wo).

T rzy dekagramy masła lab dwie ły ż ­
ki oliwy.

fm mskoj sm

(poiędanm

# /
Przegldd Socjalistyczny 

Styczeń-Luty 1948 r.

niosły n ie jed n ą  w ojnę, n ie jeden  k ry  Dział „Idee — m yśli — zagadn ie- rodzinnych  czy też drogą 
n ie jed n ą  p róbę ra to w an ia  u -  n ia" rozpoczyna a rty k u ł tow. Jaszu ń  dużych bloków . A u to rzys, konieczność

bodow y
a rty k u łu

stw orzenia

P odw ójny  m im er „P rzeg lądu  So 
cjalistycznego" w sw ojej zasadniczej 
części pośw ięcony jes t dw óm  zagad ­
nieniom : g rudniow em u K ongresow i 
P P S  w e W rocław iu i 100-lec iu  „Wio­
sny L udów ". T rzy podstaw ow e prze­
m ów ienia, w ygłoszone na K ongresie, 
zostały p rzed rukow ane w  tym  n u ­
m erze: re fe ra t tow. C yrankiew icza o 
roK dziejow ej odrodzonej P P S ; re fe - m unikacji, skarbu  
ra t  tow. L angego: P P S  wobec sy tu a - au to r a rty k u łu  
cji m iędzynarodow ej i tow. R apac­
kiego: P P S  na odcinku  gospodar­
czym.

Tow. G łow acki sum uje  w  a rty k u le  
„o K ongresie w rocław skim " w ynik i 
tego K ongresu. N ajw ażniejsza p rzy ­
czyna w ielk ich  osiągnięć naszej P a r­
tii — pisze tow. G łow acki — to w ła­
ściw a i słuszna postaw a ideologicz­
na P a rtii . P ostaw ę ideologiczną P P S  
ok reś la ją  następ u jące  głów ne zasa­
dy:

1) socjalistyczny, rew olucyjny  sto­
su n ek  do p rzem ian  społecznych w  
P olsce i ak ty w n y  udział w  budow ie 
d em okrac ji ludow ej;
2) w zięcie odpow iedzialności za na 

ró d  i państw® ;

stosunek  do3) jedno lito fron tow y  
PPR ;

4) uznanie postępow ej 
wej ro li ZSRR.

Tow. Sokołow ski pisze o p ie rw ­
szym roku  naszego p lan u  gospodar­
czego. O m aw iając rea lizac ję  p lanu  lenie, czy przew idyw ania  nakreślone  
na odcinkach ro ln ictw a, aprow izacji, w  oparciu  o tę  m etodę były tra fne , 
p rodukcji przem ysłow ej, hand lu , ko- czy się spraw dziły .

oraz cen  i płac, 
dochodzi do w nio­

sku. że m im o dużych trudności obiek 
tyw nych  p lan  został zrealizow any, a 
dośw iadczenia naby te  w tym  ok re­
sie zostaną zużytkow ane w roku  
bieżącym.

D alsza część arty k u łó w  p ierw szej 
części „P rzeg lądu" pośw ięcona jest 
100-leciu  M anifestu  K om unistyczne­
go i W iosny L udów  Tow. M aliniak 
nazyw a M anifest „drogow skazem  w al 
czącego p ro le ta r ia tu , nakazu jącym  
m u zdobycie w ładzy politycznej". 
C iekaw y a r ty k u ł tow. Topińskiego 
„M anifest K om unistyczny i m a te ria ­
lizm  histo ryczny" kończy się n as tę ­
pu jącym  stw ierdzeniem :

„Dziś jesteśm y bogatsi o sto la t

S troju kap ita listycznego  i rozbicie skiego, za ty tu łow any  „Przed podzia- stw ierdza 
n ie jednego  złudzenia, że is tn ie je  in - łem  Palestyny". A u to r słusznie uza- 'dalekosiężnego p lanu , k tó ry  by roż­
n a  droga, ja k  ta , k tó ra  .w skazana zo- leżnia rozw ój w ypadków  w  P a le s ty - w iązał zagadnienie m ieszkaniow e, 
s ta ła  w  M anifeście. S to la t p o tw ie r-  nie od ogólnego rozw oju  w ydarzeń  j ja  m arg inesie  tego a rty k u łu  m oż- 
dzały dzień  za dn iem  słuszność tych  na  a ren ie  m iędzynarodow ej. T ylko  na  zwrócić uw agę na  debatę  sejm o-

zw ycięstw o sił pokojow ych n a  św ie- w ą w  te j spraw ie. Z agadnien ie  orna­
cie może przynieść w  konsekw encji w j a n e  należy do n a jtrudn ie jszych , 
stab ilizac ję  sy tuacji pa lestyńsk ie j. Jeszcze w iele la t m inie, zanim  p ro - 

W dziale tym  zna jdu jem y  m. in. o iem  m ieszkaniow y będzie mógł zna 
rów nież dw a a rty k u ły  lite rack ie . ie££ w łaściw e rozw iązanie.
„U w agi o lite ra tu rze  pow ojennej"
(Piechal) i „Polska m an ia  Żerom skie 
go" (Tim ofiejew ).

„U w agi o lite ra tu rze  pow ojennej"
osnute są na m arg inesie  szkicu o li- d o rganizacją  adm in is trac ji a orga 
te ra tu rz e  polskiej w ydanego w  1945  ... ,__   w,_____ u :;,

p rzew idyw ań  — stw ierdzały  słusz- 
i pokojo- ność sfo rm ułow anych  p raw id łow o­

ści".
O statecznym  spraw dzianem  każdej 

m etody  naukow ej jes t w łaśn ie  usta

O dpow iedź w ypada pozytyw nie, je 
żeli chodzi o oceny m etody „M anife­
stu  K om unistycznego". D latego też 
tow. T opiński dochodzi do słuszne­
go w niosku, że yr M anifeście K om u­
nistycznym  „została po raz p ierw szy 
zastosow ana teo ria  m ateria lizm u  h i­
storycznego"

„Z agadnien ie  sztabów  w ad m in i­
s trac ji pub licznej" — —tak  za ty tu ­
łow ał sw ój a rty k u ł tow. K ow alew ­
ski. A u to r tw ierdzi, że analogie m ię-

. . .  . . . . . .  n izac ją  a rm ii (system  h ierarch ii)
r o k u  przez poznański oddział Z w iąż- s ^w a r z a j ą  konieczność is tn ien ia  szta 
ku  L itera tów . W niosek P iecha  la l®st w  ad m in is trac ji publicznej, p e ł­

niących analogiczne funkc je  z fu n k ­
cjam i sztabów  w ojskow ych. A u to r

następu jący : „Jedyne ocalen ie  reą
lizm u naszej li te ra tu ry  pow ojennej ^  ____

—  „  p rzed  uciskającą  ją  zm orą fikcji, je -  w yp 0Wja(ja  się za przyjęciem  tego
D alsze a rty k u ły  z tego zakresu  te -  dyny ra tu n ek  p rak ty k i a rtystycznej svstemUi dotychczas jeszcze n ie  zor- 

m atyk i, to „Socjalizm  francusk i w  p rzed  nadm iarem  teo rii — to d ra - 
p rzededn iu  „W iosny L udów " m a t i nieśmiaiło, jak  d o tąd  u jaw n ia - 
„Zw iązek K om unistów " (au to r — jąca  się młodzież lite racka", 
tow. W ojna). Tow  K ryg ierow a p i- Szereg kw estii zw iązanych z bu ­
sze o L assalle 'u , a tow . Z aw adka o dow nictw em  dom aga się jeszcze roz- 
PPS  w  1906 roku. w iązan ia  — tw ierdzi tow . W agner,

B ogaty, blisko 20-stronicow y dział au to r a rty k u łu  o kw estii m ieszkanio 
„Na horyzoncie" w yczerpująco  om a- w ej w  m iastach . D otychczas n ie  po- 
w ia najw ażn ie jsze  w ydarzen ia  w  siadam y jasnego pog lądu  na  to, czy 
Polsce 1 n a  całym  św iecie w  o sta t- budow nictw o m iejsk ie  pow inno pójść

Przynajmnłef jedno 
dwa lab trzy) jajku.

JO deko eh a d e f mtęsa
wątroba).

Desu demśo haosy U  pożywek zbir 
Żowyck.

Settle ogrardczone są słemniakł, mm  
koron, ryż, fasole, groch. N ^w skazane  
jest jedzenie słodyczy i ciastek, gdyż ~ 
odbierają apetyt i powoda ją tycie. Nie- 
pożądano jeei nadmierna ilość soli I 
słone potrawy. M aksymalne ftołc p ły ­
nów, w ypijanych w  ciągu doby. oi* 
może przekraczać dwóch litrów. Pa­
cjentki powinny spożywać sześć razy  
dziennie niezbyt obfite posiłki.

W skazane są preparaty mnfti-wtta- 
minowe, w  dozach, zaleconych przez 
lekarzy.

LO ND YN PRZED O LIM P IA D Ą

n  Q  LIPC A rozpoczną się w  Lor.dy- 
" *J nie, na Stadionie Imperialnym , Ł 
grzyska olimpijskie. Otwarciu igrzysk  
dokona król angielski, u udział w po­
szczególnych konkurencjach ureim'-e m 
gólem ponad 5 000 zawodników (w tej 
liczbie 5f>0 kobiet) z 52 państw  Poza 
zawodnikami do Londynu przybędzie  
około 800 kierowników poszczególnych  
ekip i ponad 1000 trenerów I masaży­
stów. Organizatorzy O limpiady przy­
puszczają, że liczba widzów powinna 
osiągnąć 750.000, z czegu przynajm niej 
200.000 cudzoziemców.

Londyn przygotowuje słę energiczni* 
na przyjęcie gości. Zorganizowano tuż 
specjalne biuro kwaterunkowe, które 
zajmie się rozlokowaniem przy jezd ­
nych z kraju I z zagranicy. Państwa 
wyasygnowało specjalne fundusze 
(100.000 funtów  sterlingów) na pokry­
cie kosztów  zakwaterowania { zaprę- 
wiantowania zawodników i gości,

Do dyspozycji zawodników ursecho- 
miony zostanie specjalny tabor autobu­
sowy, który będzie ich przewozić na 
stadiony, korty, pływalnie itp. W iele 
osób, zam ieszkujących w pobliżu Sta­
dionu Imperialnego, zaofiarowało id t 
kwatery dla sportowców w surych p ry ­
watnych mieszkaniach.

D y sk rec ja
Jedno z p ism  zamieściło cie­

ka w y  w yw iad  z jed n ym  z d y ­
rektorów  teatrów; w  w yw iadzie  * 
ty m  czy tam y m. in.:

M ogę naw et pow iedzieć już nie 
w ym ieniając nazw iska autora, który  
zastrzegł sobie dyskrecję, że następ 
ną sztuką będzie utw ór znanego > 
w ybitnego pisarza Leona K ru c z k o w  i
skiego pt. „O dw ety" .
W obec tego. że jesteśm y bar­

dzo dyskretn i, nie pow iem y na­
w et, że w yw iadu  udzielił dyr. 
S zy jm a n  „Głosowi L udu '1, (jr)

dośw iadczeń, •  *to la t, k tó re  p rzy - n im  okrasto. óeroerSj budow y dom ów  jedno  i dw u-

ganizow anego, ze w zględu na  skost­
n ienie i ru ty n izac ję  adm in is trac ji.

Podw ójny  n u m er „P rzeg lądu" za­
m yka dział p a rty jn y , k tó ry  przynosi 
w szelkie in fo rm acje  o K ongresie 
w rocław skim .

R az jeszcze stw ierdzam y, że „P rze­
gląd Socjalistyczny" w in ien  się zna­
leźć w  rę k u  każdego socjalisty .

M . W.

Potrzebni natychmiast
B u ch a lte r - b ilansista  na stanow i­

sko k ierow nika  bucha lte rii cen tra ln e j 
o raz b u ch a lte r  -  b ilansista  na k ie ­
row n ika  Wydz. K ontroli. R eflek tu je ­
m y ty lko  na siły o w ysokich k w ali­
fikacjach  fachow ych.

O ferty  pisęm ne sk ładać: Z arząd
Gł. Zw. Inw . Woj. R. P. W arszaw a, 
S aska  K ępa, ul. E stońska 8, pokój 
n r  14. ISOS



\

mu.—
G O S P O D A R C Z E

J AK wiadomo Czechosłowacja fm 
portu je duże ilości węgla. Wobec 

tego wykorzystanie innych źródeł ener­
gii jest dla niej sprawą wielkiej wa­
gi. Duże spadki rzek r.a ziem;ach Cze­
chosłowacjit stwarzają wielkie możli­
wości wykorzystania energii wodnej. 
Oblicza się, ic  gdyby wykorzystać 
wszystkie możliwości budowy elektrow­
ni wodnych, ich produkcja roczna wy­
niosłaby "3 miliardów kilowat-godzin.

Opracowany ostatnio plan pracy na 
najbliższe 10 lat przewiduje budową 
szeregu zapór i elektrowni toodnyck. 
Moc łych elektrowni wynieść mu 
120-000 kilowatów, co stworzy możli­
wość pokrycia 1J3 dzisiejszego zapo­
trzebowania na energię elektryczną 

*'Czechosłowacji. (k. w.J

SZAFLABY 
NAJWIĘKSZYM OŚRODKIEM

FBZEMYSŁU NIKLOWEGO
Z przejęciem Dolnego Śląska uzy­

skaliśm y m. in. w  pobliżu Szaflar 
pod Ząbkowicami znaczne złoża jed- 
noprocentowej rudy niklu, której 
ilość oblicza się na co najm niej trzy 
min. ton.

W obecnej chwili po uzupełnieniu 
dew astacji i odremontowaniu zak a-; 
dów, widoki eksploatacyjne są lak 
najlepsze, gdyż kopalnia rudy ni­
k lu  znajduje się na miejscu, a jedy­
nie koks sprowadzany jest z pobli- 
afciego W abrzycha.

PIERWSZY KUTER 
STALOWY WYPRODUKOWAŁA 

STOCZNIA POLSKA
W końcu lutego rb. Zjednoczenie 

Stoczni Polskich przekazało firmie 
rybackiej »Arka“ pierwszy stalowy 
kuter, wykonany przez stocznię Nr 1. 
K uter w yposażo-y zosta? w  moi jr  
o sile 90/110 KM i posiada pojemność 
83 m  sześć.

POMPY ODWADNIAJĄCE 
NA ŻUŁAWACH

Ostatnio odbudowano ma Żuławach 
Śnię wysokiego napęcia  oraz stacje 
transform atorow e dla zasilenia 11 
stacji pomp odwadniających. Prace 
powyższe umożliwiły odwodnien e 
dziesiątków hektarów  ziemi ornej. 
S tacje pomp pracują na terenie pó - 

nocno -  wschodnich Żuław Wielkich 
1 na Żółnwach Gdańskich.

AKCJA STYPENDIALNA 
W ENERGETYCE

C entralny Zarząd Energetyki sta ra 
się na drodze zwiększenia ilości Sty 
pendiów dla studentów  wyższych 
uczelni, głównie politechnik, uzyskać 
odpowiednią ilość sił fachowych na 
stopniu inżynierskim.

W r. 1947 energetyka przyznała 
ogółem ok. 100 stypendiów po 3.509 
złotych miesięcznie każda.

38 GAZOWNI PRACUJE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU

W roku 1947 produkcja gazowni 
dolnośląskich wyniosła oko’o 150 
milionów m etrów sześć, gazu (w ro­
k u  1946 zaledwie 110 min. metrów 
sześć.), ponad 76 tysięcy ton koksu 
4.100 ton smo'y i 77 tys ęcy ton ben­
zolu. Odgazowano około 115 tysięcy 
ton węgla. •

Sumy inwestycyjne w  przemyśle 
gazowniczym wyniosły w  roku 1947 
ok. 14 milonów Zł. W bieżącym roku 
kredyty  będą zwiększone.

„Podziemie wiązało z Andersem 
nadzieję na lepszą przyszłości

Zeznania ®sk„ Plużańskiego 
przed Sądem W ojskowym
Oskarżony Płużański, który w dalszym ciągu zeznawał 

wczoraj w procesie szpiegów Andersay omówił *” zredagowaną 
przez siebie odpowiedź komórki szpiegowskiej Pileckiego na 
instrukcję wywiadowczą li Korpusu. W odpowiedzi tej Płu- 
żański proponował połączenie wszystkich działających w 
Polsce band w jedną zdyscyplinowaną armię podziemną pod 
wodzą Andersa, z którego imieniem „cale podziemie wiąże 
nadzieje lepszej przyszłości". Plużański wskazywał również 
konieczność likwidacji wyższych funkcjonariuszy Min. Bez­
pieczeństwa oraz działaczy PPR.

Pierwsza część rbzprswy w czwar­
tym dniu procesu szpiegów Andersa 
odbywała się przy drzwiach zam­
kniętych. *

Po wznowieniu jawności Tadeusz 
Płużański kontynuował zeznania. P~ 
skarżony cmówił swoje kontakty 2 
„Danam1’. Podczas okupacji „Oan" 
był dowódcą oddziałów leśnych w 
borach tucholskich i Płużański po­
znał go w roku 1945 na wybrzeżu w 
czasie akcji likwidacyjnej Armii Kra 
jowej przez płk. Radosława. Po przy­
jezdnie z Włoch Plużański odwiedził 
„Dana", który wypytywał go ó sto­
sunek emigracji do obecnej rzeczy­
wistości w Polsce. Oskarżony, chcąc 
dokładnie poinformować „Dana" o 
uprawach emigracji, umówił z nim

spotkanie w Bydgoszczy, aa latóra 
przyjechał również Pilecki. W toku 
rozmowy w gabinecie restauracyjnym 
,,Da:i ’ zreferował Pileckiemu sytua­
cję na Pomorzu i stwierdził, że dzia­
łają tam szajki bandyckie, które przy 
noszą szkodę podziemiu, psując mu 
opinię. Następnie „Etanowi" przed­
stawiono instrukcję, Ictórą przywiózł 
Płużański -  II Korpusu Andersa.

Tę samą instrukcję Płużaiiski za 
z a Zwoleniem swojej przełożonej ,,kpt. 
Jadwigi" przekazał dowództwu obsza­
ru centralnego WIN-u.

Odpowiedź na instrukcje
W dalszym ciągu zezaiań Płużański 

omawia spraz/e odpowiedzi komórki

. u

1 8 P 0 1 1 T  1
Pojedynek ^oleka z Jugosłowianinem 

w slalomie o „Puchar Tatr
ZAKOPANE (tel. wł.}. Dziś w sobo­

tę, w trzecim dniu zawodów o „Pu­
char Tatr" odbył się slalom w konku­
rencji męskiej i żeńskiej do kombina­
cji alpejskiej.

Wyniki slalomu w konkurencji ko­
biecej: 1) Atuia Bujak (SNPTT Zako­
panej 3:02,8, 2) Kcdelska (AZS War­
szawa) 3:19,8, 3) Grocholska (SNPTT)
3:41,4, 4) Kowalska (Wisła Zakopane)
4:6 2, 5) Kwapień (HKN) 4:19,8, Zdys 
kwalifikowano Ewę B ujak za ominię­
cie bramek.

W konkurencji męskiej: 1) Mulej 
(Jugosławia) 2:25, 2) Gąsienica—Ciap*

tak (SNPTT) 2:30,5, 3) Lukanc {Jugo­
sławia) 2:31,3, 4) Marusarz Józei
(HKN) 2:31,8, 5) Bachleda (SNPTT) 
2:48.

Wynik; kombinacji alpejskiej: Ko­
biety: Bujaik Anna, 2) Kodelska 16, 82 
punkty, 3) Grocholska 51,77,

Mężczyźni; 1) G ąsieoica-C iaptai 
2.29 pkt., 2) Łukanc (Jugosławia) 10,25, 
3) Mulej (Jugosławia) 10,29, 4) Maru­
sarz Józef 16,59, 5) Bachleda 21,50, 
6) Dziedzic 24,46.

W  niedzielę w ostatnim dniu » w e -  
dów odbędzie się konkiiTe skoków do 
biegu złożonego i otwarty.

Dziś finałjj mistrzostw
pięściarskich okręgu warszawskiego
Dopiero w trzecim dniu mistrzostw 

pięściarskich stolicy, organizatorzy 
zdobili zaprowadzić porządek przed 
wejściem do hali i wewnątrz.

Walki pó fina’owe, k tóre stoczo­
no w siedmiu wagach stały w dal­
szym ciągu Jeszcze na słabym po­
ziomie, zwłaszcza w  wagach cięż­
kich.

Prawdziw e curiosum stanowiła 
w alka w wadze ciężkiej między m  o 
dym zawodnikiem „Radomiaka” Rut 
kowskim, a „starszym panem " z Eu 
dowlanych Sciborem. Obaj zawodni­
cy przez dwia pierwsze rundy w  o- 
gólę n e walczyli i dopiero w  trze­
ciej po interwencji sędziego i publi­
czności rozpoczęli b. delikatną wy­
mianę ciosów. Zwycięstwo przyznano 
w  te j rzekomej walce Ściborowi p raw  
dopodobnie tylko ze względu na jego 
wiek. W erdykt sędziów sam zwy­
cięzca przyją* z dużym zdziwieniem. 
* W wadze koguciej spotkali się Fli 
siak (Legia) z Słowikiem (Skra). Z wy

S E N S A C Y J N E  D O K U M E N T Y  
RADZIECKIEGO BIURA INFORMACYJNEGO

0 Fałszerzach Historii
S tron 80. 80 ilustracji dokum entarnych. Cena zł 60.—
Do nabycia w księgarniach i kioskach od 7 m arca br. 
Zamówienia zbiorowe dokonywane w  kolejności zgłoszeń.

W arszawa, Królewska 2, PKO — 1-8000
WYDAWNICTWO „ P R A S A  W O J S K O W A "

rrm

S  p  r* a  u/ «f x
Ciy Twoja odpowiedi na „Ankiełę Konkurs®

„TY G O D N IA  ROBOTNIKA"
soiiaia  juz zamieszczona
Szczegóły  p a łrz  Nr 10 „Tygodnia Robotnika"’ z dn„ J III 48 r.

Naukowy Instytut Rzemieślniczy w Warszawie
sawiadatnla, że * dniem  15 m arca rozpoczyna się

KIMSPOPUICM KURS B U D O M
subsydiowany przez M inisterstwo Odbudowy.

NAUKA BEZPŁATNA
Inform acje i zapisy — Sekretarir* uL Z ł o t a  58.

PAŃSTWOWE zakłady inżynierii
U r su s  k /W a r s? ,a w y

Fabryka traktorów  poszukuje fachowców branży me4»Ioweii 
1) TOKARZY 
*) SZLIFIERZY
8) Śl u s a r z y  n a  r e m o n t y  m a s z y n  _
4) SLUSARZY MONTAŻOWYCH

Fabryka uczestniczy w  wyścigu pracy —• sarobki bardzo dofcw* 
Zgłoszeni® w Wydziale Persenateyna w UrsaM* ’ 1

cięstwo odniósł Flisiak, k tóry  był 
agresywniejszy 1 w  3 rundzie m iał 
zdecydowaną przewagę. i

Naj adniejszą w alkę dnia stoczyli 
w  wadze piórkowej Sieradzan (Ra- 
domiak) i W dowiak (Legia). Ju ż  w 
p erwszej rundzie Sieradzan zdołał 
ulokować na szczęce swego przeciw 
nika k ilka soczystych ciosów, a  tak­
że i w  drugiej rundzie zdoła! przebić 
się k ilka razy przez gardę Wdowia­
ka. Dopiero w trzeciej rundzie, Wdo­
wiak, k tóry  ma zadatki na dobrego 
boksera, doszedł do głosu, ale już nie 
zdążył nadrobić straconych punktów 
Wygrał zasłużenie Sieradzan.

W wadze lekkiej Żurawski (SKS) 
po zażartej walce prowadzonej nie 
c ,  sto przez obu walczących, zwyc.ę 
ży. na punkty  Selmę (Budowlani;

W wadze pó'średnlej Błażejewski 
(SKS) w ygrał z m  odym dobrze za­
powiadającym się Kwaśniewskim 
(Skra). Skrzak byl znacznie szybszy 
od rutynowanego Błażejewskiego.

W wadze średniej Zagórski (S.era- 
kowianka) zdobył punkty walkowe­
rem, ponieważ przeciwnika Jago Kro 
ka (Ra dom lak) lekarz uznał za nie­
zdolnego do walki.

W wadze półciężkiej Archacki (Oro 
chów) pokonał P ietrusiaka (Skra). 
P letrusiak  w  trzeciej rundzie znalazł 
się na deskach do 8 i tylko gong ura 
towal go od k. o. W drugiej walce 
w  wadze pó ciężkiej Kotkowski (Ra- 
domiak) również w ygrał walkowe­
rem  z powodu nie dopuszczenia No­
w aka (Lęgła) do walki przez lekarza.

W ostatniej walce w  wadze cięż­
kiej między Sciborem (Budowlani) 
a  Rutkowskim (Radomiak) wygrał 
— jak  już na wstępie podawaliśmy — 
Scibor.

Dziś w  w alkach finałowych w al­
czyć będą P ato ra  — Tyczyński, w  
koguciej Flisiak — Sobkowiak, w 
piórkowej Sieradzan — Czortek, w 
lekkiej Żurawski — Kłosiński, w  pół 
średniej Błażejewski — W asiak, w 
średniej Zagórski — Kolczyński, w 
pó'ciężkiej Archacki — Kotkowski, 
i w  cłężkiej Scibor :— Grzelak.

AZS (Krafcótu) 
bije w gsoko „'Lnicx"*

Wczoraj w eaii Ześcza, w raaaadń re i 
girywek o mistrzostwo Lig: Koszykowej, 
AZS (Kraików) pokonał Znicz (Bnusc- 
Łów) w stosutniku 55:28 (23:12).

Kosie dla Znicza zdobyli: Kozłow­
ski 10, Duda 4, Wojtowicz 3, Miszczak 
6, Kondracink 2, Tyszkiewicz 2, Szy- 
ułańska 1.

szpiegowskiej Pileckiego na instruk­
cją wywiadowczą II korpusu Ander­
sa. Pilecki pragnął, aby odpowiedź ta 
zawierała opinię osób kompetentnych, 
głęboko tkwiących w podziemiu. Sko_ 
rzyatał więc ze swoich kontaktów z 
bandami leśnymi w woj. hiałostce- 
kisn, lubelskim, na Pomorzu i w Gó­
rach Świętokrzyskich. Na podstawie 
nadesłanych prze* dowództwa band 
materiałów Płużańnki zredagował od­
powiedź ,na instrukcję adresowaną do 
„rządu’’ londyńskiego.

W piśmie tyia stwierdzał, i i  ia- 
etr jfceja została prz-yjęta przez pod­
ziemie % uznaniem, z wyjątkiem frag­
mentów, w których przyznawała, iż 
„rząd” londyński jest bezsilny i me 
minimalne możliwości działania. Pi­
smo stwierdzało w dalszym ciągu, iż 
całe . podziemie wiąże nadzieje lep­
szej przyszłości e imieniem gen. An­
dersa.

Płużański domagał się od przywód­
ców emigracji w Londynie, aby zor­
ganizowali antyrządową propagandę 
radiową, ponieważ audycje BBC w ję 
zyku polskim zawierają angielskie 
naświetlanie sytuacji i nie epełnają 
tego zadania, jakie żdaninm podzie­
mia, pełnić powinna emigracja.

A rm jy  n o d z ie m n a  p o d  W odzą 
Andersa

Dalsze ustępy pisma do „rządu” 
’obdyńskfęco omawiają sprawę band 
ieśnydi. W  piśmie tym wyrażona żo- 
Uuła Opinia, że wszystkie bandy na­
leży zjednoczyć w liczbą i zdyscypli­
nowaną armię podziemną, ale to mo­
głoby się stać tylko pod dowództwem 
Andersa. Arraia ta mogłaby — w 
myśl dalszych wywodów — być uży­
wana do akcji „celowych”, a znacz­
ną jej część w razie potrzeby mcir.a 
by było ew-akuować na Zachód. Nie 
należy jednak, zdarłem autora pisma, 
wycofywać całej podziemnej armii, 
ponieważ istnieje konieczność, jak się 
dosłownie wyrażono, likwidacji wyż­
szych funkcjonariuszy Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, oraz 
działaczy PPR. Ten elaborat Płużań- 
skiegc przechowywał Pilecki w spe­
cjalnej skrytce l miał go wysłać za 
granicę.

E w olnej)u  p og lądów /
Na zakończenie swoich zeznań O- 

skarżony przedstawił rzekomą ewolu­
cję swoich poglądów i postanowienie 
przejścia do normalnego życia. Z d a­
niem jego — plerwsryi.il krokami na 
teij drodze było zerwanie kontaktu 
a „Jadwigą" ora* *e współoskarżony- 
mi Jamontt _ Krzywickim 1 Kaucicim. 
Pragnął josaczę tylko przekazać Pi­
leckiemu kontakt z „Andrzeiean”, can 
nytn agentem wywiadu dostarczają­
cym informacji « władzach beapia- 
czeńsłwa.

Zdaniem RrażaiWkieigo, na ewolu­
cję jego pogiądów ocaz decyzję zer­
wania z robotą szpiegowską wpłynął 
fakt przekształcenia II korpusu »a 
Poldki Korpus Przysposobienia 1 Roz­
mieszczenie, który uważa wie za for­
mację poieką, lecz przybudówką ar­
mii angielskiej. Na oskarżonym wy­
warte również duże wrażenie pozba­
wienie Andersa i szeregu jego Wyż­
szych oficerów obywatelstwa pol­
skiego.

Dalszy d ą g  rozprawy w poniedzia­
łek o  godz. 9 rano.

ŻYCIE FARTU
P o s ie d z e n ie  C e n tra ln e !  K o m isy  05r?d wyb«r nowych
TB » • • tB-c-r- ' 1 w ybór delegata  na Z » id  ZRewizvinei PPS

J , i P  ZN5TS — KEintANIB
8_,g)a«» br. o godz. 10 w gina- haO Y  ŚRODOWISKAenu CKvv PPS v/ War3ze\vie odbędzie się 

posiedzenie Centralnej Komisji Rewizyj­
nej Polskiej Partii Socjalistycznej.

włftdi Koł& 
ZN MS.

2EBKANIA
ta  KOMUNIKAT WABSZAWSKIEiiO 

POWIATOWEGO KOMITETU PPS
Warszawski Powiatowy Komitet Pol­

skiej Pnrtii Socjrlistyerne.i, zawiadamia, 
że wr dniu 7.III br. o godz. 0 30 w g.aii 
tea tru  „Comcedis" ul. Śr.redzka u r 2/4 
odbędzie się uroczystość v/rcozenia szt&n 
daru W arszawskiemu Potv. Koni. PPS.

STOŁECZNA ItAIłA KOBIET PPS
PreayAlnm S tob(ji»* j B&dy Ko?>lc»t PPS 

zawiadamia, żti dnia II marca br. o g. 
1- HO odbedzie się w lokftlu S*v I’IES, is>. 

; M okotowska 24t I p Stnd» SiołecwiiŁ Kc- 
biez P P S .

Kftrty  w»ttp*3 do odebrania na BzSel- 
nJeach.

On FJiAWA PttZEWOBNlGITAOYCH 
l  PŁ-fiŁrlG3KJNTOW liHKŁNICY 
MOKOTÓW

W  dniu 9 bńi. (wtordk) o godz. w 
lokalu Dzielnicy odbędzie .się odprawa 
wszystkich przewodniczących i prelegen­
tów. Na porządku dziennym aktualne z a ­
gadnienia organizacyjne i spóidzieicze.
M DZIELNICA MOKOTÓW

W dniu 7 bm. (niedziela) o godz. 11 
w lokalu Dzielnicy (Chocimska 4) wy­
głoszony będzie w ramach walki o zdro­
wie narodu referat o chorobach społecz­
nych.

W dniu 8 i«m. (poniedziałek) o godz. 
15-ej na tsrenie „Filnui Polskiego" (Pu- 
łó.Wftk?. Gl) odbędzie się referat t.ow. Gro­
ta o marksizmie.

Nu terenie Spółdzielni Spożywców 
śródmieScia (Chocimska 20) o godz. 19 
ta go samego dnia tow. Tomczyk wygłosi 

•reffrrafc o sytuacji micdzynmodowej.
W tym samym dniu o godz. 16.3Q^na 

terenie zak bul ów mechanicznych Róst- 
kowskiogo (Kazimierzowska 66). odbędzie 
się zebranie informacyjno-organizaryjne.
W  CZŁONKOWIE ZUWZtiNiD r  PftAGl

W dniu 7 bm. (niedzjeJa) o godz. 10 
w sali konferencyjnej Dzielnicy i Szwedz­
ku 2/4) odbędzie się zebranie PPS-owcOw 
członków Związku Uczestników Y/nhki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację, 
zamieszkałych ca terenie Pragi.

ZN MS'

Ogłoszenia |
{  d e  eałej pręty 1  
Vftte, 4L 3Hwrsfc(««» 43 ^

Konferenc|a
architektów powiatowych

W Otwocku roepocięła się konfe­
rencja architektów powiatowych i 
miast wyćhielonyćh. Na konferencji 
obecni byli minister Odbudowy tow. 
Kaczorowski, wicewojewoda tow. Rot, 
prtedstawiciele władz samorządowych 
i wykładowcy architekci.

Celem konferencji Je s t omówienie 
zagadnień organizacyjnych służby bu 
downictwo, oraz ustalenie zasad pla­
nu inwestycyjnego na rok 1948.

Budżet Łodzi
u c h w a lo n y

W Łodzi odbyła się trzydniowa se­
sja budżetowa M iejskiej Rady Naro 
dowej, W czasie której przyjęto pro­
je k t budżetu z  uwzględnieniem po­
praw ek Komisji Finansowo -  Budże 
towej MRN.

Największe k w o t y  Samo­
rząd M iejski orzeznaczyl na roz­
budowo szkolnictwa, zakfadów op:e • 
kuńczych oraz na cele zdrowotne. 
Znaczne sumy przeznaczono również 
na regulację dróg, rozbudowę cioci 
kanalizacyjno -  wodociągowej i n?. 
rem onty domów czynszowych.

Wpstawa graficzna 
TUR

5 hm. odbyła się w ZacrądzAs Głów­
nym TUR kotifereooje przTOstawtciek 
organizacji apołecanych i artystycz­
nych ocaz praay. Tematem k cni er er. - 
cji była wystawa prac graficznych 
o rg a n iz o w a n a  przez TUR, której ot wan­
cie nastąpi 8 bra. w peokxfoiaieh (lo­
kal TUR, Al. Róż nr 7).

Wystawa otwarta będzie od 8 do 
18 ban. vr godz od 8 do 21. Na. wysta­
wie udzielać* będą wyjaśniania i po­
rady dotyczące wybom dziel do za- 
kiapłenia, kia oprawy stp., oraz sala- 
twiaae będą ®::befarypcje i zaanówiemia

se NADiSWVCZMNB WALXB 
ZK|!KANIK CZt.ONKAW KOLA
zrrars w .zy  ii. -«v.

W dni*3 7 hm. (nlcdrlols:) « !« w
sn.II k«nfore*cyjne,i StośecziłHfco Komitetu 
UUS przy ul. Mokotowskiej 24 (II p>.) od­
będzie się na(3’j:wyc'/.;*jj.e walno zebranie 
członków Kola ZN MS przy UW. Na po

W  dniu  8 bm. (poniedziałek) •  z&dz. 
w IgU&Iu SK PPS (Mokotowska 24, I p.> 
odiiędzie cię sebranie Rady Srodo^ciska.

M  ZNMS — KOŁO PRZY PW.
W dąiu 8 biłi. (poniedziałek) o jfoós, 

19 v/ lokalu środowiska (Mokotowska 34*
0 diodzie się zebranie członków Koła P*-
liteci-mlki W arszawskiej wydziału e!ek- 
trycztiAffó i mechanicznego. R eferat wy-* 
głosi tow. Baszkiewic*.

INFORMACJE:

m  USUNISCIA S PA BTtf
Decyzja Prezydium SK F P 8 s do. tJb 

1948 r.. na wniosek rzecznika, zostań 
usunięci z Partii: Helena Ursuska-Beero-

1 \va, b. czl. dzieln. śródmieście oraz An- 
) ton: Gołębiowski, b. członek dzielnicy 
! P raga Centralne.
W  ZAWIESZENIE

Decyzją, prezydium s k  p p s  b atii«, 
10.2.19't8 c. Kawlesxony zoatat w prawach 
Ciioiika Partii Gaestaw Borkowski, czio- 
u&k Kola PPS przy Dyrekcji OlrreffoweJ 
Kolei Państwowych.

W SZKOLENIE SOCJALISTYCKNB 
W KOLB CPN.

W dniu 8 bm. (poniedziałek) o ęoóa.
IB na terenie Centra!! Produktów N afto­
wych zostanie uruchomieni: szkoła par­
tyjna I  stopnia dla członków miejsco- 
wegro kola PPS.
Wł REJTESTRACłA WIJtŻNDMł 

POLITYCZNYCH Z TERENU 
WARSZAWA — HOKOTÓW

W lokalu Dzielnicy PPS Mokotów (Cho­
cimska i )  odbywa sie rejestracja wszj-st-
kich byłych więźniów politycznych i — 
obozów koncentracyjnych, zamiesekałych 

i względnie zatrudnionych na tutejszym ta- 
'ren:.:. Rejestracja dotyczy wleżnlow za- 
róv,-iKi stowarzyszonych, jak  i niestowa- 
rzyszonych.
aą KOLO SAMOISTNYCH

MZEMIESLN |H  ó W
Sekretariat Kola czynny jeat w  każdy 

piatok i sobotę w godzinach 17 — 19 w 
lokattt Stołecznego Komitetu PPS (Moko­
towska 24, I  p.).

W  SEKCJA KOBIET '
PRAGA CENTRALNA
Dyżury w sekcji Kobiet Dzielnicy P ra­

sa  Centralna odbywaj* sie w poniedział­
ki (godz. 17 -- 20) w lokalu Dzielnicy 
(Szwedzka 2/4).
*1 UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI

Unieważnia sie skradziona legitymację 
party jna PPS n r 120002'!-2ć wystawioną, 
na nazwisko Janiuy Stajewsk:eJ.

Manifestacgjnjj pogrzeb ORMO-ujcóuj 
poległych tu okolicy W ałbrzycha

Spoiećz«ństćvo powiatu wsitorzy- 
skiego w  m anifestacyjnym  pogrzebie 
uczciło pamięć bohatęrskich ORMO- 
wców śp. Antoniego Wesołowskie­
go i Hilarego M asarskiego którzy 
polegli w  w alce z bandytam i W kon 
dukcie pogrzebowym, który przeciąg

n ą ' ulicam i Piastowa w  pow. w af- 
brzyskim, kroczyły liczne delegacja 
górników Wałbrzyskich, partii poli­
tycznych, organizacji spo ecznych za 
sztandaram i i wieńcami oraz kom­
panie honorowe MO i ORMO z Wal 
brzycha i okolicznych powiatów.

PZU W ubezpiecza  
spółdzielnie na terenie kraju

W uzupełnieniu informacji o dzia­
łalności ubezpieczeniowe i „Społem 1, 
jaka się ukazała w N-rze 30 „Robot, 
nika” x dnia 30 stycznia rb. Państwo­
wa Zakłady Ubezpieczeń Wzajem­
nych podają dodatkowe wiadomości:

Zainkasowana przez P. Z. U. W 
składki a całego sektom spółdzielcze 
go w sumie 600 milionów zł obejmo 
ją również należności z roku 1940, 
które wpłynęły do kas P. Z. U. W 
w roku następnym.

Podana w notatce kwota wypłaco­
nych przez P. Z. U. W. w roku 1947 
odszkodowań na sumę 250 milionów 
zł. jast o tyle nieścisłe, żfe nie obej­
muje całego szeregu poważnych 
szkód, które powstały pod koniec ro­
ku operacyjnego, a wypłacone były 
lub też wypłacone będą w reku bie­
żącym. P. Z. U W. odłożył na ure­
gulowanie tych szkód z roku 1947 
rezerwę gotówkową w sumie 142 mi­
liony zł.

Poza tym, wymieniona w notatce 
suma 250 milionów zł nie obejmuje 
również poważnych kwot, które, na 
podstawie obowiązującej umowy, po. 
trąca sobie Dział Ubezpieczeń „Spo­
łem’’ z  należnych P. Z. U. W. skła­
dek na rachunek szkód zgłoszonych 
a jeszcze nie zlikwidowanych.

W związku z powyższym, suma fak 
tycznych świadczeń ze strony 
P. Z. U. W. na rzecz p o s z k o d o w a n y c h
spółdzielni wzrośnie w bardżo wyso­
kim stopniu.

Majątek spółdzielczy, który Dział 
Ubezpieczeń „Społem" ubezpiecza w 
P. Z. U. W. na podstawie zawartej li­
niowy generalnej dzieli się na mic- 

j zie poszczególnych spółdzielni n’-« 
zrzeszonych w Związku Gospodar­
czym Spółdzielni R. P. „Społem" oraz 
na mienie własne „Społem". Wg. 
prze/prowadzonej statystyki za czas

od I.X.1946 r. do. 30.IX.1947 r. szfco- 
dowość w mieniu spółdzielczym wy­
niosła 92 ,pro-c. a w mieniu własnym 
.Społem" 31 prcc.

Jeśli więc chodzi o interesy sa­
mych spółdzielni, to spółdzielnie ko-
izystają z dość duże] ochrony ubez­
pieczeniowej. Gdy się uwzględni, z* 
„Społem’’ jako makler ubezpieczenio 
wy otrzymuje od Zakładu 7,5 proc. 
prowizji, to ogólny procent bezpo­
średnich wydatków Zakładu z  tytułu 
ubezpieczeń spółdzielni wynosił 99,5 
prcc. pobranej składki nie licząc ko­
sztów administracyjnych P. Z. U. W. 
W tym świetle wszeik:e tendencje u- 
s-łujące wykazać zbyt nieko.zystny 
przebieg ubezp.eczeń dla spółdzielni 
■lie są uzasadnione.

Co się tyczy szkód, to są one li­
kwidowane przez P. Ż. U. W. w o. 
okresie od 4 do 5 tygodni. Dłuższe o-
kresy likwidacji należą do spora­
dycznych wypadków i spowodowane 
są zazwyczaj brakiem odpowiednich 
danych od ubezpieczających potrze­
bnych do obliczenia powstałej szko­
dy lub przeszkodami natury prawnej. 
Ponadto należy stwierdzać, że kon­
strukcja dotychczasowej tuw.wy ge­
neralnej ze „Społem" nie pozwala 
P. Z. U. W. ca bezpośrednie dokony­
wanie wypłat spółdzielniom, a tyiko 
za pośrednictwem poszczególnych O- 
kręgów „Społem”, wskutek czego od. 
biór odszkodowań . przez spółdzielnie 
może ulegać zwłoce z powedów od 
Zakładu zupełnie niezależnych.

„ Ł ep fa n d j"  na u g b iY e ź u
Warsztaty zakładów komun;kacyj-

nych w Gdańsku budują karoser e dla 
5-cłu autobusów typu Leylatid, spro­
wadzonych ostainio do Polski Wzmac 
nia się ponadto podwozia, celem przy­
stosowania ich do ruchu ua Wvb. zeżu.

Maria z Daszyńskich
I veto Śwletka SI vsto Kądziel wa

Bojowniczka o Niepodległość, 5 Socjalizm, czl. b. 
Organizacji Bojowej PPS z lal 1S05 - -  7, odznaczona 
Krzyżem Niepodległości, zmarła po ciężkich i długich 
cierpieniach dn. 4 marca 1918 r. przeżywszy lat f>2,

W yprowadzenie zwłok odbędzie s.ię w dniu 8 marca 
o godz, 12 z Wołomina, ul. Przejazd 14 aa Cmentarz Po­
wązkowski do grobu rodzinnego.

Cześć Jej pamięci

W. K. PPS W&HSZAWM
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Zieleni coraz mniej?
Arteria Wschód-Zachód i Północ- tnę prawie dwukrotnie większą tdi w 

Południe, budownictwo mieszkaniowe, ub. roku. Należałoby więc spodziewać 
odgruzowywanie ulic, remonty, miesz- sią, że zwiększy się takie powierzchnia 
kania zastępcze — oto zasadnicze terenów zielonych. Tymczasem rzecz 
dziś dla miasta zagadnienia odbudo- ma się raczej odwrotnie,
wy. V/ cieniu tych wielkich probłe- Oto, w skrócie, przyczyna: wszelkie
mów kwestia zieleni sckodzi na plan nowe „zielone inwestycje“ realizować 
drugi, czy nawet trzeci. można tylko w porozumieniu *

Nie należy się Zresztą dziwić. Ta- IłOS-em, który ma wyznaczać prze- 
kt się utarł system, że najpierw ba- znaczone na ten cel tereny. BOS nie 
daje się dom, a potem dopiero urzą- czynj tego. Planuje więc miasto. BOS, 
dzti. przed n'-m ogródek, czy .kwietnik, nie dając swoich, odrzuca plany Zo­

ile  jednak popadać w przesadę 1 rządu Miejskiego, 
przy supremacji dziedzin związanych Rezultat: terenów zielonych w War- 
icttte s budownictwem poniechać su- szawie nie tylko nie przybywa, lecz ra- 
pełni# zagadnienie miejskiej zieleń"-, czej ubywa. Nie z powodu braku lun- 
Park, trawnik, zieleniec, kwietnik, duszów, czy miejsca, ale po prostu dla 
ogródek działkowy — to n‘e tylko tego, że tego miejsca nikt rde potraf- 
estetyku, to także zdrowie mieszkań- (nie chce?) określić.
cÓw. Ma to szczególne znaczenie dla Zapewne zieleń, to nie jest najtoai-
warszawiaka, oddychającego w  sezo- niejsze w tej chwili zagadnienie w od- 
nie budowlanym pyłem ceglanym i ku- budowie Warszawy, ale, naszym zda- 
rzem, którego chmury, zwłaszcza w niem, bardzo również ważne. Każdy 
upalne letnie miesiące wiszą nad ca- skrawek wolnego miejsca, nadającego 
lymi rejonami miasta «t> ciągu długich się pod uprawę terenu, powinien być 
dni. wykorzystany na choćby czasową ,pde-

Zarząd Miejski przeznaczył w roku loną ćnwestycjęu. Tym bardziej, że nie 
bieżącym na „zielone inwestycje“ su- wymaga to znaczniejszych kredytów.

nfe ma na to radjj ?
Znowu straszng wypadek ua Jezdni

Pomyślne prognozy na święta
55 ton masła i 1.300 ton pomarańczy 
otrzymamy na święta od „Społem" i PCH

1 Q A fJ  ton pomarańczy rozprowadzi PCH w  okresie 
1  i W "  przedświątecznym. Wydział Mleczarsko -  Jaj- 
czarski „Społem1' rzuci w  W ielkim Tygodniu dodatkowo 
na rynek 55 ton masła śmietankowego. Zapasy mąki w  
Warszawie wystarczą — jak informują naa w  Resorcie 
Zaopatrzenia — nie tylko na święta, ale na okres znacz­
nie dłuższy. Jaja tanieją: ostatnio płacono za sztukę 15 zł.
Transport pomarańczy z  Palestyny 

nadejdzie do Gdyni polskim sta t­
kiem ,Lewiatan" 12 bm. Wśród sze­
ściu odm :an wiezionego owocu są 
pomarańcze jafskie — najlepszy ich 
gatunek, którego po wojnie do k ra­
ju  jeszcze nie sprowadzano.

W kilka dni po przybyciu do Gdy- ność pracującą. Cena ich wówczas 
ni owoce rozprowadzone zostaną po będzie o 30 proc. niższa niż w  nor-

kraju. W arszawa -otrzyma około 15 
proc. ogólnej ilości. Cena pom arań­
czy wynosić będz:e w  detalu 550 al 
za kg. Rozprowadzone one będą prze 
de wszystkim za pośrednictwem 
Zw'ązków Zawodowych między lud-

malnej sprzedaży. Zapotrzebowania 
na pomarańcze instytucje winny 
skradać w hurtow niach PCH.

Dodamy tu nawiasem, że należa­
łoby sobie tylko życzyć, aby z po­
marańczami, nie stało się podobnie, 
jak  niedawno z  cytrynami, które w 
tajem niczy sposób „przeciekały*' c'0 
rąk  pokątnych sprzedawców.

Gospodynie ucieszą się na pewno 
16 tonami rodzynek, które ukażą się 
także na rynku  w  tygodniu przed­
świątecznym.

W ina stanieją
W najbliższych dniach rozpocznie 

się zniżkowa sprzedaż w in krajo­
wych. „Społem" i PCH rozprowa­
dzą (łącznie około 80 tys. butelek. 
Ceny zniżone zostaną o 10—15 proc. 
Oprócz win krajow ych PCH rozpro-

Grochów czeka na decyzję BOS-u

Wczoraj, koto godziny 13-ej na ro­
gu ulicy Grzybowskiej i Granicznej, 
Wyskakując z tramwaju dostał się pod 
kola drugiego wagonu 13-łetni Janusz 
Jastrzębski (Sienna 44). Chlop.ec po­
niósł śmierć na miejscu, przejechany 
dosłownie kołami na połowę.

Wypadek ten jest nowym tragicznym 
ostrzeżeniem zarówno dla młodzieży 
jak i dla dorosłych. M mo wysi kćw 
władz przechodnie w dalszym cią~u 
nie przestrzegają przepisów. Wszech e 
tam, gdzie nie ma w pobliżu milicjan­
ta, warszawiacy zachowają się nsdal 
w sposób wysoce lekkomyślny, lek e- 

zasady bezp eczeń-w aźąe wszelkie
atwa. Tramwaje są ciągle obwtesźo 
ne ludźmi re wszystkich stron, dzieci j przestrzeganie ich 
bawią się między pędzącymi satnoeho- j wszystkich, (ks)

darni, a po jezdiji chodzi się, jak w 
hypnozie. Szczególnie zaś niekarną jest 
młodzież, która „wyżywa się", igrając 
ze śmiercią.

Walka z anarchią na jezdni a przede 
wszystkim z krnąbrnym przechodniem 
musi być w dalszym ciągu energiczńe 
kontynuowana i to nie tylko na głów­
nych ulicach lecz na ca yth teren'e 
Warszawy. Szkoły, organizacje Społe­
czne i młodzieżowe, prasa i Hm po­
winny wszcząć energiczną akcję propa­
gandową, które by uświadom ła miest 
kańoom Warszawy, że przepsy ruch,) 
i zasady zachowańa się na ulcy, to 
nie są „wymysły" stworzone S e jai- 
ttk w celu ściągania mandatów, ale że 

ieży w interes, e

Mieszkańcy własnym i siłam i 
odbudują gimnazjum handlowe

3 POŁECZEŃ3YWO Grochowa postanowiło odbudować zniszczony
* w  60*/« gmach przy zbiegu ulłc Grochowskiej, Krypskiej i Cza- 

palskiej i ofiarować go gimnazjum i liceum handlowemu im. Tade­
usza Kościuszki. Obecne pomies.z zenie gimnazjum przy ul. Kryp- 
skloj 31 —, do niedawna dom mieszkalny — n’e odpowiada zapalnie 
warunkom, w  jakich powinno odbywać się nauczanie. 450 uczniów 
zakładu fcloczy się tu w  kilkunastu bardzo ciasnych i ciemnych po­
koikach. \ "

W idowiska buły ponuro
Alktthołizfcnu nie można tołferouiać

Pracouinicg PKS 
przystępują 
do iispólzautodaiciuta  
pracji

5 bm. odbyło elę w Warszawie ze­
branie szoferów 1 konduktorów war­
szawskiego oddziału PKS, na którym 
posfanow-omo przystąpić do współza­
wodnictwa prący. Głównym waruakiem 
współzawodnictwa będzie ścisłe prae- 
fcirzegans® punktualności w komunika­
cji i  oszczędność w zużyeóu paliwa.

Czwartek, 4 hm., późne godziny wMs- 
czome. Przystanek tramwajowy przy 
jsMegu Ol. Marszałkowskiej i al gen 
Sikorskiego. 15 — 16-to letni chłopak, 
s^Ktosiciel gazet, pij afty do utraty 
przytomności; trzymając «aą rękami 
budki, nie fest w stahie Zrobić kroku. 
Resztki gazet wypadają uru spod p a­
chy Stara się je podnieść, przewraca 
»ię Nie może wstać. Żałóenytn, błęd­
nym wzrokiem rożgląda się po otacza­
jącej go gawiedzi, która wesołó,. Se 
śmiechem oblicza „szsose" pijanego 
chłopca. Dyskusja, ba — «pór za-C'e- 
kJy prowadzony jest m, in na temat, 
czy j eśt możliwe, aby chłopak mógł 
2 e sprzedaży gazet zarobić tyle, aby 
się tak wstawić... Ter, prcblein był w 
tej chwili najpoważniejszy.

Sobota, 6 bta , godz 17-ta, przy zbie­
gu u l Towarowej j al. Jerozolimskiej 
20-to letni młodzieniec pijany zupełnie, 
t W i  się w błocie, nie mogąc wstać 
Gawledż wokoło róónae.. Beżri

niebliczaine podrygi pó! przytomnego 
wywołują salwy śmiechu. Ludzie sto­
ją po obu stronach chodnika, oczeku­
jąc x przejęciem na nowe wyczyny pi­
janego, który istotnie „działa" inten­
sywnie. Wesołość jest ogólna i po­
wszechna. Żałosne widowisko trwa 
długo.

Takich wypadków spotykamy dużo 
O wiele »a dużo. Jest bardzo ile. ż* 
wywołują taką u obywateli reakcję.

Dwa wyżej przytoczone, aapissne W 
naszym notatniku przypadkiem, — sy­
gnalizują konieczność jak największe­
go przyspieszenia i energicznego wzmo­
żenia walks z alkoholizmem, Walki, 
która musi być prowadzona powszech­
nie, uświadamiając najszerszym rze­
szom obywateli, że nadużycie alkoho­
lu jeśt z lam, toczącym społeczeństwo, 
te staje się gręfeą eboćoŁą, która 
wcale nie powirfn* być powodem do 
bezradnego rejestrowania jej i  co gor­
sza do — śmiechu, fś-kl)

4 0 0  lu m p  
zapali Gazownia

W tym reku, w związku z dalszą 
odbudową «i«©i gazowej, Gazownia 
Miejska chce zapalić w Warszawie 400 
łbowych lamp ulicznych. 250 lamp ruS 
otrzymać Warszawa lewobrzeżne, 150 
)Pre#a. (R*)

P o ż a r

prxjj ul. Młedżianef
Wczoraj około godz. 15 przy ul Mi« 

dzianej tif 4 a, zapaliły się sprzęty w 
piwnicy należącej do Haliny Jasiń­
skiej. Powodem wybuchu pożaru było
zaprószenie croia.

Pożar ugasili strażacy 3 Oddziału 
Straty materialne niewielkie.

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
p o s z u k u j e  » a t  y c h  h! i a  s.t

Inżyniera budowlanego
W arunki specjalne «o omówienia.

Zgłoszenia pisemne z podaniem dokładnego 
życiorysu składać do P A P

ix!. Ml. f ugosl&w i eińs '* i ej Nr II
pod „BUDOWLANY**

KURSY OBRÓBKI MECHANICZNEJ
PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII W URSUSIE K/WARSŻAWY

p r z y j m u j ą :  
niewykwalifikowanych pracowników mężczyzn w  Wieku ofl 18 ćto 40 lat 

n a trzymiesięczne kursy w  zakresie obróbki mechanicznej.
W czasie nauki szkoleni są «»p!aeani wg norm umowy zbiorowej 
Po ukończeniu kursu  s t a ł a  p r a c a  z a p e w n i o n a

W związku z realizacją tego posta­
n o w ie n i odbyła się wczoraj u wi­
ceprezydenta miasta, tow. Jaszczj - 
ka, konferencja, w  której m. in 
wzięli udzia': przewodniczący DRN
Praga-Po udnie — tow. Moskal, 
Szef Resortu K ultury i Oświaty 
Zarządu Miejskiego — tow. Z. Dwo­
rakowski, przedstawiciele i delegaci 
K om .tetu Rodzicielskiego, spoeczen- 
stwa Grochowa oraz BOS-u. •

Pon eważ koszt całkowitej budo­
wy i urządzenia gmachu ma wynieść 
około 25 min. z \  a w budżecie inw e­
stycyjnym  WarSMwy na rok  19-18. 
preliminowanych je*t na ten  cel 
tylko 6;5 mm. z \  mieszkańcy Gro­
chowa postanowili brakującą część 
zebrać drogą ofiar i słż adek. Akcję 
zbiórkową już rozpoczęto.

Reprezentujący w.adze m ie jsk e

wiceprezydent Jaszczuk zajął wobec 
wniosku Kom itetu Rodzicielskiego 
stanowisko przychylne. Zastrżeżen a 
zgłosił natom iast przedstawiciel 
BOS-u. Okazuje się, że w planach 
urbanistycznych, nowy od fundam en­
tów  gmach, w  którym  ma znaleźć 
pomieszczenie g m nazjum  1 liceum 
im Tadeusza Kościuszki, BOS pro­
jek tu je wybudować przy uL Kobiel- 
skiej. Na placu zaś, wskazanym 
przez Kom itet Rodzicielski, tzn. w 
rejonie ul. Grochowskiej, Czapelskisj 
i K rypsk ej, przewiduje BOS, po o- 
czyszczeńlu terenu, wzniesienie sie­
dź by Dzielnicowej Rady Narodo­
wej P raga-Po  udnie. Niestety, za­
równo budowa gmachu gimnazjum 
przy ul. Kobielskiej, jak i siedziby 
DRN. jest kwestią (tak nam się wy­
daje) co najm niej paru lat, podczas 
gdy gimnazjum potrzebny jest budy­
nek jak  najszybciej.

Postanowiono więc wysiać specjal­
ną delegację społeczeństwa Grocho­
wa i Kom itetu Rodzicielskiego do 
Komisarza Odbudowy Warszawy, a- 
by uzyskać zmianę decyzji.

W wypadku, gdyby to się uda Nd — 
w  co Grochów wierzy — jeszcze W 
tym  roku gimnazjum handlowe zn i 
la i  oby się we w .asnym  gmachu.

(Es.)

wadzi na rynek dkośo 30 tys. bute­
lek trzyletniego w ina węgiersk ego.

PCH ma również dostarczyć 70 
ton herbaty  chińsk'ej w  c e n e  4.0CC 
zl za kg. w  detalu oraz duże ilośct 
kawy ..Santos" w ee n ie  1500 zl za kg.

Ukaże się także na rynku m arga­
ryna krajow a w  cenie 400 zl za kg,

11 to n  masła dziennic
Wydział M leczarsko Ja j czarek! 

„Spo'ęm“, który norm alnie dostar­
cza na rynek warszawski 4 tony ma 
s 'a  śmietankowego dziennie, przez 8 
dni przedświątecznych zwiększy
ilość do 9—11 ton. Odpowiednie *»- 
pasy już przygotowano.

Masio rozprowadzone będzie prze­
de wszystkim przez spółdzielni# 
zam knięte 1 powszechne oraz wśród 
pracowników instytucji społecznych 
Cena maslh bez zmiany: 600 zl za kg.

Podaż ja j na rynku  jest duża t 
zwiększa się ciągle w  związku ze zbił 
żającą się w iosną i wzm agającą się 
nośnością drobiu. Cena ja j spad a o- 
statnio z 18 na 15, a naw et 14 zł. za 
sztukę.

Nośność drobiu może niestety ogra 
niczyć w  okresie św iąt jego podaż 
(rolnik nie będzie wysprzedawa nio­
sących się sztuk). Już  obecnie Komi­
sja Notowań stw ierdza nieznaczny 
wzrost cen gęsi (z 800 na 850 zl) i ku r 
(z 400 na’ 450 z ) .  Indyk kosztuje na 
razie 900 zł sa  niezłą stłukę a kacz­
ka 450 z \  (pa)

Lotnicze 
bilety powrotne

Celem ułatwienia podróży samolota­
mi Polsk-e L'nie Lotnicze „Lot" wpro­
wadziły w ruchu krajowym i zagra­
nicznym bilety powrotne. Pasażer, wy­
kupując bilet tam i z powrotem, otrzy­
muje 10 proc zniżki. Bilet powrotny 
ważny jest 6 dni, licząc od daty roz­
poczęcia podróży.

Tydzień odczytów i koncertów  
w Tow. Przjjjaźni Polsko-Radzieckiej

Dni U alki i dni cisz# 
na zieuli radzieckiej*"

Zarząd Oddziału Stołecznego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
urządza zebranie towarzyskie dnia 9 
bm. o godz. 18 w sali Centralnego Klu­
bu (Al. Stalina 26), na którym wygło­
si odczyt Irena Krzywicka pt. „Dńi 
walki i ciszy na ziemi radzieckiej". Pó 
odczycie film,

D xisiejsie
koncerty popularne

Miejski wydział kultury i szkuki or­
ganizuje dziś w niedzielę 7 bm. na­
stępujące koncerty dzielnicowe:

1. Sala Szkoły Powszediraj ul, To­
ruńska 23, Antiopol, godz. 16, 2) dl. 
Białołęóka 36, Bródno, godz. 18, 3) tał. 
Oszmtańska 23/25, gódz 18, 4) uł Ko- 
welslka, 1, godz . 16, 5) ul. Boremlow- 
ska 6/12, godz. 18.

Udział biorą: N. Bogacka, M. Gre- 
Uchowska, D. Dworzyńsika, T. Wójta- 
szewska, K Madeydka, H. Korbowska, 
R Zambrzyok*, E. WertMkówal*, H 
Mancewiczówna, A. Gołębiowski, L. 
Nou’esad oraz Szkoła Tańca L  Winó- 
gradsk'ej.

O g ło s z e n i e  o  p r z e t a r g u
Państw ow y Bank Rolny w  W arszawie ogłasza przetarg nleograni- 

ezońy na roboty budowlane (wykończeniowe), przy budowie domu młesz- 
kalnogo przy ul. Radomskiej N r 10'12 w Warszawie.

I n f o r m a c j i  udziela Sekcja Techniczno-Budowlana Państwowego Ban­
ku  Rolnego, ul. Nowogrodzka 50, pokój 424, IV piętro, codziennie w go­
dzinach 10 — 12 od dnia 6 m arca 1948 r. i w ydaje podkładki p rzetar­
gowe za zwrotem kosztów w wysokości zł 300.—.

Składanie ofert do dnia 23 m arca b.r. do godziny SO-ej, otwarcie 
ofert nastąpi o godzinie l l- e j  tegoż dnia.

W .m agana w adium  wynosi zł 200 009.—,
Państwowy B ank Rolny zastrzega sobie praw o zwiększenia lub 

zmniejszenia ilości robót, wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej Bumy, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, jak 
również praw o uznania, że przetarg nie da) wyn:ku.

Powcina instytucja handlowa
poszukuje od zaraz

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH, >
HANDLOWCÓW Z DUŻĄ PRAKTYKĄ 

Zgłoszenia kierować wraz z życiorysami 1 świadectwami: CBS 
lK*wa. Noskowskiego 10 m. 7, od 9 — IL.

Niedziela, jaik zwykle zawiera naj­
milszy punikt tygodniowego programu 
cieszący 6ią zainteresowaniem wszyst­
kich bywalców Centralnego Klubu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Jest to koncert przy podwie­
czorku. W programie koncertu usły­
szymy utwory Rymskij-Korsakowa, No 
wowiejsk:ego, Różyckiego, Galla i in­
nych, w wykonaniu artystów: Wiesła­
wy Ćwiklińskiej (sopran koloraturowy) 
i Zygmunta Skowrońskiego (bas) Kon­
cert odbędzie się w niedzielę dnia 7 
marca o godz.-18.

Wszyscy interesujący 6ią problema­
mi usprawnienia pracy i powiększenia 
produkcji, powinni wysłuchać odczytu 
oh Żurawick i eg o na temat: .Zagadnie­
nia współzawodnictwa i dyscypliny 
pracy w ZSRR". Odczyt odbędzie się 
we wtorek 9 bm. ó godz. 18. Po odczy­

cie zostanie wyświetlony film.
We czwartek, l l  bm„ o gódl. 18 od­

będzie s’-ą odczyt o życiu 1 pracy ko­
biety radzieckiej posłanki Jaszczitko- 
wej pt. „Co widziałam w Związku Ra­
dzieckim". Kobiety, które zawsże zdra­
dzają zainteresowanie dla życia kobiet 
innych krajów będą tnogły choć W czę­
ści ciekawość tę zaspokoić.

Dla młodzieży wygłoszony zostanie 
w piątek 12 bm., o godz. 17, odczyt 
ilustrowany przezroczami po. „Wzdłuż 
Wołgi do Astrachaoia". •

W sobotę, 13 marca, o godz. 18.30 
scan* filmowy.

Zapowiedziany na 10 marca recital 
fortepianowy prof. R. Koczalskiego £ 
powodu wyjazdu artysty, zostaje prze­
niesiony na poniedziałek, 15 marca. W 
programie utwory Chopina, Rubinstei­
na, Czajkowskiego, Koczakkiego.

Rejestracja bibliotek  
na terenie Warszaiug

W myśl roaporządzenia Ministra Q„ 
światy w sprawie rejestracji wszyst­
kich bibliotek i wytpcżyczalnd książąt, 
Inspektorąot Szkiny Warszawy zawia 
damia, że termin rejestracji minął * 
dniem 29.II.ld48 r.

Pońew aż nie wszystkie biblioteki i 
wypożyczalnie książek na terenie 
Warszawy zarejestowały się w w y­
znaczonym terminie, Inspektorat Szkol 
ny zawiadamia, że będzie dodatkowo 
przyjmował formularze rejestracyjne 
do dnia 10.111 Tb.

Rejestracja odbywa się w Inspek­
toracie Szkolnym Warszawy przy ul- 
Marszałkowskiej 6 w ąodzmadh 8—- 
15. Rejestracja obejmuje również bi­
blioteki szkółce.

Dlaczego nie jest rem ontowany  
dom przy ul. Nowogrodzkiej 82?

PKO budule  
dom miesrkatnjf 
dla prćcoumikóur

PKO rem ontuje dla swych p ra­
cowników pięc'.op'ętrowy dom mie­
szkalny przy ul. F iltrow ej 70 o k u ­
baturze 7.200 m. sześć.

Odbudowa gmachu ma być ukoń­
czona 1 sierpnia br. SPB, które pro­
w adzi tutaj prace remontowe roz­
poczęło przed p-.ru dni«mi drugą 
serię ro-bót, ńa które prełimittoWarno 
21 milionów zł. (Rem)

Pod koniec mb. r. Zarząd Miejski 
ogłosił w prasie warszawskiej szereg 
wezwań do właścicieli zniszczonych 
budynków, którzy nie rozpoczęli re­
montów sWyeh posesyj, aby w okre­
ślonym terminie przystąpili do odibu- 
dowy. W przeciwnym bowiem razie 
budynek zostanie przekazany instytń- 
cji, lub ósobie, która da zapewnienie 
że w ustalonym termiilie podesflśfe się 
odbudowy. Jeżeli władze miejskie wy 
dają tego rodzaju rozporządzenie to 
należałoby przypuszczać, t e  same d« 
dzą dobry przykład.

Tymczasem przy u!. Nowogrodzkiej 
82, naprzeciw Zakładu ks. Boćtaena. 
znajduje się dóm o Creech kondygna­
cjach i fiowoczeecej elewacji, znisz­
czony najwyżej w 35 proc., * dobrze 
zachowanymi stropami l bardzo wido_ 
czną, niebieską tabliczką aad bramą: 
dom raifcjsJti,

Wiśmy, te  Żectąd Miejski nie po­
siada nadmiaru gotówki i remont te­
go budynku fiie jeet przewidziany w 
1948 roku. Wiele natomiast instytu- 
cyj pragnie budować Trudności naj­
częściej polegają na znalezieniu mało 
rnśsaczonego gmachu. Może więc wła 
ize miejskie przydzielą komuś, Vto 
‘ego pragnie, budynek przy Nowo­

gródzkiej 82? Np Związkowi Naucży. 
ciełstwa Polskiego, który od dwóch 
lat walczy o uzyskanie potrzebnego 
obiektu. (Rs)

Wagonp 8i)pia*nfc 
na 11 szlakach 
kolefougch

Wagony sypialne kursują osfatnio, 
prawie we wszystkich kierunkach, na 
wszystkich liniach kolejowych w Pol­
sce.

Najlopsże połączenia ma Warszawa,
gdyż wageny sypialne 3 klasy zasila­
ją 11 linii w kierunku Krakowa, Ka­
towic, Gdyni, Nakopanego, Zebrzydo­
wic, Szczecina, Jeleniej Góry, Kudo­
wy, Legnicy, Olsztyna i Rzeszowa.

Przeciętnie wagony sypialne . prze­
wożą ponad 22 tysiące pasażerów mi# 
sięczriie. Na litli W arszawa — Ze­
brzydowice uruchomiono również wa­
gony restauracyjne, które cieszą sią 
dużą frekwencją. Wagony te zostały 
odbudowane przez Kolejowe Warszta^ 
ty  Wagonowe w Opolu.

O f  Hairy
Liga Kbbiet jwży Dbp. Samo eh. Ml# 

Komtmlk&cjt «I!b ttezcsśirtli Mlędfcyna 
rodowego Święta Kobiet wpłaca 5.003 
zl. (pięć tysięcy) na RTPDs

Jednocześnie wpłacono w red. .,<jla 
su Ludu“ zł. 5000 (pięć tysięej) na 
wdowy 1 sieroty po w*Scsącycl» po- 
w«tańc»«fc (arwejf,

B8Ł6S7E91A B8QBJE
REPATRIANCI b Ć terepowc*! O wj^el- 
ki« "nrMomońci a  Mletktl Ssym sńskim  
(M arku) prosi gorąco itona Zofia. L ó ćz  
Sapitał A nny-M arii, RokiciAska 15. 1715
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BABTOSZEW ICZ M ieczysław, u r. 2 .II 
t9t9, zam. Hospital Bomblltz (26) Land
H annover, B ritish  Zone ______ , _____ Oermaisy, p o
szukuje rodziców : Annę z H akow ych i 
W iaczesław a Bartoszewiczów, zam ieszka­
łych w  r . 1940 w  Stołpcach p rzy  ul. Pocz­
towej 98.

nagrobkow e, porcelanowe. 
F o to techn ika” . W arszaw a, 8i- 

1838
FOTOGKAF1B n:
w ykonuje „F oto te^  — . ------------
k c e a k ie o  »  tażorraacje  U* town#,

P re n u m era ta  m iesięczna W Srajti zł » .  zagranicą 250. P re num eratę  nai -ży op*s 
cać do 10 każdego m iesiąca na ken to  PKO T-9Rt) Przy zgłoszeaiu prenim ierai: 
nalfeły podaC dokładny i czytelny ndicp. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na odw ro 
cłe odcinka podać należy- nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. Prz> 
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Pociqg pośpieszny Nr 1303
jedzie fĉ ez opóźnienia

Tysiąc kolejarzy czuwa nad jego bezpieczeństwem
Jes t godz. 23. Pociąg pośpieszny 

W arszaw a — Szczecin zbliża się d° 
W i -.eśni. Na stac ji Gutowo ale  ma 
postoju. Czerwona <4apka zawiadow­
cy, •a vvii..dek parowozu, w yprężona p° 
stać dróżnika i znów noc ogarnia po­
ciąg Nr. 1303. Jeszcze 7 kilom etrów.

Pomocnik palacza zasunął szerok* 
otw ór rozgrzanego pieca. W  jednej 
chwili zgasły tańczące po ciem nych 
ścianach refleksy ognia. W  budce 
m aszynisty zrobiło się ciem niej. Za­
dźw ięczała odrzucona szufla. Paldcz

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

— Zdaje 6ię, że W rześnia.
— Możliwe. My mam y jeszcze du­

żo czasu. Starszy pan zam yka okno 
i w raca na sw oje miejsce. N ikt już 
nie interesuje  się stacją.

— Zaraz, zaraz. A czy znacie pań­
stwo tę h istorię o pijanym  dorożka­
rzu...

Pociąg jedzie coraz wolniej. Młoda 
kobieta w luźnym płaszczu odłożyła 
książkę. Spojrzała bezm yślnie przez

..

Polski parowóz, w yprodukow any w  Chorzowie, spraw nie obsłu­
guje linię kolejow ą W arszaw a  — Szczecin (Foto SA P )

okno, parom a rucham i rąk popraw iła 
w łosy i znów w róciła do lektury . Kim 
się okaże dżertelm en w m cncklu ' 
czy rzeczywiście córka pastora jest 
wm ieszana w tę zbrodnię? Przed Po

obciągając czarną od w ęgla bluzę u- 
iu. « ;b '.ą ł się wesoło.

— Papierosa?
Jan  Grzelczyk, m aszynista, m ający 

za sobą 17 la t p racy  w kolejnictw ie, 
©pojrzal uważnie na m anom etr, bada­
jąc  ciśnienie pary. N astępnie wzrok 
przerzucił na zegarek.

— Dobrze. Mamy parę  minut czasu.
Zręcznie skręcony  papieros nosi na

•obie ślady palców. Przyjemnie jest 
mocno zaciągnąć się dymem. T rzyo­
sobowa „załoga" parow ozu, milcząc 
delektuje się krótkim  odpoczynkiem- 
Prostu ją się zgięte plecy palacza. 
Zam knięte na parę  minut drzwiczki 
p eca pozw alają odetchnąć świeżym, 
chłodnym  powietrzem.

W  m onotonny rytm  kół w krada się 
nagle jakiś bezładny hałas. Parowóz 
m ija pierw sze bocznice. M aszynista 
zgasił niedopałek. Uważnie słucha. 
Dla niego stuk  kół ma sw oją specjał, 
ną wymową.^ pow tarza jące się 
częściej bocznice -f- -tg zapowiedź 
stacji.

Parowóz zmniejsza szybkość. Jesz­
cze dwie bocznice i będzie semafor. 
M aszynista zna trasę na pamięć. Nie 
tylko według stacyj, również według, 
dla niego tylko zrozum iałych — od­
głosów.

— Zobacz no, czy droga otwarta.
— O tw arta.

Pasażerowie są spokojni
— W idocznie jakaś stacja , bo pa- 

rcw óz zwalnia. Pasażerowie przerwa- 
li rozmowę. Starszy pan w rogowych 
okularach w ychyla się przez okno.

znaniem zagadka ^ ę  rozwiąże. Może 
już naw et w  następnym  rozdziale
książki.

— ...rzeczywiście św ietne. A wi® 
pan, jak  w analogicznej sy tuacji za­
chował się m ajster szewski? A le mo­
że państwo to znają?

— Nie, nie. Słuchamy.
— Otóż, jak  wiadomo, szewcy zna­

ni są._
— W rze eśni a! Proszę w yslaadać!

2 minuty postoju
Dyżurny ruchu z zadowoleniem 

spojrzał na  zegarek.
— 23.10. Plar.owo. Z D yrekcji W ar_ 

sza weki ej. Ani m inuty  spóźnienia.
Od W rześni aż do stac ji Krzyż po­

ciąg przechodzić będzie przez obręb 
D yrekcji Poznańskiej, k tó ra  od tej 
chwili przejm uje tę stalow ą sztafetę.

— Hallo. Podstolice. 1303 według 
rozkładu.

Linia jest otw arta. Dróżnicy, na®ta_ 
wniczy. dyżurni ruchu czuw ają nad 
pociągiem 1303, w którym  jedzie mł° 
da zw olenniczka krym inalnych po­
wieści i siwy pan opow iadający do­
bre anegdoty. Dziesiątki telefonistek, 
setki pracow ników  ruchu roztaczają 
niew idzialną opiekę nad pociągiem, 
chroniąc go od katastrof, zabezpiecza 
jąc mu drogę.

—  O d jaaaazd!
Pociąg pośpieszny do Szczecina ru 

sza. N astępny jego przystanek w Po­
znaniu. Po drodze jednak w Gutowi- 
cach i K ostrzynie, Paczkow ie i Sw a­
rzędzu baczne oczy kolejarzy , zegar­
ki dyżurnych ruchu, ręce przetoko­
wych, telefony zaw iadow ców  będą go

bezbłędnie przeprow adzać między po . 
ciągami tow arow ym i i osobowymi, 
przez labirynt sto jących na boczni­
cach wagonów i m anew rujących pa­
rowozów, aby o 1,58 pośpieszny zna­
lazł się na piątym  peronie w Pozna­
niu, gdzie czeka na sw ą żonę jasny 
blondyn w  pilśniowym kapeluszu. 1

300 pociągów na dobę
Jeszcze lokom otyw a nie rdążyła 

się rozpędzić, a już dyspozytor oddzia 
łowy w Poznaniu, k ieru jący  ruchem 
pociągów  w obrębie całej D yrekcji, 
wie o tym że pociąg 1303 w yjechał 
z W rześni według planu.

— Bardzo dziękuję. Zanotowałem.
W iadcm cść o punktualnym  odejściu 

pociągu pośpiesznego W arszaw a — 
zczecin zostaje natychm iast przenie 

siona na dużą tablicę, gdzie um iesz­
czone są w szystkie w ykresy  p rze ja­
zdów. Pociąg 1303 jest jednym  z 300 
pozycji tego w ykresu. N ależy jednak 
do najpow ażniejszych, bo w edług o- 
ficjalnej, kolejow ej h ierarchii p ierw ­
szeństwo przed nim ma tylko ew. po 
ciąg ratowniczy. N orm alne osobowe 
i tow arow e znajdują się już za nim.

Czerwona k reska przebieg równo 
bez odchyleń i załamań. Pociąg je ­
dzie dotychczas z doskonałą punktu­
alnością. Nie wolno mu się 6późniać. 
Za nim idą drugi i trzeci, k tóre tY'k° 
w tedy dojdą według rozikładu do 
m iejsca p-zeznaczenia, jeżeli punk tu - 
alr.de. o 1,58 jasny  blondyn w. pilśnio. 
wym kapeluszu czekający w Pozna­
niu na V peronie przyw ita się z żoną, 
kfóra ma denerw ującą m anię czyta­
nia krym inalnych powieści;

WITOLD KUCZYŃSKI

Tajemnica entuzjazmu

„Przechowalnia dzieci" 
w bydgoskim Domu Towarowym

A. I . 7 1  - 1 T-V -1'  .  .  1 1 i  I  ■ 1 . 1 *    _  .n W /   .  -  . . . j  .  , rV A 1 —W . >  . - I i  v 1 / lO tw arcie Spółdzielczego Dom u To­
w arow ego n a  naro żn ik u  D w orcow ej i 
A l. 1-go M aja  w B ydgoszczy, s ta ło  s 'ę  
p raw dziw ą sen sac ją  d la  całego  m iasta..

D om  T ow arow y c iąg le  jest m iejscem  
ran d ez  - vous bydgoszczan, zw łaszcza 
m atek, p ragnących  6praw ić p rzy jem ­
ność swo'im dzieciom .

U dajem y 6lę d o  Spółdzielczego D o­
mu T ow arow ego, daw nego gm achu 
BDT, zburzonego przez  N iem ców i od ­
budow anego przez spó łdzielczość. 
G m ach ten  w ybudow any jest w  ten  6po 
sób, że w środku  z n a jd u je  się  p o dw ó­
rze  oszklone od góry i o słon ięte  ze 
w szystk ich  s tro n  sk rzy d łam i gm achu

T ak pow sta ła  w ielka ha la  o 
wysokości, s ięgające j dach u  budyniku, 
a więc czterop ię trow aż  H ala ta, pełna 
św ia tła  i pow ietrza, to  w łaśnie „p rze­
chow aln ia  dzieci"'. M atki, u d a ją c  się  
po zak u p y  do Domu Tow arow ego, 
mogą tu  zostaw iać 6woje k łopo tliw e 
pociechy pod opieką fachow ej p rze- 
szko lank i.

W  chw ili, k iedy  przek raczam y p ro ­
gi ha li p an u je  tu  n ies ły ch an y  ru ch  i

gw ar g rom ady dz iecięcej, k tó ra  rz e ­
czyw iście ma tu  n iebyw ałe  a trak c je . 
H ala  jest u rządzona p rzez spec ja lnego  
d e k o ra to ra  Dom u Towarow ego, k tó re ­
go obow iązkiem  jest 6 tałe  w p ro w ad za­
n ie  różnych urozm aiceń, tak , żeby m ło ­
d ociana  „klientela* n ie  m ogła się  znu­
dzić. W  jednym  rogu  zn a jd u je  6ię m a­
ły ogródek z ozdobnym i roślinam i oraz 
m aleńk i „ogród  zoologiczny '1 z m o r­
sk im i św inkam i, k ró likam i, ko lo row y­
mi papużkam i i innym i drobnym i 
s tw orzonkam i, k tó ry ch  w idok zac iek a­
wia i baw i dzia tw ę.

W  przeciwległej części sali, gdzie 
dzieci m ają do swojej dyspozycji całą 
masę zabawęk: wózki, lalki, piłki, n ie­
dźwiadki — słychać coraz to  głośniej­
sze wybuchy radości.

Śmiech dziecięcy stanowi duże „nie­
bezpieczeństwo'' dla matek. Dzieci bę­
dą domagały się kategorycznie co­
dziennego odwiedzania Spółdzielczego 
Domu Towarowego.

Jeżeli by ktoś powiedział, że jest to  
nowy, nieznany dotychczas u nas, śro 
dek reklamy, to trzeba przyznać, iż 
jest to środek bardzo miły.

iZ S€mSi  i t t t n c & r ś o i M J & i

XXII koncert sym foniczny
Perkowski — Lalo — Brahms

O statni p iątkow y koncert Filhar­
monii ‘W arszaw skiej w ypada zaliczyć 
do bardziej interesujących. Z uzna­
niem  należy podkreślić to, że w pro­
gram ach coraz częściej po jaw iają  się 
utw ory  współczesnych kompozytorów 
polskich. N a tym polu jest bardzo 
wiole zaległości do odrobienia, ponie­
waż współczesna polska tw órczość’ 

,  ntużyćzna jęst szerokiem u ogółowi 
słuchaczy mało znana — zarówno je ­
żeli idzie o dzieła, jak  i o...-nazw iska 
kompozytorów.
Sinfonietta Piotra Perkow skiego, jed_ 

nego z naszych czołowych kompozy­
torów  w spółczesnych — jes t dziełem 
wybitnym , w którym  talen t podał so ­
bie ręce z głęboką wiedzą kom pozy­
torską Jasna, logiczna budowa, -bo­
gactw o kontrastu jących  ze sobą na­
strojów , finezyjna i barw na inetru- 
m entacja sk ładają  się na  całość tej 
uroczej muzyki.

Część pierwsza. Allegro — jest n ie ­
jako żartobliwym  ukłonem współczes 
nego m uzyka w kierunku klasycznej 
sonatiny. Oba tem aty rysow ane pew ­
nym konturem, doskonale kontrastu ją  
ze sobą stw arzając na niew ielu stro ­
nicach party tu ry  moc in teresujących 
sytuacji, czytelnych naw et dla mniej 
wyrobionego słuchacza.

Część druga, interm ezzo, to pełna 
poezji chwilka lirycznej zadumy. Słu 
chając Interm ezza, trudno nie zdzi­
wić się op:nią prof. Reissa, w yrażoną 
w popularnym  dziełku pt. „N ajpięk­
niejsza jest muzyka polska" sugeru­
jącą Perkowskiemu a-ity emocjonalną 
postaw ę w jego muzyce Oto jak do­
brze gdy słuchacz mo2e skonfronto­
w ać opinję k ry tyka  z m uzyką kom­
pozytora.

Część trzecia, Finale, iskrzy się sub  
telnym , pogodnym  humorem. Popu­
larny  tem at ludow y swym niefraso­
bliwym w ejściem  prow okuje repliki

innych instrum entów , ukazując się 
w coraz to nowej charakteryzacji na 
tle bogatej i pełnej inw encji rytmiki-

N atom iast symfonia H iszpańska Ed­
w arda Lalo (1823 — 1892) jes t p rzy­
kładem  muzyki konw encjonalnej. Spo 
sób trak tow ania folkloru zbyt już od 
biega ód naszych pojęć estetycznych. 
Uwaga słuchacza mimo woli koncent­
ru je ''s ię  w yłącznie na osobie solisty  
i to może jest powodem, iż wirtuozi 
tak chętnie sięgają po tę  skądinąd nie 
ciekaw ą muzykę. Irena Dubiska dała 
pokaz g ry  szlachetnej i pełnej um ia­
ru, budząc raz jeszcze podziw dla 
swej doskonałej sztuki odtwórczej. 
W śród naddatków  „artystka w ykona, 
ła w sposób prawdziwie mistrzowski 
„F&ntannę A retuzy" K arola Szymano­
wskiego.

I Symfonia Jana  Brahmsa (1833 — 
1897), to dzieło przepojone rom an­
tycznym  liryzmem, a zam knięte w ia  
mach klasycznej dyscypliny. Beetho- 
venowski rodowód tej muzyki, wzbo­
gacony o w łasne w artości duchowe i 
formalne, pasuje Brahsa na w ielk ie­
go kontynuatora idei genialnego po­
przednika.

Bardzo dobrze na ogół brzm iącą or­
kiestrą dyrygow ał Tadeusz W ilczak. 
Dwie pierwsze części Sinfonietty Pio­
tra Perkowskiego w ypadły bez zarzu­
tu, tylko w Finale prow adzonym  od­
robinę zbyt wolno, brakow ało niekie­
dy lekkości koniecznej do w ydobycia 
specyficznego w aloru tej muzyki.

Trudna, operująca szerokimi p iana, 
mi m uzyka Brahmsa znalazła w Ta­
deuszu W ilczaku inteligentnego i wra 
żliwego odtwórcę.

Liczne przybyła na koncert pu­
bliczność jest dowodem stałego wzro 
stu zainteresow ania się muzyką mieez 
kańców stolicv.

TADEUSZ MAREK

H

Szachiści byw ają  rozmaici. 
W idyw ałem  szachistów  z p rzy ­
padku, szachistów  z  zawodu, 
szachistów  z obow iązku i sza­
chistów  z konieczności.

R edaktor natom iast działu  
szachowego w  „R obotniku“, jes t 
k la syczn ym  przyk ładem  szachi­
s ty  z  powołania i praw dopodob­
nie ju ż  z urodzenia.

P olityka, Plan M arshalla. 
a w an tury  w  P alestynie, O NZ  
i RTPD... to są dla 1naszego sza­
ch isty  spraw y, niegodne w  ska­
li dziennikarskie j naw et p e tito ­
w ej w zm ianki.

Szachy... To jes t dopiero te ­
m at. M istrz P aw likow ski w y ­
grał z  m istrzem  Padalińskim  na 
uńelkim  tu rn ie ju  w  K rasnym - 
staw ie i — jednocześnie dz-ały  
się przedziw ne historie w  Cze­
chosłowacji.

A  redaktor naczelny zdra­
dził się z  brakiem  w yczucia  
dziennikarskiego, posuń ęcając 
Czechosłowacji połowę m ie j­
sca w  num erze, zaś turn iejow i 
w  K rastym staw ie  ■— nota tkę  na 
ostatniej stronie.

Tego nasz tyta-ą szachow nicy  
do dziś pojąć nie m oże i p ra w ­
dopodobnie nie pojm ie n igdy.

C zy to jest źle? Raczej nie. 
Szachista, k tó ry  kocha nad ży ­
cie szachy; wcale nie je s t gor­
szym  od inżyniera , adw okata  
czy lekarza, k tó rzy  tak  samo są 
przyw iązan i do tw ojego  zaw o­
du. Dla przeciętnego obyw atela  
szachy są problem atyczną  roz­
ryw ką . Dla szachisty z zam iło­
wania  —  całym  św iatem . W kła ­
da w  nie sw oje serce.

I  to je s t w łaśnie ta jem nicą  
robienia ózegokolw iek dobrze. 
Z b y t je s t n ies te ty  m ało u  nas 
ludzi, k tó rzy  w  sw oją pracę  
w kładają  serce. Ja kb y  to było  
przy jem nie , g d yb y  na przyk ła d  
urzędnik, w  biurze w yko n yw a ł  
sw oje fu n kc je  z  przekonaniem , 
z wiarą, że jego praca jes t poży­
teczna i konieczna. Może w ted y  
w  kw adratach -Urzędowych 
okienek zobaczy libyśm y w ięcej 
uśm iechn ię tych  tw arzy .

N iech biorą przyk ład  z  nasze­
go najm ilszego szachisty u rzęd ­
n icy, sprzedaw cy w  sklepach., 
kon d u k to rzy , m ilicjanci i... 
w łaściw ie .w szyscy . ,

N asz szachista odkry ł bow iem  
w ielką  tajem nicę. T ajem nicę  
entuzjazm ,u. S T R Ą C Z E K

Stypendia ruchu zawodowego 
dla młodzieży akademickiej

R uch zaw odow y w Polsce  p rzezn a ­
czy ł duże  sum y n a  pom oc d la  m łodzie­
ży  akadem ick ie j.’ W ro k u  ub . K om isja 
C en tra lna  Zw. Zaw. u fu ndow ała  sty- 
pęndna akadem ick ie  n a  ogólną sum ę 
1.200 ły s . zł. W  pienv6zym  półroczu  
bież ro k u  przyznano  na ten  sam  cel 
1.140 tye. zł. D zięki tym  sum om  KCZZ 
ufundow ała  w  bież. ro k u  56 s ty p e n ­
d ió w  akadem ick ich  d la  członków  
Z w iązków  Zaw odow ych. P o n ad to  7 
s typend iów  zarezerw ow ano d la  s tu d e n ­
tów  w ydziałów  pedagogicznych, k tó rzy  
będ ą  p racow ać  w w ojew ódzkich szk o ­
łach  Zw iązków  Zaw odowych.

R ów nież poszczególne z a rz ąd y  g łó­
wne Z w iązków  Zaw odow ych u fu n d o ­
w ały  liczne s ty p e n d ia  d la  członków  
sw oich związków , s tu d iu jący ch  na wyż 
6zych uczelniach . M. in. Zw. Zaw. 
„B udow lanych"' Z arz. G ł. i oddzia ł 
ufundow ały  k ilk a d z ie s ią t tak ich  etypen  
d#ów. R ów nież szereg  sty p en d ió w  p rz y ­
m a ły  Z w iązki: K o le jarzy , G órników , 
M etalow ców , W łó k n ia rzy  f td.

B ardzo  pow ażne sum y p rzezn aczy ły  
na  ak c ję  s ty p e n d ia ln ą  C en tra ln e  Z a ­
rz ąd y  P rzem ysłow e: w ro k u  szkolnym  
1947/48 przem ysł w ęglow y udzie lił 
1500 stypend iów  akadem ick ich , h u tn i­
czy  —  550, chem iczny —  150, cukro ­
w nicy —  200, e lek tro tech n iczn y  —  100, 
energetyczny  —  100, m etalow y —  450, 
m ineralny  '—  125, w łók ienn iczy  —  400,

I pap ie rn iczy  —  47, sk ó rzan y  —  45,
■ spożyw czy —  106 i d rzew ny  — 8 W y- 
: ęc-kość stypend iów  w ynosiła  od 3 500

do 6 tys. zł. P o n ad to  stypendia i po­
moc m aterialną otrzymuje młodzież 
6zkól średnich, ogólnokształcących > 
zawodowych oraz zakładów  nauko­
wych, przygotowuj ących fachowców 
d la  przemysłu.

Gmach Spółdzielczego Domu Towarowego w  Bydgoszczy

Po wolność, po chleb...
Poznawał kraj, w czuw ał się w  niego, zdając sobie spra­

wę, że jed yn y m  w arunkiem  poznania go gru tow nie jest 
wchłaniać jego życ ie  w  siebie, przem ierzając go w szerz  
i w zdłuż, stając się sam em u częścią jego pól, lasów  
i wzgórz.

B y ły  to ziem ie bogate, urodzajne, leżące w  środko­
w ych  Stanach A m eryk i.

N aw et gd yb y  chciał, nie udałoby m u  się ominąć tej 
potężnej fali, która przew alała się przez cały kraj. Szedł 
na zachód, a w raz z n im  podążały tam  tysiące, se tk i tysięcy  
ludzi. W  tam tą stronę podążały pociągi, przenosiły się całe 
fa b ryk i i gospodarstwa rolne, szły rodziny i ludzie różnych  
narodowości, ba —  całe prow incje.

Czasami m ów ił po n iem iecku , czasami po angielsku. 
M ów ił p łynnie. L ub ił zresztą m ów ić i —  chociaż sam  o tym  
w iedział i zapew ne byłby  tem u  zaprzeczył — w szystk ie  
książki, ja k im i sobie k iedyś n  aładował głowę w  sposób n ie­
m al m echaniczny, w yp ływ a ły  teraz w  jego m ózgu, n iek tó ­
re razem , n iektóre oddzielnie, zależnie od tego, jak  tego  
chciał, ja k  m u  to było potrzebne. /

R ozm aw iając z ludźm i odnajdyw ał coś z siebie sam e­
go. Pod skorupą ich powolności, k ry ł się tw ardy, d u m n y  
lud, a w ielu  z nich posiadało te  sam e cechy, które  poznał 
w  sw ym  ojcu. Powściągliw i w  słowach, ciągnęli na zachód, 
po wolność, po chleb, opętani tym i sam ym i pragnieniam i, 
co ich ojcowie.

A le  nadeszła zim a i znaleźli się w  potrzasku. Pola by ły  
ogołocone. N ie m ając dachu nad głową, ruszyli do m iast. 
Szedł w raz z nim i. Z im no było na drogach, ludzie porozbi­
jali się w  grupy, ła tw iej' ich było rozeznać.

ł f
O to w yją tek  z powieści Howarda Fasta w tłum aczeniu Józefa 

Brodzkiego pt.: „A m erykanin", k tórej druk rozpoczynam y niebawem 
w „Robotniku".

P O N I E D Z I A Ł E K ,  8  M A R C A
i 6,00 Sygnał; 6,15 W iadomości; 6,20 „Ze- 
; garynka muz.’*; 7,00 Dz. poranny; 7,20 
i Lekcja języka rosyjskiego; 7,35 Muz; 8,35 
I ..Szalona” — odcinek powieści; 9.00 Aud.
! dla szkół; 12.04 W iadomości; 12,15 ,,Z mi- 
I krofoneni po kraju” ; 12,25 Utwory kom- 
I pozytorów rosyjskich; 13.00 ,,Na sw ojską  
.n u tę” ; 14,00 Koncert popularny; 14,30 
I Opowiadanie dla dzieci; 14,40 Pog. spor- 
I 'owa; 16,00 Dz, popołudniowy; 16,20 ,.Gso- 
! grafia muz.” ; 16.40 „Dzieciństwo Cho­

pina” — aud. 17.00 ..Dawna muz. cze- 
łka” ; 17.30 Przegląd tygodnia; 17.45 R. 
U. L .; 18,00 Koncert rozrywkowy; 18,45 
,,Szalona” ; 19,00 ,,60 minut muz.” ; 20.00 
Dz. wieczorny; 21.00 Koncert sym f.; 22,30 
Muz. lekka; 23,00 Ostat. w ia d .: 23,30
Hymn.

W arszawa II
17.00 ,,Matka i syn” — opowiadanie;

17,15 Muz.; 18.00 Dz., popołudniow y; 18.40 
Drobne utwory skrzypcowe; 19,00 F elie­
ton; 19.45 P ieśni kompozytorów polskich; 
20,00 Dz. w iecz.; 20.50 Muz,

Humor 
zagraniczny

TEATR POLSKI (Karasia 2):
Niedziela — godz. 14 ,.Pan inspektor 

przyszedł” , godz. 18 ..Cyd” .
Poniedziałek — g. 18 ..Cyd” .
W torek — g, 18 ,,Pan inspektor przy­

szedł” . . •
środa — g. 18 ,,Cyd” .
Czwartek — g. 18 ..Hamlet.” .
P iątek — g. 18 ,.Cyd” .
Sobota — g. 18 „Penelopa” .
N iedziela — g. 14 ..Pan Inspektor przy- 

z-edł” , g. 18 ,,Cyd” .
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

3); godz. 18.15 ..Noce gniew u” .
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

godz. 14.30 i 18,30 ,,Maria Stuart” z Gor­
czyńską i Żabczyńskim w rolach gł.

TEATR ROZMAITOŚCI f Marsza) k.ownkft 
8); godz. 15 „Chory z urojenia” , 19 ..Król 
w łóczęgów” ; 1 • • * ■

TEATR POWSZECHNI (uJ. Zamojskie­
go): godz. 15 i 19 „żabusia” .

TEATR NOWY (ul. żuławska 39)2
godz. 18.30 ..Słomkowy kapelusz” .

TEATR MAŁY i Marszałkowsko *1)1
godz. 15 i 19 ..św ierszcz za kominem” .

TEATR „MINIATURY” (Marszałkow­
ska 69); godz. 19 „Mąż i żona” .

TEATR „•JOWlOEDI/4** (Uj. -Jzweiizka 2? 
godz. 19 „Żeglarz” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka­
rowa); godz. 13 „D r Dolittle i jego zw ie­
rzęta” .

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 8): 
godz. 19 „Duby smalone” .

TEATR „WKOBELŁK WARSZAWSKI" 
(Zygmuntowska 8): godz. 17.15 i 19.15
rewia „Zjazd gw iazd” .

TEATR „GULIW ER” (Królewska 13): 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów”  
— przedstawienie zamknięte dla szkół.

PREMIERY W M. T. D.
W dniu 11 bm., odbędzie aię w teatr** 

„M iniątury” premiera św ietnej sztuki 
„Dom  przy drodze” J. J. Bernarda, w
tłumaczeniu M. Serkowskiej. Reż. Ireny  
L&dosiówny. Dekoracje T. Blażejowskie- 
go. Obsada: Bogusławski. Łuszczewski,
Piekarski. Stępniówna i Szczepańska.

W dn. 10 bm. odbędzie się w teatrze 
„Małym” premiera doskonałej sztuki 
amerykańskiej „Głęboko sięgają korze­
nie” J. Gow i d’Usseau. Sztuka ta cie­
szyła się wielkim powodzeniem na sce­
nach amerykańskich, radzieckich, cze­
skich. Reż. Ryszard Ordyński, który po 
paroletnim pobycie w Ameryce powrócił 
do kraju. Dekoracje J. Hawryłkiew cza. 
Udział biorą: Anusiakówna, Bay-Rydzew- 
ski, Dziewoński, Jasnorzewska, Kiercuyń- 
ski, Kornacka. Kubalski, Molicka, Za­
rzycki.

„DUBY SMALONE” W NIEDZIEL®
O GODZ. 14,15

„D uby smalone” w YMCA codziennie 
punktualnie o g. 19. W niedzielę popo- 
łudniówka wyjątkowo rozpoczyna się o g. 
14.15. Wieczorem przedstawienie jest jak  
zwykle o godz. 19.

W  poniedziałek 75-te przedstawienie te ­
go znakomitego programu satyry aktual­
nej i piosenki, w którym Zimińska. Sem­
poliński i Sojeoki zdobyli rekord powo­
dzenia. B ilety w „Im pecie” .

REWIA GWIAZD SCENY I ESTRADY
Xenia Grey, N. Hornowska. J. Huper- 

towa. K. Kamieńska. M. Karwowska, D. 
Korolewicz, K. Lubieńska. K. Marynow- 
ska, T. Pasławska, F. Puchówna. N. Sto­
kowska. L. W ysocka — oto plejada naj­
piękniejszych gwiazd sceny i estrady, któ  
ra współzawodniczyć będzie dziś o godz.
19,15 w sali „Roma” w „Turnieju P ięk ­
nych Pań' ’.

Rewelacją będzie zarówno program pro­
dukcji artystycznych, jak też i galeria 
najpiękniejszych artystek.

W duetach sekundują panowie: J. Po­
pławski, J. Kozłowski, Z. K iliński. Akom­
paniament: N. Bogacka i M. Andrzejew­
ski. Konferansjerzy: T. Bocheński. J. Po 
pławski, J. Kozłowski i B. Zaleski. D y­
rekcja Br. Iwanowski. B ilety w kasie 
„Roma w godz. 10 — 17

W Zoo

C )
•mYTi. , , i  1 ‘i c ’ . ( C h m i e l n a  : „ S k a r b

ia ru a n a ’. Pocz. seansów: 11, 13. 15, 17, 
21 (dla Zw. Zaw. o 19).

„AKTUALNOŚCI” <w kime Syrena): 
tylko 1 seans o godz. 13 (w św ięta i n ie­
dziele godz. 11). Program nr 6.

W stęp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI” (w kinie S tylow y): 

tylko jeden seans o g. 11. Nowy program  
aktualności nr. 17.

„PALLADIUM” (Złota 7 '9): ..W ieczna 
Ewa” . Pocz. seans. 11, 13. 15, 17. 19 21.

„POLONIA” (M arszałkowska 56): „Na- 
Uieja” . Pocz. seans. 13, 15. 19, 21 (dla 
iw. Zaw. godz. 17).

„SYRENA” (Inżynierska 2): .Miłość na 
ekarstwo” . Pocz. 15, 17. 19. 21. 

..STYLOWY” (Marszałkowska 112/ • 
Trzech panów Ludwików” . Pocz. sean 
iw godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. Zaw.)

„T®CZA” (Suzina 4): „Piękna przygo­
da” . Pocz. seansów godz. 13, 15, 17 (dla 
Zw. Zaw. o 19).


